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Doniosło Uchwała
5

W  d n iu  1 .V III.53  pod ję ta  została przez P rezyd ium  Rządu P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j U chw ała  w  spraw ie  zape­
w n ie n ia  postępu w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy. U chw a ła  ta będzie p u n k te m  z w ro tn y m  w  ro zw o ju  ca łokszta ł­
tu  dz ia ła lności w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, a w  szczególności służby bhp w  zakładach przem ysłow ych.

Ażeby w  ca łe j p e łn i ocenić doniosłość te j U ch w a ły  na leży cofnąć się m yś lą  wstecz i  przeana lizow ać pokró tce  ca ły  
okres pow o jenny.

G dy w  ro k u  1944, po c iężk ich  wstrząsach w o jen nych  P o lska  odzyskała niepodległość, w eszliśm y w  okres in te n s y w ­
n e j odbudow y k ra ju , a jednocześnie okres budow y od pods taw  zrębów  socja lizm u. B udow a ta s iłą  rzeczy m usia ła  
oprzeć się na is tn ie ją ce j wówczas bazie m a te ria ło w e j i  lu d z k ie j.

K lasa  robotn icza i  in te lig e n c ja  techniczna, budu jąc now e o b ie k ty  przem ysłow e i  bo ryka jąc  się' z w ie lom a trudn oś­
c ia m i p rzy  odbudow ie  i  u ru cha m ian iu  starych, zniszczonych fa b ry k , p rze tw arza ła  rzeczyw istość w ed ług  now ych , s o c ja li­
s tycznych zasad. T ym  n ie m n ie j m us im y sobie zdać sprawę, że do p o zy tyw n e j p racy  w  odbudow ie  k ra ju  weszło w ie lu  lu ­
dzi, k tó rzy  aczko lw iek  postępow i w  przekonan iach o p ie ra li sw ó j św ia topog ląd na s ta rych  po jęciach, pozostałych jeszcze 
z okresu kap ita lis tycznego. A  wówczas cz łow iek n ie  b y ł podm io tem  a ob iektem , s iłą  roboczą, k tó re j życie i  zd row ie  ch ro ­
n i  się ty lk o  o ty le , o ile  przynos i to zysk i przedsiębiorcom . Przed w o jn ą  p ra k tyczn ie  n ie  by ło  wca le  —  na w e t w  szkołach  
w yższych  —  nauczania zasad ochrony p racy cz łow ieka. In ż y n ie ro w ie  i  techn icy, opuszczający m u ry  uczeln i, n ie  s łysze li 
n ic  o bezpieczeństw ie i>racy, n ie  w id z ie li c z ł o w i e k a  p rzy  pracy, n ie  o r ie n to w a li się w  znaczeniu tego zagadnienia  
w  s k a li pa ńs tw ow e j an i n ie  w g łę b ia li się w  ana lizow an ie  sku tk ó w , ja k ie  pociągają w y p a d k i i  choroby zawodowe dla  po ­
szkodowanych.

P u b lik a c je  techniczne i  po d rę czn ik i szkolne rozw aża ły p ro b lem y techniczne bezosobowo, ta k  ja k b y  procesy techno­
logiczne w y k o n y w a ły  się same przez się a w ykonaw cą  ich  n ie  b y ł cz łow iek. S tan ta k i o d b ija ł się rów n ież  i  na pode jściu  
do spraw  bhp i  ze s trony  ro b o tn ikó w . W ie lu  z n ich , n ie  zna jąc niebezpieczeństwa, lekcew ażyło je, w ie lu  także n ie  o rie n ­
tow a ło  się, że is tn ie ją  m etody, is tn ie ją  w a ru n k i i  m oż liw ośc i uczyn ien ia  p racy bezpieczną i  n ieszkod liw ą.

S tan ta k i p rz e trw a ł w o jnę  i  n ie  by ło  m oż liw e  zm ien ić  go od razu. Toteż i  la ta  po w o jn ie  m ija ły  a  w  w ie lu  zakładach  
pracy s tyka liśm y  się często z lekceważącym  stosunkiem  do a k c ji bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, ta k  ze s trony  k ie ro w ­
n ic tw a , in żyn ie ró w  ja k  i  w ie lu  rob o tn ików . Z b y t często p rzy jm ow a no  do p racy ja k o  re fe re n tów  bhp osoby w łaśc iw ie  zbęd­
ne na in n y m  odc inku  pracy, niedostatecznie przygotow ane do pe łn ien ia  te j odpow iedz ia lne j fu n k c ji.  R efe renci i  in ż y ­
n ie ro w ie  bhp przez d łu g i okres czasu b o ry k a li się n ie  ty lk o  z trudn ośc iam i zaopatrzenia czy u jykon an ia  urządzeń  
ochronnych, ale także n a tra f ia l i na obojętność i  n iezrozum ien ie  ich  pracy, spychanie na boczny to r, poza naw ias norm a l­
nego życia i  p ro d u k c ji zakładu.

Proces p rzem iany, budow y nowego św ia topog lądu następow a ł bardzo po w o li. O ddz ia ływ an ie  now ych , pow sta jących  
na socja lis tycznych  zasadach, w a ru n k ó w  pracy, s ta ła  praca ideologiczna, w ras tan ie  w  now y u s tró j —  zm ie n ia ły  cz łow ie ­
ka i  jego stosunek do pracy. P o w o li akc ja  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy weszła na nowe to ry  rozw ojow e. N astąp iło  znacz­
ne rozszerzenie bazy operacy jne j. S topn iow o zw iększało zakres dz ia łan ia  i  pog łęb ia ło  jego treść coraz w ięce j osób, p ro ­
wadzących akc ję  bhp czy to ja ko  re fe re n c i bhp w  zakładach, cen tra ln ych  zarządach i  m in is te rs tw ach  czy też w  zw iąz­
kach zaw odowych łub  w  in s p e k c ji pracy.

N arastan ie  p ro b le m a tyk i, coraz ściślejsze w iązan ie  p ro d u k c ji z cz łow iek iem , pogłęb ian ie  m etod w  oparc iu  o zasady 
m a rks izm u -le n in izm u  p ro w a dz iło  do c a łk o w ite j zm iany s y tu a c ji. W a lka  z w yp a d ka m i i  chorobam i zaw odow ym i po­
częła św ięc ić  sukcesy.

Jak  m ó w i U chw ała : „D z ię k i trosce Rządu P o lsk ie  j  Rzeczy pospo lite j L u d o w e j stan bezpieczeństwa i  h ig ieny  p racy  
w  k ra ju  w yka zu je  sta łą  poprawę. Na p rzestrzen i 4 osta tn ich  ła t  m im o  znacznego n a p ływ u  do p racy w  przem yśle nowego 
n ie  przeszkolonego e lem entu w ska źn ik  w ypadkow ośc i p rzy  p racy ob n iży ł się o 30°Jo. Is tn ie jące  je dn ak  jeszcze w  p rzed­
s ięb io rstw ach i  zakładach p racy niedom agania w  zakresie bezpieczeństwa i  h ig ieny  p racy  pow odu ją  w y p a d k i i  choroby  
zawodowe oraz w p ły w a ją  na obniżenie w yd a jn ośc i pracy.

Z  ana lizy  przyczyn  w yp ad ków  p rzy  p racy i  chorób zaw odow ych w y n ik a  m ożliw ość i  konieczność dalszej pop raw y  
na odc inku  bhp przez:

a) usp raw n ien ie  o rgan izacyjne dz ia ła lnośc i s łużby bezpieczeństwa  i  h ig ie ny  p racy w  resortach,
b) szkolenie w  zakresie ochrony p racy kad r in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  i  le ka rsko -p ie lęg n ia rsk ich ,
c) zapew nienie środków  fina nso w ych  i  m a te ria ło w ych  w  dziedzin ie bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy,
d) zapew nienie w ym agań bezpieczeństwa i  h ig ieny  p racy w  p ro je k to w a n ych  ob iektach i  urządzeniach przem ysłow ych .“

U chw ała  s łuży przede w szys tk im  osiągnięciu tych w ym ie n io n ych  w yże j celów. W prow adza ona szereg postanow ień
dotyczących o rg an izac ji s łużby bhp na w szys tk ich  szczeblach (zakłady, centr. zarządy, reso rty), zakresu je j p ra w  i  obo- 
uńązków , w ynagrodzen ia  —  określa  odpow iedzia lność d y re k to ra  przeds ięb io rs tw a za stan bhp w  zakładzie, po w o łu je  
g łów ną kom is ję  d la  spraw  bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy, oraz reg u lu je  spraw y szkolen ia kad r in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nych  w  zakresie ochrony pracy, p ro d u k c ji sprzętu ochronnego, prac naukow ych , uw zg lędn ien ia  w ym agań bhp przez 
b iu ro  p ro je k to w e  i  kon s tru kcy jn e .

W  je d n ym  z na jb liższych  num erów  podam y pe łny tekst U chw ały . Z na jdz ie  ona także odpow iedn ie naśw ie tlen ie  
w  szeregu a rty k u łó w .
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M g r inż. S T E F A N  L E R C Z Y N S K I

Szkód! iwości impregnatów drewna
„ „ 4  t0J  or^M ™ia . w  sposob in s tru k c y jn y  w ystępow anie  i  o b ja w y  schorzeń p ra co w n ikó w  m a ją - 

°  C2ynJ'en“  2 n ie k tó ry m i im p regn a tam i lub drew nem  im pregnow anym . Następnie daje  
h ll i - L - i f  vun^ tach °qo lne  w ytyczne  zapobiegania tym  szkod liw ościom  ta k  organ izacyjne, ja k  i  le- 

'  w  odwiesienui tak  do p ra cow n ikó w , ja k  i  u ż y tk o w n ik ó w  drew na im pregnow anego. W  koń-
Z ^ r , ° Z , ^ y i CZa techniczn° - ° r 3a-nizacyjne ś ro d k i ochrony p racy p rzy  w y k o n y w a n iu  rob ó t im ­
p regnacy jnych  oraz p rzy  pracach z drew nem  zaim pregnow anym .

A btop paccMaTptiBaeT b noKa3aTejibHbift cnocoó, BbicTynjieHHH h chm iitom łi 3 aóojieBaHHit paóoTHii- 
KOB, HMeiOIUHX aejIO BOOÓine C HeKOTOpblMH H MII per HHpOBaHHblMH CpeACTBaMH a B qaCTHOCTH O HMnne- 
THHpOBaHHblM AepeBOM. ^

f la jie e  aBTop noaaeT no nyHKraM oómne anpeKTiiBbi .hjih npotjm jia im iKH n e p e j sthmh bjihhhhhmh 
co CTopoubi 3^paBooxpaHeHiifi h opraHH3au.Hn, paSoTHHKaM h noTpeÓHTejiHM HMiiperHiipoBamioro aepeBa!

liaKOHeu, aBTop iieperacjiaeT  Bce opraHH3apHOHHo-TexHHqecKHe cpe^cTBa oxpaHbi Tpy.ua npri HMnpe- 
rHHpoBaHHio a ra ioue  npn paóoTax c npocbimeHHbiM nepeBOM.

y /szys tk ie  ś ro d k i grzybobójcze, stosowane do zabezpiecze­
n ia  d rew na przed a tak iem  grzybów  dom ow ych i  owadów, 
d z ia ła ją  m n ie j lu b  w ięce j szkod liw ie  na u s tró j lu d z i i  zw ie ­
rząt. S zkod liw ośc i te w ys tęp u ją  często p rzy  p racy  z d re w - 
nem  zaim pregnow anym . D z ia łan ie  ś rod ków  grzybobó jczych 
pow odu je  wówczas przede w szys tk im  choroby skó ry  i  b łon 
śluzowych, obok specyficznego szkod liw ego dz ia ła n ia  na inne 
na rządy us tro ju , charakterystycznego d la  danej substancji.

C horoby te, k tó ry c h  o b ja w y  podam y w  następnym  roz­
dziale, w ys tę p u ją  przede w szys tk im  w sku te k  bezpośredniego 
ko n ta k tu  skóry  lu b  b łon  ś luzow ych ze ś rodkam i g rzyb ob ó j­
czym i, ich  pa ram i lu b  też z za im pregnow anym  drewnem .

Schorzenia i  ich  s k u tk i na jczęściej spo tyka się u  osób za­
tru d n io n y c h  p rzy  różnych  robotach z o le ja m i pochodzącym i 
z suchej d e s ty la c ji w ęg la  lu b  d rew na (np. o le jem  kreozoto­
w ym , opa łow ym , ka rb o lin e u m  oraz ś rod kam i g rzybobó jczy­
m i o p a rty m i na tych  p roduk tach ) lu b  z za im pregnow anym  
n im i drew nem , a także i  z in n y m i ś rodkam i szczególnie 
w  przypadkach  p ry m ity w n y c h  w a ru n k ó w  p racy oraz n ie ­
przestrzegania zasad h ig ie ny  i  ochrony pracy.

Schorzenia te  są dość powszechne w  nasyca ln iach im p re ­
gnu jących  d rew no  pod c iśn ien iem , w  s to la rn iach  dostarcza­
jących  za im pregnowane, p re fa b ryko w a n e  elem enty, p rzy  
pracach im p regn acy jnych  za pomocą n a try s k iw a n ia , p rzy  
różnych  robotach w  teren ie , przede w szys tk im  zaś ze świeżo 
nasyconym  drew nem , a w ięc  p rzy  transporc ie , za ładunku  
i  w y ła d u n ku , p rzy  u k ła d a n iu  podk ładów , u s ta w ia n iu  s łupów  
a także p rzy  w sze lk ich  robotach cies ie lsk ich i  s to la rsk ich .

Początkowe stad ia  schorzeń, o k tó ry c h  tu  m owa, n ie  na­
leżą do niebezpiecznych, są one je dn ak  p rz y k re  d la  chorego 
(pieczenie, opuchnięcie  tw a rzy), co pow odu je  często bardzo 
dużą absencję. Z ja w is k o  to je s t szczególnie niepożądane dla 
gospodark i p rzem ysłow e j, gdyż nasilen ie  zachorow ań ma 
m ie jsce w  okresie w iosny, la ta  i  wczesnej jesien i, a w ięc 
w  okresie  na jw iększego tem pa p ro d u k c ji. W  okresie  ty m  
absencja, choć k ró tk o trw a ła  ,(3— 4 dn i) może wzrosnąć do 
rozm ia rów , k tó re  n ieraz ca łkow ic ie  zaham u ją  p ro d u kc ję  (np. 
w  nasycaln iach).

W ystępow an ie zm ian  na skórze je s t je dn ak  ła tw ie jsze  do 
opanowania w  zakładach p racy  ja k im i są na w e t n a jp ry m i­
tyw n ie jsze  nasycaln ie , n iż  p rzy  robotach w yko nyw a nych  
w  teren ie , gdzie często tru d n o  je s t zapew nić h ig ien iczne w a ­
ru n k i pracy.

Jedną z g łów nych  przyczyn  w ystępow an ia  schorzeń jes t 
bezpośrednia styczność skó ry  z im pregnatem . W ypadek ten 
bardzo często zachodzi p rz jr za ładow yw an iu , w y ła d o w y w a ­
n iu , transporc ie  i  różnych  m an ip u la c jach  m a te ria łe m  d rze w ­
n ym  świeżo za im pregnow anym , szczególnie o le jem  kreozoto­
w ym . M a on bow iem  własność w yc iekan ia  z d rew na i  w s k u ­
te k  tego przedostaw ania się z d rew na bezpośrednio bądź po­
średnio przez ub ran ie  na skórę.

W skazane by ło b y  stosowanie do p rac w  te ren ie  „p rze ­
schniętego“  d re w n a  (pozostaw ionego przez k ilk a  ty g o d n i po 
nasyceniu do odparow ania  lo tn y c h  sk ła d n ikó w  im pregnatu ), 
oraz usta len ie  i  w p row adzen ie  w  życ ie  przepisów  odnośnie 
p racy  z im p regn a tam i i  za im pregnow anym  drew nem . U ch ro ­
n iło b y  to  liczne  rzesze ro b o tn ikó w , często p rzypadkow o  za­
tru d n io n y c h  w  te ren ie  p rzy  pracach z drew nem  im p regnow a­
n ym  (np. p rzy  transporc ie  s łupów  w  ram ach p lan u  e le k try ­
f ik a c j i  w si) i  n ie  zna jących się na sposobach obchodzenia się 
z nasyconym  drew nem , ód p rz y k ry c h  następstw , a gospo­
da rkę  społeczną od doda tkow ych  s tra t. Także, choć nieco 
w  m n ie jszym  stopniu , na rażen i są na szkod liw e  dz ia łan ie  
im p regn a tów  rob o tn icy  za tru d n ie n i p rzy  w y k o n y w a n iu  robó t 
im p regn acy jnych  w  now ostaw ianych  bądź rem ontow anych  
budynkach .

W  obecnej c h w ili w ystępow an ie  chorób w s k u te k  szkod li­
wego dz ia ła n ia  im p regn a tów  jes t bardzo częste. P rzyczyna 
leży w  lekcew ażen iu  ich  szkod liw ego dz ia łan ia , a także b ra ­
k u  w ła śc iw ych  narzędzi, m etod p racy  i  przepisów  ochrony 
pracy, oraz n ieprzestrzegania h ig ie n y  osobiste j. R ów no­
cześnie s tw ie rdzono b ra k  środków  p ro fila k ty c z n y c h , w ła śc i­
w ych  m etod leczenia i  pe łne j zna jom ości schorzenia, co 
w  konsekw enc ji pow odu je  w ystępow an ie  p rze w le k łych  po­
w ik ła ń  na t le  w tó rn y c h  zakażeń ropnych .

N a leży podkreś lić , że choć początkow e stany om aw ianych 
schorzeń n ie  należą do niebezpiecznych, to  nieleezone, mogą 
być groźne d la  życia osobn ików  szczególnie w ra ż liw ych .

N iże j podano w skazania, ja k ie  na leży przestrzegać p rzy  
p racy  z im p regn a tam i i  d rew nem  zaim pregnow anym . Z o­
s ta ły  one opracowane na podstaw ie  w y n ik ó w  prać p ro w a ­
dzonych przez C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy p rzy  
w spó łudz ia le  K l in ik i  D e rm ato log iczne j A kad . Med. i  au to ra  
n in ie jszego a r ty k u łu  oraz na podstaw ie  li te ra tu ry  radz ieck ie j.

Zasadnicze w skazan ia  ja k  zapobiegać szkod liw em u dzia­
ła n iu  im p regn a tów  m ożna u ją ć  w  k ilk a  następu jących 
pu nk tów .

N a leży: : ;
1. S tw orzyć w a ru n k i p racy  w yklucza jące , bądź u tru d n ia ­

jące bezpośrednie s tykan ie  się skóry  ro b o tn ik ó w  z im p regn a­
tem , ja k  1 z za im pregnow anym  drewnem . M ożna to  osiągnąć 
przez stosowanie narzędzi oraz m echan izację transp o rtu , roz­
ładow an ia , uk ła d a n ia  i  ładow an ia  zaim pregnow anego d rew na, 
ta k  w  nasycaln iach, ja k  na budow ach i  p rzy  robotach w  te ­
ren ie . Do czasu rozw iązan ia  zagadnien ia  w ła śc iw e j m echa­
n iz a c ji może być rea lizow ana tzw . m a ła  m echan izacja  przez 
rozw in ięc ie  ru c h u  rac jona liza to rsk iego , w  k tó ry m  przede 
w szys tk im  pow in no  się zw róc ić  uw agę na opracow anie w łaś ­
c iw ych  narzędzi.

2. Pozostaw ić za im pregnow any m a te iia ł d rzew ny na po­
w ie trzu , p rzed dostarczeniem  go do ro b ó t w  teren ie , celem 
odparow an ia  z po w ie rzchn iow ych  w a rs tw  d rew na lo tn ych
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sk ładn ików . M a te r ia ł ten  dopiero w  stan ie  przeschn ię tym  
może być dostarczony odb io rcy  (dotyczy to  d rew na nasyco­
nego o le jem  kreozotow ym ).

3. Zorgan izow ać akc ję  zapobiegawczą przez:
(a) p rzydz ie lan ie  do p racy  w łaśc iw ych  ochron osobi­

stych w  w ys ta rcza jące j ilo śc i;
(b) um o ż liw ia n ie  i  po lecanie rob o tn iko m  przestrzegania 

h ig ie ny  osobiste j, stosowania m aści p ro fila k ty c z ­
nych, zapew nienia system atycznej k o n tro li i  op iek i 
le ka rsk ie j, n ie za tru d n ia n ia  osobn ików  uczu lonych, 
oraz

(c) s tw orzen ie  w a ru n k ó w  d la  pe łnokalorycznego i  bo­
ga ¡.ego w  odpow iedn ie  w ita m in y  odżyw ian ia .

4. S zko lić  ro b o tn ik ó w  przydz ie lonych  do p racy  z im p re ­
gnatam i, ja k  i  p rzy  robotach z drew nem  im pregnow anym , 
w  zakresie h ig ie n y  osobiste j i  h ig ie n y  pracy.

1. Szkodliwe działanie niektórych ważniejszych 
środków grzybobójczych używanych do 

impregnowania drewna
Jedną ze w spó lnych  cech szkod liw ego dz ia łan ia  ś rodków  

grzybobó jczych pochodzących ze sm oły pogazowej na orga­
n izm  cz łow ieka —  je s t w łasność pow staw an ia  uczu len ia  
u s tro ju  na p ro m ien ie  słoneczne. S zkod liw e  dz ia łan ie  ty c h  
im p regn a tów  na  skórę je s t zbliżone, je d n a k  każdy z n ich  
dz ia ła  w y ra źn ie  odm iennie.

N a jb a rd z ie j typo w e  i  w spólne dla  w iększości ś rodków  
grzybobó jczych szkod liw e  dz ia łan ie  w yw o ła ne  je s t przez 
smołę, o trzym yw a ną  p rzy  suchej d e s ty la c ji w ęg la  oraz je j 
desty la ty , używ ane do im p re g n a c ji d rew na: o le j kreozotow y  
i  ka rbo lineum . O le je  te stosowane są same ja k o  im p regna ty , 
bądź też służą ja k o  rozpuszcza ln ik i toksycznych s k ła d n i­
kó w  środków  grzybobójczych. Na n ich  oparte  są p re pa ra ty  
D ino l, N itro l,  K reo d ina  A  i  K re o d in a  B.

1. 1. S m o ł a  p o g a z o w a  i  j e j  p r o d u k t y  
(o le j k reozotow y, ka rbo lineum ).

W łasność sm oły i  je j p ro d u k tó w , w y w o ły w a n ia  uczu len ia  
u s tro ju  na p ro m ien ie  słoneczne (u ltra fio le tow e ), pow odu je  
w  lże jszych p rzypadkach  w ystępow an ie  podrażn ień skóry  
o d k ry ty c h  części cia ła, przede w szys tk im  tw a rz y  (po liczków  
i nosa), uszu, szyi, cha rak te ryzu jące  się zaczerw ien ien iem  
bolesnym  pieczeniem , obrzękiem , podrażn ien iem  b łon  śluzo­
w ych , oczu, łzaw ien iem , bo jaźn ią  ś w ia tła  (św ia tłow strę tem ).

W  dalszych stad iach choroby w ys tęp u je  s ilna  p ig m e n ta c h  
oraz liczne  g ru d k i na rękach —  od nap ięstka  do ło kc ia  i na 
nogach —  od kostek do ko lan . N ie k ie d y  g ru d k i te w ys tęp u ją  
na_ ca łym  ciele. P o ja w ia ją  się także b ro d a w k i, s tw ardn ien ia  
skóry, czasem na b łon iak i. W ystępu je  b ra k  apetytu , chudn ię ­
cie. P rzy  b ra k u  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  h igen icznych mogą 
Powstawać w sku te k  zakażeń p o w ik ła n ia  ropne.

C horoby pod w p ływ e m  dz ia łan ia  sm oły pogazowej ja k  i  je j 
P io du k tó w , w ys tęp u ją  szczególnie s iln ie  w  okresie upa łów , 
t j.  od czerwca do w rześnia (w łącznie). W iosenne w ia try  też 
s p rzy ja ją  nas ilen iu  choroby.

O bserw u ie  się in d y w id u a ln e  uczu len ia  na szkod liw e dzia­
b n ie  sm oły pogazowej i  je j p ro d u k tó w , np. u  b lon dynó w  
1 rud ych  —  ja k  i  w y ją tk o w ą  odporność.

Początkowe stad ia w yże j op isanych zm ian  skórnych  ustę- 
Pują szybko po p rze rw a n iu  p racy  (w  ciągu 3— 4 dni). P rz y ­
padki, w  k tó ry c h  w ys tęp u ją  p o w ik ła n ia  ropne (w  p ra k tyce  
dość często), w ym a ga ją  dłuższego leczenia.

1-2.  P r o d u k t y  r o p y  n a f t o w e j  także 
w y w o łu ją  skórne schorzenia. S zkod liw ość p ro d u k tó w  rop y  
P a ltow e j je s t je dn ak  znacznie m n ie jsza n iż  sm oły pogazo- 
^ ej 1 -iej  p ro d u k tó w . O b ja w y  schorzeń zm ian skórnych  z b li-  
° ne są do o b ja w ó w  w yże j opisanych.
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1. 3. C h l o r o n a f t a l e n y  (jedno-, d w u - i p o li-  
ch lo ro na fta le ny) dz ia ła ją  szkod liw ie  przede w szys tk im  na 
skórę. O b ja w y  te w ys tęp u ją  w  postaci zapaleń skóry  i  g ru ­
czołów  ło jow ych . P o ja w ia ją  się zaczerw ien ien ia  skóry , ostre 
swędzenia i  obrzęk, drobna w ysyp ka  —  w  cięższych p rz y ­
padkach zm iana b a rw y  p igm e n tac ji. Schorzeniom  u lega ją  
przede w szys tk im : tw a rz , d łon ie, szyja oraz m ie jsca skóry, 
do k tó ry c h  ściśle p rzy lega  odzież, a także i  in n e  zak ry te  
części ciała.

W yże j opisane zm iany skórne w zm aga ją się pod w p ływ e m  
dz ia łan ia  p ro m ie n i słonecznych. Choroba w ys tęp u je  w  w ię k ­
szym na s ile n iu  la tem , w  okresie silnego pocenia się. W  p rz y ­
padku  c iężk ich  stanów, ja k  i  p rzy  b ra k u  odpow iedn ich  w a ­
ru n k ó w  h ig ien icznych , m ogą pow staw ać p o w ik ła n ia  w sku ­
te k  w tó rn e j in fe k c ji (zakażenia ropne).

C hron iczne za truc ia  pow sta łe  w sku te k  w dychan ia  par 
ch lo rona fta lenów , a przede w szys tk im  p y łó w  w yże j ch lo ro ­
w anych  n a fta le n ó w  (toksyczność rośn ie  w raz ze w zrostem  
podstaw ionego ch loru ), do tyczą narządów  w ew nę trznych  
(najczęściej w ą tro by). Zaobserw ow ano w ystępow anie  żó ł­
taczki. Cnron iczne za tru c ia  odnoszą się do w a ru n k ó w  p racy 
w  przem yśle.

Z w ią z k i te wchodzą w  sk ład X y la m itó w  i  T e try  3.

1. 4. D w u n i t r o f e n o l  ja k  i  jego pochodne 
(d w u n itro -o -k re z o l) d z ia ła ją  s iln ie  szkod liw ie  n ie  ty lk o  na 
skórę, ale także dz ia ła ją  tru ją c o  na ca ły u s tró j poprzez prze­
wód po ka rm o w y i  d ro g i oddechowe. D ro bn y  p y ł z d ra żn ią ­
cym  zapachem d w u n itro fe n o lu  w y w o łu je  przyspieszony od- 

ech, kaszel, za truc ia  cha rak te ryzu jące  się bó lem  g łow y, no­
cnym i po tam i, uczuciem  zmęczenia, tem p. do 38° C, zabu­
rzen ia m i żo łądkow ym i, g w a łto w n ym  w ychudn ięc iem . W  w y ­
padku  c iężkich zaburzeń tem pe ra tu ra  podnosi się do 40° C, 
w ys tęp u ją  s ilne  po ty , p ragn ien ie  i  zadyszka.

Napo je a lkoho low e ja k  i  u p a ł pogarszają stan chorego. 
D w u n itro fe n o l ja k  i  p re p a ra ty  grzybobójcze, w  skład k tó ­
rych  w chodzi d w u n itro fe n o l, lu b  jego pochodne, w y w o łu ją  
podrażn ien ia  skóry  (szczególnie spoconej) np. egzemę i  ja -  
sk raw o -żó łte  zaba rw ien ie  w łosów . D w u n itro fe n o l, w sku te k  
swej lo tności, może być szkod liw y  d la  zd ro w ia  w  czasie 
eksp loa tac ji b u d yn kó w  im pregnow anych  ty m  środkiem . 
Bardzo subte lne p y ły  im p regn a tu  s u b lim u ją  z po w ie rzchn i 
zabezpieczonego n im  drew na do p rzestrzen i m ieszka lne j 
’ je że li są w  w ysta rcza jącym  stężeniu, w y w o łu ją  zatrucie .

Sól sodowa d w u n itro fe n o lu , d w u n itro fe n o la n  sodowy, jes t 
p ra k tyczn ie  n ie lo tna , dz ięk i czemu nie  za tru w a  a tm osfe ry 
w  p rzestrzen i m ieszka lne j. Na d w u n itro fe n o lu  oparte  są p re ­
p a ra ty  D ino l, K reo d ina  A  i  B  oraz pasta M . D w u n itro fe n o ­
lan  sodu w chodzi w  skład p re pa ra tu  F luod in .

L  5. S o l e  f l u o r o w o d o r u  i  k w a s u  
f l u o r o k r z e m o w e g o  (flu o re k  sodu, potasu i  inne, 
także flu o ro k rz e m ia n y  sodu i  cynku) d z ia ła 'ą  szkod liw ie  na 
skórę ja k  i  na ca ły us tró j człow ieka. P rzy  ostrych  z a tru ­
ciach przede w szys tk im  zaa takow any je s t cen tra ln y  u k ła d  
ne rw o w y, a także narząd traw ien ny .

Chron iczne za tru c ia  o b ja w ia ją  się zm ianam i w  zębach 
(szkod liw ie  dz ia ła ją  na em alię, u  dzieci niszczenie zębów) 
i  kościach. P y ły  f lu o rk ó w  i  f lu o ro k rze m ia n ó w  w y w o łu ją  
podrażn ien ia  b łon  ś luzow ych oczu, nosa, ust. R o z tw ory  w o d ­
ne tych  so li w y w o łu ją  podrażn ien ia  skóry, ob jaw ia jące  się 
zaczerw ien ien iem , pieczeniem , obrzękiem , szczególnie przy  
rów noczesnym  dz ia ła n iu  p ro m ie n i słonecznych i  gdy skóra 
je s t spocona. F lu o re k  sodu w chodzi w  skład p re pa ra tów  past 
B , B -2, M  oraz F luod in . F luo rok rze m ian  cynku  w chodzi 
w  sk ład : F lu ra ls ilu  i  Fungolu.

1 -6 . W i e l o c h l o r o p o c h o d n e  b e n z e n u  (dw u-, 
t r ó j-  i  po lich lo robenzeny) dz ia ła ją  szkod liw ie  na cen tra ln y
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u k ła d  ne rw o w y, w y w o łu ją c  ogólną słabość, senność, b ó l g ło ­
w y , m dłości. P ow odu ją  s ilne  za truc ia .

2. O gólne wytyczne zapobiegania szkodliwemu 
działaniu środków grzybobójczych i drewna 

zaimpregnowanego
2. 1. Do ro b ó t p rzy  nasycan iu  drew na, bądź z d rew nem  

za im pregnow anym , n ie  p o w in n o  się p rzy jm ow a ć  osób w y ­
kazu jących  nadm ierne  uczu len ie  na dz ia łan ie  im p regna tów  
oraz p ro m ie n i słonecznych a także kan d yd a tó w  posiada ją­
cych na skórze zm iany chorobowe, b liz n y , ran y , k tó re  z w ię k ­
szają uczu len ie  na im p regn a ty . P róby, m ające w ykazać 
ew en tua lne uczu len ie  na ś w ia tło  słoneczne oraz na używ a­
ne im p regna ty , na leży przeprow adzić  w  następu jący spo­
sób:

(a) na św ia tło  —  oddzie lne po la skóry  p leców, w ie lko śc i 
4 X  4 cm na św ie tla  się lam pą  kw a rcow ą , ko le jn o  
przez czas od 1 do 6 m in u t. O dczy tyw an ie  w y n ik ó w  
po 24 i  48 godz. W yra źn y  ru m ie ń  w  p o lu  n a św ie tla ­
n y m  przez 3 m in u ty  na leży uważać za w y n ik  doda tn i. 
Uw aga: p rzy  na św ie tla n iu  poszczególnych p ó l pozo­
sta ła  część p leców  pow in na  być dok ładn ie  zasłon ięta;

(b) na używ ane im p regn a ty  —  podw ó jną  gazę o w y m ia ­
rach  4 X  4 cm nasyca się im pregnatem  i  p rzyk ład a  
do skóry , następnie p rz y k ry w a  się pap ierem  pe rga m i­
n o w y m  i  zak le ja  leukop lastrem . O dczytan ie w y n ik ó w  
po 24 i  48 godz. Za w y n ik  doda tn i na leży uw ażać n a ­
w e t na jm n ie jsze  zm iany na skórze w  postaci w y p ry ­
sków ;

(c) skojarzona próba  —  na św ie tlan ie  lam pą kw a rcow ą  
i  soluxem , równocześnie, pó l skóry  up rzedn io  nasm a­
row an ych  im pregna tam i.

2. 2. Osoby p rzy jm ow a ne  do ro b ó t p rzy  nasycan iu  d re w ­
na bądź z drew nem  nasyconym  p o w in n y  prze jść przeszkole­
n ie  w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy, ob e jm u ­
ją cym  także zapoznanie się ze s zko d liw ym i w łasnościam i 
im p regn a tów  oraz sposobami zapobiegania im .

2. 3. R obotn icy, stale z a tru d n ie n i p rzy  nasycan iu drew na 
oraz p rzy  robotach z za im pregnow anym  drew nem , p o w in n i 
zna jdow ać się pod sta łą  op ieką lekarską . O kresowe badania 
p o w in n y  być dokonyw ane co 6 m iesięcy. W  p rzyp ad ku  za­
cho row ania  na leży chorem u ud z ie lić  p ie rw sze j pom ocy, 
a w  raz ie  po trzeby zw róc ić  się do w łaściw ego ośrodka zd ro ­
w ia . W  m ie jscu  p racy po w in na  zna jdow ać się apteczka w y ­
posażona w  le k i w g  spisu usta lonego przez lekarza. W  każ­
de j apteczce pow in na  zna jdow ać się maść ochronna, w y k o ­
nana w g  jedne j z n iże j podanych recept:

R e c e p t a  N r  1.
N a tr iu m  tio s u lju r ic u m  5,0 cz. wag.
L a n o lin i 100,0 cz. wag.
R e c e p t a  Nr  2 ( p a s t a  C H  I  O T  6).
B ia łe j że la tyny  2,5 cz. wag.
W ody desty low ane j 15,0 cz. wag.
K ro ch m a lu  pszennego 5,5 cz. wag.
G lic e ry n y  72,5 cz. wag.
P ły n u  B u ro w a  20,0 cz. wag.
R e c e p t a  N r  3.
T le n k u  cyn ku  1 cz. wag.
T a lk u  1 cz. wag.
G lice ryn y  1 cz. ivag.
O le ju  wazelinow ego 1 cz. wag.
W ody desty low ane j 1 cz. wag.
Do o trzym ane j m ieszan iny recepty N r  3 dodać 7% salolu. 

S a lo l na leży rozpuszczać w  o le ju  w aze linow ym .
Recepta N r  i  da je  b. dobre  w y n ik i ja k o  maść ochronna, 

je ż e li ty lk o  oba s k ła d n ik i zosta ły  bardzo s tarann ie  ze sobą 
wym ieszane. Recepta N r  2 także da je  dobre w y n ik i.  Receptę

N r  3 na leży raczej stosować ja k o  zastępczą gdy b ra k u je  
s k ła d n ikó w  do sporządzenia past N r  1 lu b  N r  2.

Leczenie typ o w y c h  ob jaw ów  w in n o  być przeprowadzone
w  następu jący sposób:

W  przypadkach  nie  p o w ik ła n y c h  zakażen iam i w tó rn y m i:
(a) ogóln ie podawać w ita m in ę  PP, w ita m in ę  C, kw as fo ­

lio w y , w ita m in ę  B 2 *) oraz fe rru m  red uc tum  w  daw ­
kach powszechnie stosowanych,

(5) m ie jscow o stosować ok łady  z sol. aq b o r ic i 3% ew en­
tu a ln ie  z doda tk iem  aq P lu m b i aa.
W  p rzypadkach  p o w ik ła n y c h  zakażen iam i ro p n y m i 
(w tó rn y m i) na leży n a jp ie rw  z lik w id o w a ć  zakażenie 
przez podaw an ie  p e n icy lin y . Stosowanie su lfa m id ó w  
n ie  jes t polecane, gdyż w y w o łu ją  zw iększenie uczu le­
n ia  na św ia tło .

2. 4. R obo tn ikom  za tru d n io n ym  w  nasycaln iach bądź też 
p rzy  pracach z drew nem  za im pregnow anym  na leży p rz y ­
dzie lać odzież ochronną:

(a) u b ra n ia  robocze im pregnow ane p o lic h lo rk ie m  w in y lu  
(ige litem ) (posiadające w  dostatecznym  s topn iu  roz -

j  w iązaną w e n ty la c ję ) w  ilo śc i ok. 2 kom p l. rocznie 
bądź d re lichow e  u b ra n ia  robocze w ra z  z kom ple tem  
b ie lizny , w  ilośc i po 2-—3 kom p l. rocznie,

(b) rękaw ice  brezentowe, im pregnow ane d la  och rony ig e ­
lite m , w  ilośc i ok. po 2 kom p l. rocznie,

(c) zasłony na tw a rz  w ykonane  z e lastycznych, p rzezro­
czystych tw o rz y w  sztucznych (np. z mas p o lis te ryn o - 
w ych , p o lia k ry lo w y c h , p o lic h lo rk u  w in y lu )  w ra z  
z och ronam i na szyję, przym ocow ane lu źno  do g łow y 
i  w y k ro jo n e  w  sposób pozw a la jący  na s ta ły  d o p ływ  
świeżego po w ie trza  —  p rzydz ie lone  do prac, p rzy  k tó ­
ry c h  może nastąp ić  op ryskan ie  ro b o tn ik a  (np. p rzy  
za ładunku  bądź ro z ład unku  św ieżo za im pregnow a- 
wanego m a te ria łu , p rzy  im p re g n a c ji m etodą o p ry s k i­
w a n ia  itp .),

(d) b u ty  skórzane (na skórzanej podeszwie) —  1 para  na 
ro k  i  d re w n ia k i 2 p a ry  na rok ,

(e) o k u la ry  i  resp ira to ry , ok ryw a ją ce  usta i  nos, w y k o ­
nane z w a ty  i  gazy, stosowane p rz y  p ra cy  z p y lą c y m i 
im pregna tam i, np. p rzy  p rzesypyw an iu  f lu o rk u  sodu.

2. 5. U b ra n ia  specja lne i  b ie liznę  na leży zm ien iać raz na 
tydz ie ń  na świeżo w y p ra n ą  (a w  raz ie  p rzes iąkn ięc ia  tk a ­
n in y  im pregnatem  —  na tychm iast). Odzież specja lna w in n a  
być p rana  chem icznie przez zak ład  pracy.

2. 6. P rzydz ie lone j do p racy  przez zak ład  odzieży specja l­
ne j n ie  w o ln o  ro b o tn ik o m  pod rygo rem  używ ać poza te re ­
nem  za trudn ien ia . Po skończonej p ra cy  odzież och io nną  na­
leży w ytrzepać i  p rzechow yw ać w  osobnych d la  każdego ro ­
b o tn ika  i  przeznaczonych do tego celu szafkach. O chron n ie  
w o ln o  przechow yw ać razem  z dom ow ą odzieżą rob o tn ika . 
Reperacją  odzieży specja lne j za jm u je  się zakład pracy.

2. 7. P rzy  robotach, p rzy  k tó ry c h  ro b o tn icy  na rażen i są 
na bezpośrednie s tykan ie  się o d k ry ty c h  części c ia ła  z im p re ­
gnatem  (przede w szys tk im  z o le is ty m i ś rod kam i g rzybo­
bójczym i,, o p a rty m i na p ro d u k ta ch  sm oły pogazowej, rop y  
n a fto w e j bądź drew nem  za im pregnow anym , ja k  i  w  o k re ­
sach s iln e j op e ra c ji słonecznej, na leży w  celach p ro f i la k ­
tycznych  nacierać skórę m aścią ochronną (p. p. 2. 3.).

P rzed pracą ro b o tn icy  p o w in n i nacie rać rów no m ie rn ie  
c ienką w a rs tw ą  m aści skórę tw a rzy , szyi, rą k  i  in n y c h  od­
k ry ty c h  części cia ła. O prócz tego zabiegu, polecane je s t po 
p racy i  po u m y c iu  się p o k ry ć  o d k ry te  części c ia ła  c ienką 
w a rs te w ką  m aści ochronne j.

2. 8. W  czasie p racy  na leży przestrzegać następu jących 
wskazań:

*) W ita m in y  podaw ać w e d łu g  w skazań lekarza.
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(a) n ie  obcierać oczu i  po tu  w  czasie p racy  ręka m i, a je ­
d y n ie  w  raz ie  kon iecznej po trzeby, czystym , ła tw o  
ch łonącym  m a te ria łe m  (np. odpadkam i ba w e łn ianym i), 
n ie  do tykać  tw a rz y  i  szyi b ru d n y m i rę k a m i lu b  u b ra ­
niem ,

(b) w  w yp a d k u  stosowania m aści och ronnych w yc ie rać  
skórę ty lk o  w  raz ie  kon iecznej po trzeby, gdyż p rzy  
śc ie ran iu  m aści rów nocześnie w c ie ra  się w  skórę 
im p regn a t, z n a jd u ją cy  się na pow ie rzchn i skóry,

(c) ja k o  m aści och ronne j n ie  stosować w aze liny ,
(d) n ie  pa lić , n ie  posilać się p rzy  pracy, n ie  do tykać  je ­

dzenia b ru d n y m i ręka m i, ub ra n ie m ; n ie  siadać, n ie  
k łaść żyw nośc i i  odzieży specja lne j lu b  dom ow ej na 
za im pregnow anym  d re w n ie ; na pos iłek  przeznacza się 
specja lną przerw ę, przed n im  należy p rz y n a jm n ie j 
um yć dok ładn ie  ręce,

(e) bezpośrednio przed pracą, a także w  czasie pracy, n ie  
.podrażniać naskórka  o d k ry ty c h  i  d e lika tn ych  części 
c ia ła  (np. przez golenie, przez noszenie obcisłego u b ra ­
n ia , przez poc ie ran ie  skó ry  o za im pregnow ane d rew no  
w  czasie przenoszenia m a te ria łó w  itp .),

(f)  po skończonej p racy  na leży całe c ia ło  obm yć ciepłą 
wodą z m yd łem . M y c ie  pow in no  w  zasadzie odbyw ać 
się pod bieżącą w odą (na jle p ie j pod na trysk iem ) o tem p. 
36° C. N a jp ie rw  na leży sp łukać ręce, tw a rz  (n ie do­
ty k a ją c  je j ręka m i) z za m k n ię ty m i oczyma, a potem  
um yć m yd łem  ręce, tw a rz  i  pozostałe części cia ła. 
W  teren ie , gdzie tru d n o  za insta low ać n a try s k , p łu k a ­
n ie  rą k , po tem  tw a rz y  i  następn ie m yc ie  m yd łem  rą k  
i  tw a rz y  pow in no  odbyw ać się p rzy  użyc iu  zawsze, 
św ieżej wody. Z im n e j w ody n ie  na leży używ ać;

(g) po  p racy z im p regn a tam i p y lą c y m i (np. p rzy  przesy­
p y w a n iu  f lu o rk u  sodu), a także z o le jo w y m i, poleca 
się sm arow an ie  b łon  ś luzow ych nosa o le jem  w a ze li- 
now ym .

2. 9. P rzy  w y k o n y w a n iu  ro b ó t im p regn acy jnych , bądź od- 
g rzyb ien iow ych , na leży stosować się ściśle do przepisów  
technolog icznych w y k o n y w a n ia  zabiegów , in s tru k c ji p rze­
c iw pożarow ych  oraz bezpieczeństwa i  och rony pracy. Po­
w ie rzone  prace na leży w yko n yw a ć  s ta rann ie  i  z uwagą, zda­
ją c  sobie sprawę, że p rzy  tego rod za ju  robotach m a się do 
czyn ien ia  ze ś rod kam i tru ją c y m i i  ła tw o  pa ln ym i.

2. 10. P rzy  p racy  ze środkam i p y lą c y m i i  o w łasnościach 
tru ją c y c h  (np. z d w u n itro fe n o le m , z jego so lam i i  p repa ra ­
ta m i na n im  op a rtym i), na leży ostrożn ie dokonyw ać przesy­
p y w a n ia  i  le k k o  zw ilżać je  wodą, ażeby n ie  powodow ać p y ­
len ia .

2. 11. P re p a ra ty  oparte  na d w u n itro fe n o iu  m ogą być  sto­
sowane w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  bądź w  m agazy­
nach żyw nośc iow ych ty lk o  w tedy , je że li używ a się ic h  ró w ­
nocześnie z sodą am on iaka lną  (węglanem  sodowym ).

2. 12. W oda do p ic ia  w in n a  być  przechow yw ana w  spe­
c ja ln ych  naczyniach, zam ykanych  p o k ryw ą , zaopatrzonych 
w  napis „w oda  do p ic ia “ .

2. 13. R o bo tn ikom  na leży zapew nić pe łno -ka lo ryczne  od­
żyw ien ie , podawać po ka rm y  bogate w  b ia łk o  (m leko p rz y ­
n a jm n ie j 0,5 l i t r a  dziennie), oraz w ita m in y  g ru p y  B  (celem 
zw iększenia odporności na  dz ia łan ie  św ia tła ).

3. Techniczno-organizacyjne środki ochrony pracy 
przy wykonywaniu robót im pregnacyjnych oraz przy

robotach z drewnem zaimpregnowanym
3. 1. N a p rzygo tow an ie  ro z tw o ró w  so li grzybobó jczych 

Pow inno być w ydz ie lone  osobne m ie jsce, przeznaczone ty lk o
tego celu.

R ozdrabn ian ie  zb ry lo n ych  so li grzybobó jczych , przesie­
w anie p roszków  pow in no  być w yko n yw a n e  p rzy  pe łnym

zabezpieczeniu ro b o tn ik a  przed szkod liw ym  dzia łan iem  p y ­
łó w * )  przez zastosowanie oku la rów , re sp ira to ró w  na  nos 
i  us ta  i  in n y c h  ochron osobistych oraz przez stosowanie od­
pow iedn ich  narzędzi np. s it zam ykanych  po k ryw ą , stosowa­
n ie  łam aczy m echan icznych itp . P roszk i p rzygotow ane do 
procesów  grzybobójczych , przed w sypan iem  do k o tła  w in n y  
być zw ilżone  w  celu zm nie jszenia py len ia .

O grzew anie o le is tych  ś rod ków  grzybobó jczych (ła tw o p a l­
nych) na leży przeprowadzać pod p rz y k ry c ie m  w  ta k ie j od­
leg łości od b u d yn kó w  i  składów , ażeby n ie  spowodować ich  
zapalenia.

T em pera tu rę  ogrzew ania na leży usta lać w  zależności od 
tem p. zap łonu ogrzewanego im p regn a tu  (10° C pon iże j tem ­
p e ra tu ry  zapłonu). W  po b liżu  pa len isk  z o tw a rty m  ogniem  
n ie  w o lno  p rzechow yw ać ła tw o p a ln ych  m a te ria łó w  ,szmat 
n a s ią kn ię tych  im p regnatem  o le is tym  itp . W  p rzes iąkn ię tym  
o le jem  u b ra n iu  n ie  w o lno  zb liżać się do ognia an i p a lić  pa ­
p ierosów .

3. 2. Zab ieg i im p regn acy jne  na leży przeprowadzać w  spe­
c ja lnych , w ydz ie lonych , osobnych m ie jscach, przeznaczonych 
ty lk o  do tego celu. P race te n a jle p ie j w yko n yw a ć  je s t na 
w o ln y m  p o w ie trzu  pod dachem  np. w  szopach o le k k ic h  
daszkach da jących  cień i  posiadających dobrą  w e n ty la c ję  
i  do b ry  dostęp świeżego pow ie trza .

W  tym czasow ych nasycaln iach, o rgan izow anych na budo­
w ie , k ą p ie li z im n ych  należy dokonyw ać w  szopach pod da­
chem. W  sta łych  nasyca ln iach zab ieg i im p regn acy jne  z im ­
n ych  bądź gorących w an ien  m uszą być w yko n yw a n e  w  b u ­
dynkach  s ta łych , z im ą o le w a n y c h .  H a le  p ro d u kcy jn e  po­
w in n y  być  zaopatrzone w  w e n ty la c ję  m echaniczną um ie ­
szczoną bezpośrednio nad  w annam i.

3. 3. Do w y k o n y w a n ia  ro b ó t im p regn acy jnych  na leży sto­
sować ta k ie  urządzenia i  narzędzia, k tó re  u tru d n ia ły b y  bez­
pośrednie s tykan ie  się c ia ła  ro b o tn ik ó w  z im pregnatem , 
a w ięc  w  w annach p rzy  pom ocy urządzeń m echanicznych, 
sm arow an ia  pędzlam i, szczotkam i na d ług ich  trzonkach  itp .

3. 4. R o bo tn icy  za tru d n ie n i p rzy  robo tach  z drew nem  
im p regnow anym  a przede w szys tk im  p rzy  ła do w an iu  i  roz ­
ła d o w y w a n iu  p a r t i i  św ieżo nasyconego drew na, jego tra n s ­
porcie , p rzy  sz tap low aniu , u s ta w ia n iu  s łupów , są w  w yso­
k im  s topn iu  na rażen i na szkod liw e dz ia łan ie  im pregnatów .

W obec tego na leży ze szczególną starannością przestrzegać 
zasad och rony p racy  podanych w  pu nkc ie  2 (zastrzeżenie to 
odnosi się przede w szys tk im  do d re w n a  im pregnow anego 
w  nasyca ln iach o le jem  kreozotow ym ).

3. 5. Z a im p regnow any o le jem  kreozo tow ym  pod c iśn ie­
n iem  m a te r ia ł d rzew ny, przed użyciem  do ro b ó t w  teren ie , 
p o w in ie n  być pozostaw iony w  ciągu k i lk u  tyg o d n i (np. 6) 
na  p o w ie trzu  celem odparow an ia  lo tn y c h  s k ła d n ikó w  i  do­
p ie ro  w  stan ie  suchym  może być dostarczony odb iorcy.

3. 6. T ra n sp o rt zaim pregnowanego d re w n a  na leży prze­
prow adzać ta k im i sposobami i  p rzy  pom ocy ta k ic h  u rzą ­
dzeń i  narzędzi, k tó re  u tru d n ia ją  bezpośrednie s tykan ie  się 
c ia ła  ro b o tn ik ó w  z nasyconym  drew nem .
. D re w na  św ieżo za im pregnowanego n ie  w o lno  do tykać  n ie - 
ch ro n io n ym i ręka m i, n ie  na leży nosić na ra m ie n iu  bez u ż y ­
cia w ła śc iw ych  ochron. N ie  w o ln o  siadać na d re w n ie  im p re ­
gnow anym .

3. 7. Ła do w an ie  ja k  i  roz ład ow yw an ie  w iększych  p a r t i i 
d rew na im pregnow anego na leży przeprowadzać p rzy  pom ocy 
urządzeń m echan icznych (żuraw i, w ciągarek).

W  b ra k u  ic h  ładow an ie  d łu życ  m ożna przeprow adzać p rzy  
pom ocy ręcznych w ciąga rek s to ja kow ych  bądź też p rzy  po­
m ocy l in y  p rzy  użyc iu  k o n i lu b  tra k to ra  ja ko  s iły  pocią­
gow ej. Jako narzędzia pom ocnicze m ożna używ ać ob racak i,

*) P rzede w szys tk im  przez m echan izac ję  i  he rm e tyzac ję  p roce- 
sów p y lą c y c h  — (p rzyp . red.).
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Rys. 1. S e kcy jn y  p rzenośn ik  do łado w an ia  d rew na  k ró tk ie g o  
na w agony.

bosaki (haki) bądź cap iny (specja lne h a k i do przesuw ania 
ba li).

P rzy  ła do w an iu  d rew na o k ró tk ic h  w ym ia ra c h  (np. pod­
k ładów ) na leży stosować, w  b ra k u  m echan icznych urządzeń, 
narzędzia pom ocnicze ja k  bosaki, cap iny, u c h w y ty  w  po­
staci sam ozaciskających się szczypiec itp .

Stosowane narzędzia pom ocnicze n ie  m ogą uszkadzać za­
im pregnow ane j w a rs tw y  d rew na  i  w  ten  sposób od k ryw a ć  
nienasyconych części d rew na (tw ardz ie l).

3. 8. Do przenoszenia d rew na im pregnow anego pow ie rzch ­
n io w y m i m etodam i na leży stosować narzędzia, k tó re  n ie

Rys. 2. Ładow an ie  d rew na  okrąg łego (słupów ) p rzy  pom ocy w c ią ­
ga rek k ło n ico w ych .

Rys. 3. Ładow an ie  d rew na  okrąg łego p rz y  pom ocy c iągn ika .

Rys. 4. Ładow an ie  d rew na  okrąg łego  p rz y  pom ocy ko n i.

Rys. 5. O bracak i do ła do w an ia  d rew na  okrąg łego.

uszkadza ją nasyconej c ie nk ie j w a rs te w k i d rew na  np. tę ­
pych  u c h w y tó w  w  postaci szczypiec sam ozaciskających się. 
N a tom iast w  ty m  w yp ad ku  n ie  w o lno  stosować bosaków, ca- 
p in  bądź h a kó w  ostro  zakończonych.

3. 9. O ile  to  m oż liw e  ro b o ty  z drew nem  za im pregnow a­
n y m  p o w in n y  być prow adzone w  porach ro k u  oraz w  po­
rach  dn ia  o m a łym  nasłonecznieniu .

3. 10. P rz y  w y k o n y w a n iu  rob ó t rozb ió rko w ych , zniszczo­
nych  przez g rzyb  py lących  k o n s tru k c ji d re w n ianych , na le ­
ży używ ać o k u la ró w  oraz op rysk iw a ć  5— 10% roz tw o rem  
w o dn ym  siarczanu żelazawego, bądź 3% roz tw o rem  ch lo rku  
cynkowego w  celu zm nie jszenia py len ia .

3. 11. R oboty im p regn acy jne  p rzy  rem ontach odgrzyb ie- 
n io w ych  n ie  m ogą odbyw ać się w  obecności m ieszkańców, 
k tó rz y  p o w in n i lo k a l ca łkow ic ie  opróżnić.

3. 12. W prow adzen ie  się do lo k a lu  może nastąp ić  po ca ł­
k o w ity m  ukończeniu w szys tk ich  ro b ó t zw iązanych z rem on­
tem  oraz, w  w yp a d k u  stosowania X y la m itó w  i  T e try  3, 
w  3— 4 tygo dn ie  od c h w ili ukończenia ro b ó t odgrzyb ien io - 
w ych.

Rys. 6. Bosak do łado w an ia  drew na.

4. Środki bezpieczeństwa 
przy transportowaniu 

i przechowywaniu środków 
grzybobójczych

4. 1. T ra n sp o rt im pregna tów  
może odbyw ać się ty lk o  w  
szczelnym  i  n ieuszkodzonym  
opakow an iu , zaopatrzonym  w  
napis ostrzegawczy, p o dkre ­
ś la jący tru ją c e  w łasności im ­
pregna tu  oraz, w  w yp ad ku

Rys. 7. K leszcze sam ozaci- 
skające się do łado w an ia  
d rew na  p rz y  pom ocy d ź w i­

gów.
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środków  o le is tych  lu b  o w ła ­
snościach w ybuchow ych , pod­
k reś la ją cy  ła tw opa łność m ate ­
r ia łu .

4. 2. N ie  w o lno  przew ozić 
im p regn a tów  w raz  z żyw n o ­
ścią.

4. 3. P rzewóz może odbyw ać 
się w  zam kn ię tych  wagonach, 
bądź k ry ty c h  brezentem  sa­
mochodach.

4. 4. P rzy  w y ła d o w y w a n iu  
sikające ^ i ^ d o 6 p a n o s z e !  1 za ładow yw an iu  na leży prze -
n ia  św ieżo im p re g n o w a - strzegać tych  sam ych ostroż­
n ych  desek. U c h w y t ob - , . ,

s łu g u je  dwóch ludzi. ności bezpieczeństwa i  ochro­
n y  p racy ja k  i  p rzy  robotach 

im p regn acy jnych  (stosować och rony osobiste, zabiegi p ro f i­
laktyczne). W agony, sam ochody i  inne ś ro d k i tra n sp o rtu , po 
p rzew iez ien iu  im p regn a tów  na leży oczyścić i  w ym yć.

D re w n ian e  opakow an ia  po im pregnatach  na leży spalać.
4. 5. Ś rod k i grzybobójcze m uszą być przechow yw ane 

W zam ykanych  i  izo low anych  od in n y c h  b u d y n k ó w  m aga­
zynach. M agazyny p o w in n y  być wyposażone w  pe łny  sprzęt 
przec iw pożarow y. Duże sk łady  doda tkow o p o w in n y  być p i l ­
now ane przez dozorcę.

4. 6. ś ro d k i grzybobójcze p o w in n y  być przechow yw ane 
W zam kn ię tych  opakow an iach fab rycznych . Im p re g n a ty  
w  zniszczonych opakow an iach na leży zuży tkow ać w  p ie rw ­
szej ko le jności.

Im p re g n a ty  pa lne  (ś rod k i oleiste, w ybuchow e) na leży p rze ­
chow yw ać p rzy  zachow aniu  w szys tk ich  ostrożności ja k ie  
stosuje się p rzy  m agazynow aniu  ła tw o p a ln ych  m a te ria łó w .

D w u n itro fe n o l bądź d w u n itro fe n o la n  sodow y na leży do 
m a te ria łó w  w yb uch ow ych  i  n ie  może być p rzechow yw any 
W stan ie  suchym  ty lk o  w  stan ie  w ilg o tn y m , w  szczelnie zam ­
k n ię ty c h  beczkach bądź skrzynkach  d rew n ianych . M aga­
zyny  do p rzechow yw an ia  so li g rzybobó jczych (w. stan ie  syp­
k im ) p o w in n y  posiadać suchą podłogę (drenaż) p o k ry tą  g lin ą

R y*. 18. H a k  do przenoszenia k s n to w lz n y .

bądź podłogę d rew n ianą. M a ­
gazyn ja k  i  te ren  w o kó ł m a­
gazynu w in ie n  być u trz y m y ­
w a n y  w  czystości.

4. 7. W  m agazynach na im ­
p regna ty  na leży w yd z ie lić  
osobne m ie jsce na przecho­
w yw a n ie  w  n ich  narzędzi u ży ­
w anych  do w y k o n y w a n ia  ro ­
bó t im p regnacy jnych .

Rys. 12. C h w y ta k  do m echanicz- 
nego ładow an ia  i  w y ła d o w yw a n ia  

p o dk ładó w  k o le jo w ych .
Rys. 11. H a k  ,,C“  do w y ­
c iągania  d rew na  z w an ien .
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M g r J A D W IG A  W IT W IC K A  M g r JE R Z Y  W IT W IC K I
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy Z ak ła d  C hem ii N ieorgan iczne j

U n iw e rsy te tu  W arszawskiego

Podstawy po la rogra fii

W  a rty k u le  przedstaw ione są podstaioy teoretyczne p o la ro g ra fii, podane zasadnicze określen ia  
i  po jęc ia  stosowane w  te j dziedzin ie  oraz w skazany sposób zastosowania m etody po la rog ra ­
fic z n e j do celów  an a litycznych .

O m ów ione są: cha ra k te rys tyka  p o la ro g ra fii ja ko  m etody ana lityczne j, zasada p o la ro g ra fii, 
rodzaje prądów , po m ia ry  jakościo ioe i  ilośc iow e oraz p rz y k ła d y  subs tanc ji oznaczanych p o la ro ­
gra ficzn ie .

B cTaTbe npeACTaBJieHbi TeopeTtmecKHe ochobm nojiHporpatj>nn, noAanbi ocHOBHbie onpe/iejieHHH 
h noHHTHH b 9Toft OTpacjin a TaK>Ke yKa3aH cnocoó npHMeHenHH nojiaporpa^HiecKoro MeTO.ua c ne.nbio 
aHaj»i3.

PaccMOTpeHbi: xapaKTepncTHKH nojisiporpa(})HH, KaK anajiHTimecKoro MeTo.ua, 9jieKTpo-xiiMmecKHe 
ocHOBbi nojiaporpaiJiHH, bhah  tokob a TaioKe npHMepu oSosHa^eHUfl cyócTamniH mctoaom nojwporpa- 
4 ) im e c K H M .

A r ty k u ł ten  m a  zapoznać z podstaw am i p o la ro g ra fii, po­
n iew aż w  zw ią zku  z p ra cam i w y k o n y w a n y m i w  C e n tra lnym  
In s ty tu c ie  O chrony P racy na  łam ach tego czasopisma p u b li­
kow ane będą prace o ryg in a ln e  i  a r ty k u ły  re fe ra tow e  z za­
k resu  zastosowania m etody po la rog ra ficzne j do badań zw ią ­
zanych z ochroną pracy.

M etoda po la rog ra ficzna  została zastosowana po raz p ie rw ­
szy przez H e y r o v s k y ‘e g o  w  1922 roku . O p u b lik o ­
w ano ju ż  na ten  tem at oko ło  trzech  i  p ó ł tysiąca prac. W śród 
n ic h  je s t w ie le  p rac m onog ra ficznych  u jm u ją c y c h  w ycze rpu ­
jąco om aw iane tu ta j zagadnien ia  (pa trz  zamieszczone p i­
śm ienn ictw o).

W  a r ty k u le  ty m  podana je s t n a jp ie rw  cha ra k te rys tyka  po­
la ro g ra f ii ja k o  m etody an a lityczn e j; wskazane są p rzyczy ­
ny, dz ięk i k tó ry m  m etoda ta  sta ła  się przedm io tem  za in te ­
resow ania w ie lu  k ie ru n k ó w  n a u k i i  te ch n ik i. N astępnie 
przedstaw ione są zasady p o la ro g ra fii, rodza je  spo tykanych 
p rą dó w  oraz zasady p o m ia ró w  jakośc iow ych  i  ilośc iow ych . 
N a końcu  w ym ien ion e  są g ru p y  zw iązków , k tó re  m ogą być 
oznaczane po la rogra ficzn ie .

C H A R A K T E R Y S T Y K A  P O L A R O G R A F II 
J A K O  M E T O D Y  A N A L IT Y C Z N E J

P o la ro g ra ficzn ie  m ożna oznaczać bardzo w ie le  substancji. 
Oznacza się z dużą dokładnością  bardzo m a łe  ilo śc i substan­
c j i  zaw arte  na w e t w  m a łe j próbce.

W  odn ies ien iu  do badań substanc ji szkod liw ych , czułość 
om aw iane j m etody m ożna z ilu s tro w a ć  na p rzyk ła d z ie  n it ro ­
benzenu. Z w ią zek  ten  oznacza się na w e t w  stężeniu 
0,002 m g%  (0,002 m g w  100 g badanej p ró b k i, np. k rw i) .  N a ­
tu ra ln ie  czułość m etody zależy od rod za ju  substanc ji ozna­
czanej. Dokładność  w y n ik u  je s t no rm a ln ie  ty m  m nie jsza 
(czy li b łąd  w zg lędny w iększy), im  m nie jsze jes t stężenie sub­
s ta n c ji oznaczanej. Dokładność zależy także od tego, ja k ie  
m an ip u la c je  w y k o n u je  się p rz y  p rzyg o to w yw a n iu  p ró b k i do 
oznaczenia po larogra ficznego. N aw e t p rzy  bardzo tru d n y c h  
oznaczeniach b łąd  w zg lędny  rzadko  k ie d y  przekracza ±  10%.

Do badan ia  po la rogra ficznego w ys ta rcza ją  n ie w ie lk ie  i lo ­
ści ro z tw o ru  ja k  1 czy 2 m l, a w  n ie k tó ry c h  m etodach na w e t 
setne części m il i l i t r a .  Pon iew aż badana p ró bka  może być 
n ie w ie lka , p rzy  p rzyg o to w yw a n iu  je j do oznaczenia, zużyw a 
się na ogół m ałe ilo śc i odczynn ików . P rzy  analizach se­
ry jn y c h  je s t to  bardzo ważne, ze w zg lędu na oszczędność od­
czynn ików .

W ażne je s t także, że ro z tw ó r poddaw any ana liz ie  po la ro ­
g ra ficzne j p ra k tyczn ie  n ie  ulega zm ian ie  podczas po la rog ra - 
fow an ia . D la tego m ożna, w  raz ie  po trzeby, oznaczenie po­
w tó rzyć , a także śledzić po la rog ra ficzn ie  n ie k tó re  procesy

przebiegające w  czasie, bez konieczności każdorazowego po­
b ie ra n ia  p ró bk i.

W y n ik i każdego oznaczenia po la rogra ficznego są au to ­
m atyczn ie  re jes trow ane  na  papierze, k tó ry  je s t dokum entem  
w yko na ne j ana lizy, d z ię k i czemu ob liczen ia  w y n ik ó w  mogą 
być kon tro low ane.

Czas re je s tro w a n ia  k rz y w e j po la rog ra ficzne j w yn os i za­
le dw ie  k i lk a  m in u t, na tom ias t czas p rzyg o to w yw a n ia  roz­
tw o ru  do oznaczenia po la rogra ficznego je s t zależny od ro ­
dza ju  substanc ji oznaczanej i  rod za ju  badanej p ró b k i (np. 
k rew , mocz, pow ie trze  itd .), oraz od m etody postępowania. 
P rzecię tn ie  czas w yko n a n ia  ana lizy  m etodą po la rogra ficzną  
je s t znacznie kró tszy  od czasu oznaczenia p rzy  Ożyciu innych  
m etod.

W  końcu, w  w ie lu  p rzypadkach, m ożna oznaczać ró w n o ­
cześnie jakośc iow o i  ilośc iow o k ilk a  rozm a itych  substancji, 
bez ic h  chemicznego rozdzie lan ia .

Z A S A D Y  P O L A R O G R A F II

P o la ro g ra fia  z a jm u je  się badaniem  natężen ia p rądu  w  za­
leżności od napięcia , k ie d y  do specja lnych e le k tro d  zanurzo­
nych  w  badanym  roz tw o rze  p rzyk ła d a  się lin io w o  w zras ta ­
jące napięcie, k tó re  pow odu je  e le k tro lizę  roz tw o ru . Z ksz ta ł­
tu  k rz y w e j po la ro g ra ficzn e j p rzedstaw ia jące j zależność n a ­
tężenia p rą du  „ i “  od nap ięc ia  „ U “ , m ożna w n ioskow ać ja k ie  
substancje i  w  ja k im  stężeniu zn a jd u ją  się w  roztw orze, 
przez k tó ry  p ły n ie  p rą d  e lek tryczny . Obecność substanc ji re ­
du ku jących  się lu b  u tle n ia ją cych , w  w a ru n ka ch  po la rog ra ­
ficznych , pow odu je  w ys tąp ie n ie  tzw . f a l i  po la rog ra ficzne j, 
k tó re j wysokość „ h “  zależy od stężenia oznaczanej substan­
c ji. P o te nc ja ł p rzy  k tó ry m  fa la  osiąga po łow ę sw o je j w yso­
kości, tzw . po tenc ja ł p ó łfa l i je s t cha rak te rys tyczny  d la
poszczególnych substancji. P ap ie r z za re je s tro w an ym i k rz y ­
w y m i nazyw a się po la rogram em , a urządzenie do au tom a­
tycznego re jes trow a n ia  po la rogra fem .

Urządzenie po la rog ra ficzne  pokazu je  rys. 1, zaś rys. 2 
przedstaw ia  jego schemat. Sym bole na obu rysun kach  ozna­
czają te  same części apara tu ry .

A k u m u la to ry  „ A “  połączone są z zac iskam i po tenc jom etru  
„ B “  i  , ,B '“ . Napięcie  m iędzy kon tak tem  ś lizgow ym  „C “ , 
a początk iem  po tenc jom e tru  „ B “  je s t p ro po rc jon a lne  do d łu ­
gości odc inka  B  —  C. Pom iędzy „ B “  i  „C “  w łączone je s t na ­
czyńko po la rogra ficzne , k tó ry m  może być m a ła  z lew ka. Rtęć 
na je j dn ie  s łuży ja ko  anoda, ka todą  zaś są k ro p le  rtę c i w y ­
p ływ a ją ce  z k a p ila ry  „ E "  na  ogół z szybkością 3— 5 sekund 
jedna. Z b io rn icze k  r tę c i „ F “  po łączony je s t z kon tak tem  ś liz ­
gow ym  „C “ . M iędzy n im i zn a jd u je  się bardzo czu ły  ga lw a - 
no m etr zw ie rc ia d ło w y  „G “  (czułość rzędu 10-“ A /m m /m ),
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W łączony przez boczn ik  „R “  (re d u k to r czułości ga lw anom e- 
tru ) pozw a la jący k ie row a ć  na ga lw anom etr dow o lną  część 
p rądu  płynącego w  obwodzie. Ś w ia tło  rzucane przez lam pę 
„ H “  o d b ija  się od lu s te rka  ga łw anom etru  i  pada na szczeli-

v Opisane urządzenie s łuży do badania procesów re d u k c ji 
zachodzących na  k ro p lo w e j katodzie . M ożna także badać 
po la rog ra ficzn ie  procesy u tle n ian ia , gdy e lektrodę  k ro p lo w ą  
uczyn i się anodą, a dużą, n ie ruchom ą e lektrodę  katodą.

Rys. l .  W id o k  urządzen ia  po la rog ra ficznego.

n ę kasety („1“ ) z papierem  fo tog ra ficznym . P ap ie r ten  obraca 
się synch ron iczn ie  z bębnem, na k tó ry  n a w in ię ty  je s t d ru t 
P otencjom etryczny. (W  po la rog ra fach  k o n ta k t ś lizgow y jes t 
n ie ruchom y, a obraca się bęben z n a w in ię ty m  d ru te m  po ten­
c jo m e try  cznym).

W  p rzyp ad ku  k ie d y  opór e le k tro litu  n ie  je s t zb y t duży, 
P rzyk ładane nap ięc ie  w y w o łu je  w y łączn ie  zm ianę po tenc ja ­
łó w  anody i  ka tody. Te zm ia ny  są o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a l­
ne do po w ie rzchn i e lek trod . W  w a ru n ka ch  po la rog ra ficz ­
nych, ja k  to  b y ło  zaznaczone, pow ie rzchn ia  anody jes t w ie - 
ło k ro tn ie  w iększa od po w ie rzchn i k ro p e l r tę c i służących ja ko  
katoda. Z  tego w zg lędu anoda posiada podczas całego pom ia ­
ru  P raktyczn ie  s ta ły  p o tenc ja ł ( ta k i ja k i się usta la  sam orzut­
n ie  przez ze tkn ięc ie  ro z tw o ru  po la rogra fow anego z rtęc ią ), 
a p rzyk ład ane  napięcie  w y w o łu je  ty lk o  zm ianę po tenc ja łu  
katody.

Ponieważ sam orzutne lu b  wym uszone w y tw a rz a n ie  się 
r ożn icy p o tenc ja łó w  m iędzy e le k tro d a m i w  og n iw ie  nazyw a 
SlS po la ryzac ją  e lek trod , m ó w i się także, że: p o la rog ra fia  
bada przebieg zm ian natężenia p rą du  podczas lin iow ego  
P olaryzow ania k ro p lo w e j e lek trod y  w  roztw orze.

W ie le  jo n ó w  i  cząsteczek może się redukow ać lu b  u tlen iać  
na rtę c io w e j e lek trodz ie , o ile  m a ona w ysta rcza jąco  duży 
po tenc ja ł. P o tenc ja ł ten  je s t cha rak te rys tyczny  d la  poszcze­
gó lnych  jo n ó w  (cząsteczek), ale zależy od ic h  stężenia.

Z  w yże j w ym ien ion ych  p rzyczyn  p rą d  w  obwodzie n ie  
p ły n ie  gdy k o n ta k t ś lizgow y zn a jd u je  się w  po łożeniu „ B “

R y*. 2. Schem at u rządzen ia  po la rog ra ficznego .
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(pa trz  rys. 2), bo napięcie m iędzy e lek trod am i jes t rów ne  
zeru. Stężenie jo n ó w  w  pob liżu  k ro p lo w e j ka to dy  je s t ta k ie  
samo ja k  w  ca łym  roztw orze. P rąd  n ie  p ły n ie  także, gdy 
zaczyna się p rzyk ład ać  napięcie, posuw ając ko n ta k te m  ś liz­
gow ym  w  k ie ru n k u  zacisku ,,B ' ".

D op ie ro  k ie d y  napięcie będzie dość duże, a ty m  sam ym  
k ro p lo w a  ka toda  uzyska dostateczny po tenc ja ł, zaczyna się 
na n ie j re d u kc ja  jonów . W  obwodzie zaczyna p łyną ć  prąd, 
pow odu jący w ych y le n ie  lu s te rka  ga lw anom etru . Stężenie 
w o k ó ł k ro p li zaczyna się zm niejszać, zaś na m ie jsce jo nó w  
(cząsteczek) zredukow anych  d y fu n d u ją  nowe, ażeby w y ró w ­
nać w y tw o rzon ą  różn icę  stężeń. Równocześnie na anodzie 
rtęć, u t le n ia ją c  się, przechodzi do ro z tw o ru  w  fo rm ie  jonów , 
k tó re  na jczęście j tw o rz ą  z w ią z k i nierozpuszczalne z an io­
n a m i obecnym i w  roztw orze, ja k  np. z C l', V  itp .

Jeże li nada l zw iększa się lin io w o  napięcie, coraz w ięce j 
jo n ó w  (cząsteczek) może się jednocześnie redukow ać; 
szybkość re d u k c ji w zrasta. P rzy  dostatecznie dużym  po ten­
c ja le  ka to dy  szybkość re d u k c ji je s t ta k  duża, że w szystk ie  
jo n y  (cząsteczki) zna jdu jące  się na po w ie rzchn i ka to d y  są 
redukow ane i  natężenie p rą d u  zależy w te d y  w y łączn ie  od 
szybkości dostaw ania  się jo n ó w  do e lek trody . P rzesta je  się 
ono zw iększać (osiąga w artość gran iczną) na w e t p rzy  d a l­
szym  zw iększan iu  napięcia , ponieważ szybkość d y fu z ji n ie  
zależy od po tenc ja łu  ka tody.

R O D Z A JE  P R Ą D Ó W  W  P O L A R O G R A F II

P r ą d  ś r e d n i .
Na rys. 3 przedstaw iona je s t fa la  po la rog ra ficzna  (k rz y ­

w a a) i  d la  po rów nan ia  lin ia  odpow iada jąca po łożeńiu lu s te r­
ka  ga lw anom etru , gdy przez obwód n ie  p ły n ie  p rą d  (k rz y ­
w a  b).

Rys. 3. Fa la  po larogra- 
ficzna .

a

N a fa l i  po la rog ra ficzne j, w  od różn ien iu  od k rz y w e j „ b “ , 
obse rw u je  się oscylacje  spowodowane ok resow ym i zm ianam i 
p o w ie rzchn i k ro p lo w e j e lek trody . P rąd  je s t n a jw iększy  w te ­
dy, gdy k ro p la  posiada na jw iększą  pow ie rzchn ię , to  je s t tuż 
przed oderw aniem  się je j od k a p ila ry ; n a jm n ie jszy  zaś, gdy 
ona się ju ż  oderw ie  a now a k ro p la  zaczyna się dopiero 
tw orzyć.

W ie lkość oscy lac ji je s t p ro po rc jon a lna  do natężenia p rądu  
i  zależy od szybkości w y p ły w u  r tę c i z k a p ila ry , a także od 
szczegółów k o n s tru k c ji ga lw anom etru . ►

L in ia , k tó rą  ła tw o  m ożna przeprow adzić  przez środek oscy­
la c ji,  odpow iada średn ie j w a rto śc i p rądu  w  czasie trw a n ia  
k ro p li.  P rąd  w ym ie rzon y  w  ten sposób nazyw a się prądem  
średn im  (po rów na j rys. 3). W szystk ie  p rą d y  om aw iane w  d a l­
szym ciągu są p rą da m i średn im i.

P r ą d  s z c z ą t k o w y  i  g r a n i c z n y .
Z  rys. 3 w idać, że w  obwodzie p rze p ływ a  n ie w ie lk i p rąd  

na w e t wówczas, gdy jeszcze n ie  został os iągn ię ty po tenc ja ł 
re d u k c ji obecnego w  roztw o rze  jonu . P rąd  ten  nazyw a się 
prądem  szczątkowym . S k łada się on z tzw . prądu  po jem no­
ściowego, zależnego od prędkości w y p ły w u  r tę c i z k a p ila ry , 
i  czasami z p rądu , spowodowanego red u kc ją  zanieczyszczeń 
o ba rdz ie j doda tn im  po tenc ja le  re d u k c ji.

Po osiągnięciu przez ka todę odpow iedniego po tenc ja łu , na ­
stępu je  szybk i -wzrost natężenia p rądu , dopóki n ie  u s ta li się 
ono na pew nym , okreś lonym , poziom ie. Ten p rą d  nazyw a się 
prądem  granicznym .

R o d z a j e  p r ą d ó w  g r a n i c z n y c h .
Natężenie p rą du  może być ograniczane przez prędkość 

dostaw ania się jo n ó w  (cząsteczek) do e lek trod y  a także, 
w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach, przez c z y n n ik i zw iązane z m e­
chanizm em  re d u k c ji. Z  tego pow odu trzeba  rozróżn ić  cz tery  
rodza je  p rą dó w  g ran icznych ; ze w zg lędu na sposób dosta­
w an ia  się jo n ó w  (cząsteczek) do e le k tro d y  p rą d y : d y fu z y jn y  
i  m ig ra c y jn y ; ze w zg lędu  na m echan izm  re d u k c ji p rą dy : 
k in e tyczny  i  ka ta lityczn y .

P rą d  d y fu z y jn y  odpow iada re d u k c ji jo n ó w  (cząsteczek), 
k tó re  dosta ły  się do e le k tro d y  przez dy fu z ję , p rą d  m ig ra c y jn y  
zaś je s t spow ódow any re d u kc ją  jo n ó w  (cząsteczek), k tó re  
dosta ły  się do ka to dy  pod w p ły w e m  po la e lektrycznego ja k ie  
is tn ie je  w  roztw o rze  m iędzy e lek trod am i (k tó re  dosta ły  się 
przez m ig rac ję ).

W p ły w  po la  e lek trycznego p ra k tyczn ie  zan ika , a ty m  sa­
m ym  p rą d  m ig ra c y jn y  przesta je  is tn ieć , gdy w  roztw orze  
z n a jd u ją  się w  dużym  stężeniu jo n y  red uku jące  się p rzy  
ba rdz ie j u je m n ym  po tencja le . W  n o rm a ln e j p ra k tyce  p o la ro ­
g ra ficzne j celowo stw arza się w a ru n k i, k tó re  u n ie m o ż liw ia ją  
w ystępow an ie  p rą du  m ig racy jnego , gdyż p rąd  ten je s t go­
rze j od tw a rza ln y  n iż  d y fu z y jn y . E le k tro lity  dodawane w  ty m  
celu na zyw a ją  się e le k tro lita m i podstaw ow ym i. Ic h  w p ły w  
na wysokość fa l i  nazyw a się t łu m ie n ie m  fa li.  S to k ro tn y  nad­
m ia r  e le k tro litu  podstawowego w zględem  substanc ji ozna­
czanej, w  zupełności w ystarcza do zn iesien ia  p rądu  m ig ra ­
cyjnego.

Zaznaczyć należy, że e le k tro l it  podstaw ow y dzia ła  t łu m ią -  
co je d y n ie  na fa le  ka tio nó w , ponieważ są one przyciągane 
do k ro p lo w e j ka to dy  pod w p ły w e m  pola. A n io n y  na tom iast 
są odpychane i  dlatego dodatek e le k tro litu  pow oduje  zw ię k ­
szania się ic h  fa li,  gdyż znosi czyn n ik  przeszkadzający do­
s taw an iu  się jo n ó w  do ka tody. W  p rzyp ad ku  re d u k c ji czą­
steczek obo ję tnych  dodatek e le k tro litu  podstawowego p ra k ­
tyczn ie  n ie  zm ien ia  w ysokości fa li.

P rąd  k in e tyczn y  w ystępu je , gdy re d u k c ji u lega ją  jo n y  
czy cząsteczki dopiero po pew nych  przem ianach chem icz­
nych  a szybkość tych  p rzem ian je s t m n ie jsza od szybkości 
d y fu z ji.  D la tego p rą dy  k ine tyczne  są niższe od dy fu zy jn ych . 
R óżnią się one także w sp ó łczyn n ik iem  te m pe ra tu ro w ym  
i  w y k a z u ją  odm ienną zależność od w ysokości s łupa rtęc i, 
c zy li od różn icy  m iędzy poziom em  rtę c i w  z b io rn ik u  a w y ­
lo tem  k a p ila ry .

P rąd  k a ta lity c z n y  je s t u w a ru n ko w a n y  re d u kc ją  jo n ó w  lu b  
cząsteczek pow sta łych  w  roz tw o rze  ze sk ła dn ików , k tó re  
same n ie  re d u k u ją  się w  danych w a run kach  doświadczenia. 
F a le  k a ta lityczn e  są często paręset razy  wyższe n iż  d y fu ­
zyjne.

O Z N A C Z E N IA  JA K O Ś C IO W E

B y ło  ju ż  wspom niane, że po te n c ja ły  w yd z ie lan ia  poszcze­
gó lnych  jo n ó w  są na ogół in d yw id u a ln e , zależą je d n a k  od ich  
stężenia. Z tego w zg lędu po tenc ja łó w  w yd z ie lan ia  n ie  sto­
su je  się do oznaczeń jakośc iow ych . (P o tenc ja ł w ydz ie lan ia , 
nazyw any inaczej po tenc ja łem  re d u k c ji, okreś la  się przez 
p u n k t ze tkn ięc ia  się początku fa l i  ze styczną, p rzeprow a­
dzoną pod ką tem  45° do osi napięć. Is tn ie ją  jeszcze inne  
m etody okreś lan ia  tego po tencja łu ).

P un k tem  s ta łym  na fa l i  po la rog ra ficzne j, na jczęściej n ie ­
zależnym  od stężenia, je s t po tenc ja ł odpow iada jący po łow ie  
natężenia p rądu  granicznego. D latego po tenc ja ł ten, nazy­
w a n y  po tenc ja łem  p ó łfa li,  oznaczany sym bolem  it,^ , je s t
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w ie lkośc ią  cha rak te rys tyczną  d la  rozm a itych  jo n ó w  (cząste­
czek).

W  w ie lu  p u b lik a c ja c h  zamieszczone są po tenc ja ły  p ó łfa li 
różnych  substancji, w  okreś lonych  e le k tro lita c h  podstaw o­
w ych , m ierzone w zg lędem  je dn ono rm a lne j lu b  nasyconej 
e le k tro d y  ka lom e low e j.

Rys. 4. Zależność p o te n c ja ­
łu  re d u k c ji i  p o te n c ja łu  
p ó łfa li od stężenia sub­

s ta n c ji oznaczanej.

Zależność po tenc ja łu  w yd z ie lan ia  od stężenia' substanc ji 
oznaczanej i  stałość po tenc ja łu  p ó łfa l i i lu s tru je  rys. 4. Na 
rys. 5 pokazany je s t po la rogram  roz tw o ru , w  k tó ry m  z n a j­
du je  się k ilk a  ka tionów .

Zdarza się, że p o tenc ja ły  d w u  różnych  substanc ji są id en ­
tyczne, ja k  np. ta lu  i  o łow iu , czy kadm u i  indu . W  celu 
jednoczesnego oznaczenia obu substanc ji należy dobrać ta ­
k ie  środow isko, ażeby po tenc ja ły  te u le g ły  n ie jednakow em u 
przesunięciu. P rzy  n ie k tó ry c h  zw iązkach, zwłaszcza orga­
n icznych , po tenc ja ły  p ó łfa li są zależne od stężenia substan­
c j i  re d uku jących  się, a także od stężenia jo n ó w  w o do ro ­
w ych.

O Z N A C Z E N IA  ILO Ś C IO W E

Natężenie p rą du  dy fu zy jne go  je s t w p ro s t p ro po rc jona lne  
do stężenia subs tanc ji red uku jące j się. W y n ik a  to  ze w zoru  
teore tyczn ie  w yprow adzonego przez I lk o v ic a :

id =  A . n .  D 1/2. m 2/3 . t 1/6. c
gdzie:

A  —  je s t w ie lko śc ią  sta łą  (jeże li stężenie w yrażone  je s t 
w  m o la c h /litr, a natężenie p rą du  w  u A , to A  =  605),

n  —  liczba elektronów ', ja k ą  pob ie ra  każdy jo n  (czą­
steczka) w  czasie re d u k c ji, lu b  odda je podczas u t le ­
n ian ia ,

Rys. 5. P o la ro g ra m  ro z tw o ru  zaw iera jącego jo n y  n ie k tó ry c h  m e ta li 
w  ro z tw o rze  0,1 N  KC1 z do d a tk ie m  że la tyn y . W ed ług  K o l t -  

h o f f a  i  L i n g a n e ‘ a. [12]

D  —  w sp ó łczyn n ik  d y fu z ji red u ku ją cych  się jo n ó w  (czą­
steczek),

m  —  w yda jność k a p ila ry , c zy li ilość m ilig ra m ó w  rtę c i 
w y p ły w a ją c a  z k a p ila ry  w  czasie je dn e j sekundy,

t  —  czas trw a n ia  k ro p li,  w  sekundach, p rzy  po tenc ja le  
odpow iada jącym  p rą d o w i d y fu zy jn e m u  (czas k ro p li 
je s t zależny od po tenc ja łu ),

c —  stężenie substanc ji oznaczanej.

Często rów na n ie  to  p rzedstaw ia  się w  postaci ba rdz ie j 
p ro s te j:

i d =  K . c

W  p ra k tyce  z w y k le  oznaczenia ilośc iow e przeprow adza się 
stosując m etody porów naw cze ja k :

1. m etodę k rz y w y c h  ka lib ro w a n ia ,
2. m etodę w ew nętrznego wzorca,
3. m etodę po dw ó jn e j analizy,
4. m etodę dokapyw an ia .

M e tody  te  zostaną do k ła dn ie j om ów ione w  in n y c h  p u b l i­
kac jach  om aw ia jących  prace w ykonane  w  C e n tra lnym  In s ty ­
tuc ie  O chrony Pracy.

S U B S TA N C JE  O ZN A C Z A N E  P O LA R O G R A F IC Z N IE .

P o la rog ra ficzn ie  oznaczać m ożna:
1. Bezpośrednio: zw iązk i, k tó re  u lega ją  re d u k c ji ( lu b  u t le ­

n ien iu ) na k ro p lo w e j e lek trodz ie  rtęc io w e j.
2. Pośrednio: zw iązk i, k tó re  chociaż n ie  re d u k u ją  się bez­

pośrednio ale:
(a) m ożna je  przeprow adzić  chem icznym i m etodam i 

w  połączenia u legające re d u k c ji,
(b) tw o rzą  po łączenia z substanc jam i bezpośrednio re ­

d u k u ją c y m i się, obniża jąc ich  p rą d  graniczny,
(c) w p ły w a ją  na k s z ta łt fa l  po la rog ra ficznych  in n y c h  

substancji.
Bezpośrednio  redukow ać się mogą jo n y  lu b  cząsteczki zdo l­

ne do pob ie ran ia  e lek tron ów , zaś u tle n ia ć  te, k tó re  mogą 
oddawać e lek trony .

Jeżeli p ro d u k t częściowej re d u k c ji je s t zdo lny jeszcze do 
pobran ia  e le k tro n ó w  (np. F e + 2), może w ystępow ać dalsza fa la  
po la rogra ficzna , ale ju ż  p rzy  ba rdz ie j u je m n y m  potencja le .

K  a t  i  o n  y :

W iększość m e ta li da je  w y ra ź n ie  uksz ta łtow ane  fa le  w  n o r­
m a ln ie  stosowanych e le k tro lita c h  podstaw ow ych. T y lk o  n ie ­
k tó re  k a tio n y  m e ta li n ie  re d u k u ją  się na k ro p lo w e j e le k tro ­
dzie, w  stosowanym  przedzia le  po tenc ja łów , ja k  np. p ięc io - 
w a rto śc io w y  arsen A s + 5, albo re d u k u ją  się w  specja lnych 
w a run kach , ja k  p ięc io w a rto śc iow y  an tym on S b+ 5.

A n i o n y :
W  p rzyp ad ku  an ionów  tle n o w ych  re d u k u je  się doda tn i jo n  

cen tra ln y , np. w  an ion ie  ch rom ianow ym  re d u k u je  się sze­
śc iow artośc iow y chrom :

(C r+6 04)~ 2 +  3~e8 H +  —* C r+3 +  4 H 20

N ie k tó re  an iony, np. siarczany, n ie  da ją  w łasne j fa l i  po­
la ro g ra ficzn e j, a azotany można oznaczać dopiero w  specja l­
nych  w a runkach . A n io n y  beztlenowe, np. c h lo rk i, n ie  u lega­
ją  re d u k c ji, na tom iast u t le n ia ją  się na  k ro p lo w e j e le k tro ­
dzie.

Z w i ą z k i  o r g a n i c z n e :
Spośród połączeń organ icznych  re d u k c ji po la rog ra ficzne j 

u legać mogą:
1. z w ią z k i n ienasycone z p o d w ó jn y m i i  p o tró jn y m i w ią ­

zan iam i, k tó re  podczas re d u k c ji u lega ją  uw od o rn ien iu ,
2. z w ią zk i z g ru pa m i: karbowy Iow ą  —  ja k  a ldehydy i  ke ­

tony, red uku jące  się do a lk o h o li lu b  p ina konó w ; d w u s ia r-  
kow ą  —  S ■= S — , n itro w ą  —  NO2 i  n itro zo w ą  —  NO, re ­
duku jące  się do odpow iedn ich  am in, oraz z g rupą  azową, k tó ­
ra  się re d u k u je  do hyd roazow e j,
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3. zw iązk i, w  k tó ry c h  ch lorow ce w ys tęp u ją  ja k o  jo n y  do­
datnie , ja k  np. kw as jedno jodooctow y. D oda tn ie  jo n y  ch lo­
row ców  re d u k u ją  się w ed ług  rów na n ia :

J +  +  2~e — • J~

4. zw iązk i, mogące oddysocjow ać jo n y  w odorow e ( jo ny  te  
re d u k u ją  się na ka todzie  do atom owego wodoru),

(a) słabe kw asy, k tó re  oddysoc jow u ją  jo n y  wodorow e 
z g ru p y  ka rb oksy low e j,

(b) am iny, k tó re  w  roz tw o rach  w odnych  p rzy łącza ją  jo n y  
w odorow e z w o dy  i  p raw dopodobn ie  odszczepiają je 
na k ro p lo w e j katodzie.

Do w yże j w ym ien ion ych  g ru p  na leży w ie le  złożonych 
zw iązków  spo tykanych  w  b io lo g ii i  m edycyn ie  ja k :  cuk ry , 
b ia łka , s te ro idy, n ie k tó re  -w itam iny i  a lk a lo id y  i  w ie le  
innych .

P ośrednio  m ożna oznaczać:

1. substancje n ie re duku ją ce  się na  k ro p lo w e j katodzie, 
k tó re  m ożna ilośc iow o p rzeprow adzić  chem icznym i sposoba­
m i, w  z w ią z k i dające fa le  po la rog ra ficzne ; w  ten sposób 
oznacza się benzen w  postaci n itrobenzenu, fe n o l po prze­
p row adzen iu  w  n itro fe n o le  i  inne,

Rys. 6. P o la ro g ra m . Fa le t le n u  w  obecności ró żnych  ilo ś c i substan­
c j i  t łu m ią c e j m aks im a (że la tyny). K rz y w a  a bez że la tyn y , k rzyw e  
b, c, d  i  e ze w z ra s ta ją cym i ilo śc ia m i że la tyn y . W szystk ie  k rz y w e  
zaczęte od O V. W ed ług  B r e z i n y  i  Z u m a n a :  — P o la ro ­

g ra fie  v  le ka rs to i, b io ch e m ii a fa rm a c li.

2. substancje n ie reduku jące  się bezpośrednio, ale tw o rz ą ­
ce po łączenia z substanc jam i re d u k u ją c y m i się w p ro s t; np. 
s ia rczany dodane do ro z tw o ru  so li o ło w iu  tw o rzą  z jo n a m i 
P b + ! cząsteczki n iezdysocjowane n ie re duku ją ce  się, w sku te k  
czego fa la  o ło w iu  obniża się p ro p o rc jo n a ln ie  do stężenia 
w p row adzonych  jo n ó w  siarczanowych,

3. substancje po w ie rzch n io w o -a k tyw n e  na w e t n ie re d u ku ­
jące się w p ros t, ale zm ien ia jące k s z ta łt k rz y w y c h  p o la ro ­
g ra ficznych  n ie k tó ry c h  in n y c h  substancji. N a p rz y k ła d  t le n  
a tm osfe ryczny rozpuszczony w  każdym  roztw orze  re d u k u je  
się dw ustopn iow o , p rzy  czym  na p ie rw sze j fa l i  w ys tępu je  
tzw . m aks im um  (rys. 6, k rz y w a  a). D odanie subs tanc ji po - 
w ie rz c h n io w o -a k ty w n y c h  pow odu je  obniżenie tego m a ks i­
m um , czasami aż do zan iku  (po rów na j k rzyw e  b.c.d.e na rys. 6). 
Ten e fe k t tłu m ie n ia  m aks im ów  zależy od rod za ju  i  stężenia 
subs tanc ji p o w ie rzch n io w o -a k tyw n e j. M eoda ta  je s t często 
stosowana do badania czystości w ody i  p ro d u k tó w  spożyw­
czych. P róbow ano ją  zastosować także do badania b ia łek.
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P W N  Poznań 1952, s tro n  230.

Przegląd Techniczny —  organ g łów ny Naczelnej O rgan izacji Technicznej —  N r 9/53 zawie­
ra następujące a r ty k u ły :

—  Inżyn ie row ie  i  techn icy —  naprzód na pierwszą lin ię  w a lk i o w ykonan ie  narodowego p lanu 
gospodarczego —  inż. D. G ajewski.

—  O lepszą gospodarkę m a te ria łam i w  budow n ic tw ie  —  A . T raw ińsk i.
—  Przodująca technika i  indus tria lizac ja  w  budow n ic tw ie  po lsk im  i  je j najbliższe perspekty­

w y  rozw ojow e —  inż. M . Za jbert.
—  Typ izacja  w  p ro jek tow an iu  budow n ic tw a —  d r J. G oryński.
—  U ciep łow nien ie  —  inż. M . Szopa.
—  Tarcze czy taśm y —  inż. K . H e lle r.
—  R ew olucjon ista  nauk i —  M iko ła j K o p e rn ik  —  inż. R. Sosiński.

Spraw y organizacyjne N O T i  stowarzyszeń. W śród książek i  w ydaw n ic tw . K ron ika . B iu le tyn  
C ID N T. Przegląd D okum entacy jny C ID N T. B iu le ty n  GUM.
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Inż. Z B IG N IE W  P IO T R O W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

O chrona oczu w górnictw ie
A u to r  da je  k ró tk i p rzegląd typó w  ochron oczu w  g ó rn ic tw ie  w  k ra ju  i  za granicą. Następnie  

przechodzi do ana lizy  urazow ości oczu i  w a ru n k ó w  p racy  w  kopa ln iach  oraz nastaw ien ia  p o l­
sk ich  g ó rn ikó w  do stosowania ochron osobistych.

W  a rty k u le  opisane są m etody i  p róby  rozw iązan ia  zagadnien ia  ra c jon a ln ych  ochron oczu 
dostosowanych specja ln ie  do w a ru n k ó w  p racy  w  gó rn ic tw ie . Podano szereg danych i  fo to g ra f ii 
odnośnie now ych  typ ó w  ochron.

A btop nojiaeT kpstkhh oósop mnoB rna3Hbix oxpaH, npHMeHHeMbix b ropHoft npoMbiimieHHocTH 
KaK b CTpaHe TaK 11 3a rpam neft.

3aTeM aBTop nepexoAnt k aHani«e rjia3Hbix nopaKerniH, ycjiOBuft TpyAa b maxTax a TaioKe ana- 
JIH3HpyeT IIOAXOA nOJIbCKH.K rOpHBKOB K npHMeneHHK) HHAHBHAyajIbHbIX oxpaH.

B cTaTbe onHcaHbi MeroAbi h npoóbi pemeHHH Bonpoca pauHOHajibHbix rjia3Hbix oxpaH b cooTBeT- 
ctbhh k cneunajibHbiM yc.noBHSM TpyAa b ropHoft rrpoMbiuiAeHHocTH.

rioAaH paA AaHHbix h (})OTorpa(J)Hft Kacaiotunx ca hobhx thitob oxpaH.

Przegląd typów ochron oczu stosowanych 
w górnictw ie za granicą i w kraju

W edług posiadanej w  ty m  zakresie l i te ra tu ry , w  Z w ią zku  
R adz ieck im  zaleca się stosowanie w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w ym  
k i lk u  odm iennych ty p ó w  ochron oczu. K ażdy  ty p  p rze w id z ia ­
n y  je s t do używ an ia  w  odm iennych w a run kach  w ys tę p u ją ­
cych podczas pracy.

Jako  zabezpieczenie od uderzeń z boku  przew idz iane  są 
o k u la ry  o s iln e j budow ie , g ru be j szybce szk lane j lu b  k le ­
jo ne j szybce „T r ip le x “  z os łonkam i bocznym i, chroniące 
przed o d ła m kam i c ia ł sta łych.

D la  och rony oczu przed p y łe m  zalecane są o k u la ry  skó­
rzane z m e ta lo w y m i o p ra w ka m i szybek i  o tw o ra m i w e n ty ­
la c y jn y m i. P rz y  znacznym  zapy len iu  zalecane są o k u la ry  
skórzane, dobrze p rzy lega jące do tw a rzy , w e n ty lo w an e  przez 
o tw o ry  k ry te  d robną siateczką z brązu.

P rz y  p ra cy  w  p y le  lu b  gazie d rażn iącym  w zg l. tru ją c y m  
m a ją  zastosowanie herm etyczne (szczelne) o k u la ry  gum owe. 
W szystk im  typo m  o k u la ró w  górn iczych  s taw iane są bardzo 
w ysok ie  w ym agan ia  dotyczące po la  w idzen ia , w e n ty la c ji,  w y ­
trzym a ło śc i szybek na uderzenia, dogodności noszenia, ła tw o ­
ści czyszczenia, odkażania itp .

Podobne s tanow isko w  spraw ie  och rony oczu w  g ó rn ic ­
tw ie  za jm u ją  au to rzy w szys tk ich  p ra w ie  w y d a w n ic tw  ra ­
dz ieck ich  z tego zakresu. M ożna wobec tego uważać, że w y ­
żej om ów ione stanow isko w  stosunku do zagadnien ia  och ro ­
n y  oczu w  g ó rn ic tw ie  je s t w  ZSRR powszechnie p rzy ję te .

W  ka ta logach f i r m  zagran icznych in n ych  k ra jó w  spotyka 
się rów n ież  szereg ty p ó w  o k u la ró w  och ronnych  specja ln ie  
zalecanych d la  gó rn ików . Pon iże j zam ieszczamy ty p y  ochron 
specja ln ie  polecane do p rac w  gó rn ic tw ie . Są to :

1. o k u la ry  z s ia tką  i  o k u la ry  z s ia tk i,
2. o k u la ry  zam kn ię te  ze szkłem  bezbarw nym ,
3. o k u la ry  o tw arte ,
4. o k u la ry  p ó ło tw a rte  z boczną osłonką.

W edług osta tn io  p rzeprow adzonych w  C.I.O.P., przez 
D o c .  J. B i e r n a c k ą - B i e s i e k i e r s k ą ,  ba­
dań p ó l w idzen ia  szeregu typ ó w  o k u la ró w  ochronnych 
stw ie rdzone zostało, że w iększość z om aw ianych  o ku la ró w  
p rzedstaw ionych  na ry s u n k u  1, 4, 5, 9 ogranicza w  znacz­
n ym  s topn iu  po le w idzen ia  i  z tego pow odu może być sto­
sowana ty lk o  do ta k ic h  prac, p rz y  k tó ry c h  dopuszczalne są 
ogran iczen ia w  p o lu  w idzen ia .

W  g ó rn ic tw ie  do w iększości p rac ogran iczen ia te są n ie ­
wskazane, wobec tego o k u la ry  z w w . typ ó w  n ie  p o w in n y  być 
zalecane. Znacznie lepsze pod ty m  w zględem  w łasności w y ­
kazu ją  o k u la ry  przedstaw ione  na rysun kach : 2, 3, 6, 7, 8. Ze

w zg lędu je d n a k  na szereg ta k ic h  w ad ja k : niedogodność ich  
uży tko w an ia , pocenie się szybek, pogorszenie w a ru n k ó w  
h ig ien icznych  p ra c y  oczu itp . —  n ie  są jeszcze ra c jo n a ln y m  
rozw iązan iem  zagadnienia.

Rys. 1. O k u la ry  ochronne z s ia tką

' v*ÍV'« u. - -
Rys. 2. O k u la ry  z s ia tk i

Rys. 3. O k u la ry  zam kn ię te  z m asy p la ­
styczne j

P rzeprow adzenie badań i  p rób  nad ochroną oczu, k tó re  n ie  
w y k a z y w a ły b y  w ad  poprzednio w ym ien ion ych , je s t bardzo 
a k tu a ln e  i  pożądane.
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Rys. 4. O k u la ry  zam kn ię te

Rys. 5. O k u la ry  zam kn ię te , szczelne — 
w ykona ne  z gum y

Rys. 8. O k u la ry  p ó ło tw a rte  m e ta low e 
z os łonką boczną z m asy p las tyczne j

Rys. 6. O k u la ry  o tw a rte  p rz e c iw o d p ry - 
skow e

Rys. 7. O k u la ry  p ó ło tw a rte  z m asy p la ­
styczne j z os łonką boczną z p rzezroczy­

ste j m asy p las tyczne j

Jeże li chodzi o inne 
k ra je , w iadom o nam  jest 
z w yp ow ied z i g ó rn ikó w  
pow raca jących  do k ra ju  
z F r a n c j i  i  B e l ­
g i i ,  że w  n ie k tó ry c h  
kopa ln iach  stosowane 
b y ły  specja lne osłony 
oczu, m ocowane do h e ł­
m ów  górn iczych. Jedną 
z is to tn ych  cech tych  
osłon je s t ła tw ość ich  
odchylan ia , z c h w ilą  u - 
s tan ia  niebezpieczeń­
stwa uszkodzenia oczu. 
W  w ie lu  k ra ja c h  m ię ­
dzy in n y m i i w  P o l ­
s c e  och rony oczu w  
g ó rn ic tw ie  dotychczas 
n ie  są stosowane.

P rób y  op racow yw an ia  
i  przebadan ia specja l­
nych  ty p ó w  ochron oczu 
dostosowanych do w a ­
ru n k ó w  p racy w  gó rn ic ­
tw ie  n a tra f ia ją  na t r u ­
dności n a tu ry  techn icz­
ne j i  finansow e j, k tó re  
je d n a k  s topn iow o są 
pokonywane.

Urazy oczu 
W górnictwie

G órn ic tw o  węglowe, 
m im o  pew ne j zm iany 
w  ty m  k ie ru n k u  na le p ­
sze, je s t w  da lszym  c ią ­
gu ga łęzią p rzem ysłu  
da jącą znaczną liczbę 
urazów  oczu. S ta tys tyka  
za ro k  1948 w ykazu je , że 
18% w szys tk ich  . re je ­
s trow anych  urazów  o- 
czu przypada na gó rn ic ­
tw o. Dane sta tystyczne 
w y k a z u ją  rów n ież, że 
u razy  o d ła m kam i w ę­
gla  zachodzą najczęściej 
p rzy  następu jących p ra ­
cach: w ie rce n iu  o tw o­
ró w  w  strop ie  f i la ­
ra , w y c in a n iu  k ilo fe m  
gn iazdka na stropnicę, 
ro z b ija n iu  ska ły ; w y c i­
n a n iu  zrębów , w y ró ­
w n y w a n iu  k ilo fe m  s tro ­
pów , w y p e łn ia n iu  p u ­
stych m ie  sc nad s tro ­
pn icam i, w y ra b ia n iu  k i ­
lo fe m  przodka  po strza­
le, ro z b ija n iu  p e r lik ie m  
k a w a łk ó w  w ęgla  —  i  
in n y c h  prac, pow odu­
jących  pow staw anie  od­
łam ków .

Do na jc ięższych w yp ad ków , na szczęście dość n ie licznych , 
zaliczyć m ożna u razy  oczu spowodowane w ybuchem  n ie ­
w yp a łu , po w odu jących  na jczęście j u tra tę  w zro ku . N a jczęst­
szym i na tom ias t w yp ad kam i, ja k  ju ż  to  w yże j wspom niano, 
są u razy spowodowane o d ła m kam i w ęg la  oraz od p ryska m i 
m e ta lu  z narzędzi. S k u tk i ta k ic h  u razów  w  p rz y p a d k u  szyb­
k o  zastosowanej fachow e j pom ocy n ie  są zazw yczaj z b y t 
poważne —  na tom ias t zlekceważone lu b  n ie w ła śc iw ie  leczo­
ne, m ogą pow odow ać p rze w le k łe  schorzenia, w ym aga jące 
dług iego leczenia i  dające w  rezu ltac ie  m nie jsze lu b  w ię k ­
sze upośledzenie spraw ności narządu w zroku .

U ra zy  oczu są przyczyną  licznych  absencji gó rn ików , co 
w  rezu ltac ie  u tru d n ia  w yko n a n ie  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych .

Rozwój techniki a warunki pracy w kopalni

P raca w  kop a ln ia ch  w ęg la  m ia ła  dotychczas ch a ra k te r spe­
c ja ln y , ze w zg lędu na p o w o ln y  postęp te c h n ik i w ydobyc ia . 
P ra w ie  w szys tk ie  prace w  kop a ln ia ch  w yko nyw a ne  b y ły  do­
tychczas ręczn ie z dużym  nak ładem  p ra cy  fizyczne j i  w  n ie ­
sp rzy ja ją cych  d la  cz łow ieka w a run kach  h ig ien icznych  p ra ­
cy, spow odow anych ta k im i czyn n ika m i ja k : w ysoka tem pe­
ra tu ra , w ilgoć, woda, b ra k  w e n ty la c ji, p y ł, słabe ośw ie tle ­
n ie, ciasnota m ie jsca itp .

Te c z y n n ik i b y ły  przyczyną c iężk ie j p racy  w  ko p a ln i 
i  u tru d n ia ły  stosowanie w sze lk ich  ochron osobistych, obcią­
ża jących doda tkow o g ó rn ika  i  często u tru d n ia ją c  m u w y k o ­
n yw an ie  pracy. Odnośnie w a ru n k ó w  p racy  w  k o p a ln i można 
s tw ie rdz ić , że sy tuac ja  w  ty m  zakresie  u lega sta łem u po lep­
szeniu w  zw iązku  ze s ta łym  w zrostem  m echan izac ji p rac 
górn iczych  oraz ogó lnym  polepszeniem  w a ru n k ó w  p ra cy  
w  kopa ln iach .

C iężka praca fizyczna  je s t s topn iow o w yko nyw a na  przez 
m aszyny, a ro la  cz łow ieka  ogranicza się do obs ług i odpo­
w ie d n ich  urządzeń m echanicznych. W  zw iązku  z ty m  w p ro ­
w adzenie och ron  osobistych sta je  się s topn iow o znacznie 
ła tw ie jsze  do zrea lizow ania .

B io rąc  pod uwagę s ta ły  postęp techn iczny, w a ru n k i p ra cy  
w  kop a ln ia ch  będą się z b ieg iem  czasu zb liżać do w a ru n k ó w  
p ra cy  w  fab ryka ch .

Stosunek górników do ochron osobistych oczu
Stosowanie ochron osobistych p rz y  p ra c y  fizyczne j, w y ­

kon yw a n e j w  z łych  w a ru n ka ch  h ig ien icznych , jes t bez w ą t­
p ie n ia  bardzo uc iąż liw e . W ym aga ono od p ra co w n ika  w e w ­
nętrznego prześw iadczen ia  o tym , że używ an ie  ochron jest 
is to tn ie  celowe i  konieczne.

K on ieczny  je s t rów n ież  pew ien  okresow y w y s iłe k  ze s tro ­
n y  p ra cow n ika , po lega jący na zm uszeniu się do noszenia 
ochron osobistych przez czas (od m iesiąca do 3 mieś.), w  c ią ­
gu k tó reg o  następu je  przyzw ycza jen ie  się do p ra cy  w  stoso­
w a n ym  sprzęcie.

S po tykany  b ra k  zrozum ien ia  ze s trony  g ó rn ik ó w  co do 
celowości stosowania ochron osobistych je s t n iezupe łn ie  
z rozu m ia ły  i  tłum aczony być  może je dyn ie  n ieznajom ością 
s tanu  rzeczy. W iadom e jes t bow iem , że w g  danych s ta ty ­
stycznych, ilość u razów  i  schorzeń oczu w  g ó rn ic tw ie  jes t 
b. znaczna i  pociąga za sobą poważne s tra ty  połączone 
z u tra tą  pe łne j zdo lności do p racy.

N e ga tyw ny  stosunek g ó rn ik ó w  do stosowania ochron oso­
b is tych  m ożna w y tłu m a czyć  w  następu jący sposób:

1. P rzeprow adzone w  ty m  zakresie  p ró b y  w prow adzen ia  
ochron oczu dokonane b y ły  n a  n ieo dpow iedn im  sprzę­
cie i  wobec tego n ie  d a ły  pożądanych rezu lta tów , od,- 
w ro tn ie , z ra z iły  w  w ie lu  w ypadkach  g ó rn ik ó w  do s to ­
sow ania ochron.
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2. W śród g ó rn ik ó w  pa nu je  niesłuszne p rzekonan ie  opar­
te na tra d y c ji,  że stosowanie ochron oczu w  gó rn ic ­
tw ie  je s t n iem ożliw e.

3. Z łe  w a ru n k i p racy, a w  szczególności niedostateczne 
ośw ie tlen ie  kop a lń  i  trudność zachow ania czystości 
w  p racy  u tru d n ia  stosowanie ochron.

4. N iedostateczne szkolen ie w  zakresie  B H P  nowo p rz y j­
m ow anych  p ra cow n ikó w , oraz niedostateczna w  ty m  
k ie ru n k u  akc ja  propagandow a un ie m o ż liw ia  w y ro b ie ­
n ie  w  p ra cow n ika ch  p rzekonan ia  o kon ieczności s to ­
sowania, na  pew nych  stanow iskach, ochron osobistych.

5. B ra k  na ry n k u  k ra jo w y m  dobrego i  wygodnego w  uży ­
c iu  sprzę tu  ochronnego n ie  pozwala, p ra k tyczn ie  b io ­
rąc, na  w p row adzen ie  ochron oczu do powszechnego 
użycia.

Rozw iązan ie p ro b lem u  w a lk i z u razam i oczu w  g ó rn ic tw ie  
je s t trudne , zupe łn ie  je d n a k  m oż liw e  do przeprow adzen ia. 
P od jęc ie  p rac w  ty m  k ie ru n k u  przez c z y n n ik i kom peten tne 
oraz w ykazan ie  dobre j w o li, ta k  ze s tro n y  w ładz górn iczych, 
a zwłaszcza w  p ie rw szym  rzędzie sam ych g ó rn ik ó w  —  p rz y ­
czyn i się n ie w ą tp liw ie  do rozw iązan ia  tego poważnego i  c ie­
kaw ego p rob lem u.

Próby nad zastosowaniem ochron oczu w górnictw ie

C e n t r a l n y  I n s t y t u t  O c h r o n y  P r a c y  
p rze p ro w a d z ił ankie tę , dotyczącą och rony  oczu w  g ó rn ic ­
tw ie , uzysku jąc szereg w yp o w ie d z i za in teresow anych jedno­
stek. W y n ik i an k ie ty  zosta ły u ję te  w  punktach , k tó re  po­
n iże j p rzy taczam y:

1. W prow adzen ie  na leżytego ośw ie tlen ia  s tan ow isk  p racy.
2. Zm n ie jszen ie  zapy len ia  przez n a w ilżan ie  m a te ria łó w  

pylących .
3. Zastosowanie w ła śc iw e j w e n ty la c ji.
4. In s tru k ta ż  bezpiecznej pracy.
5. Pouczenie g ó rn ik ó w  o przyczynach  w yp a d kó w  i  o ich  

skutkach.
6. W prow adzen ie  ra c jo n a ln ych  osobistych ochron oczu.,

R ea lizac ja  powyższych po s tu la tó w  p o w in n a  m ieć m ie js c e_-
z teoretycznego p u n k tu  w idzen ia  —  w ed ług  usta lone j w yże j 
ko le jnośc i. N ie  w yk lu cza  to je d n a k  m oż liw ośc i i  po trzeby 
na tychm iastow ego stosowania sprzę tu  ochronnego na tych  
stanow iskach p ra cy , p rz y  k tó ry c h  narażenie w z ro ku  na usz­
kodzenie je s t znaczne i, w  konsekw enc ji n iestosowania 
ochron, może nastąp ić  u tra ta  w z ro k u  lu b  jego schorzenie.

M im o  w ykazan ia  drogą ank ie t, że stosowanie ochron 
oczu na leży w p row a dz ić  dop iero  po z rea lizo w a n iu  k o le jn ych  
p ie rw szych  po s tu la tó w  —  C.I.O.P. uw aża za słuszne, ja k  
najszybsze  rozpoczęcie w stępnych  p rac w  ty m  k ie ru n k u , l i ­
cząc się z koniecznością pośw ięcen ia znacznego czasu na ba ­
dan ia  nad usta len iem  odpow iedn ich  typ ó w  och ron  oczu, 
przeprow adzen ie  badań an k ie to w ych  w  kop a ln ia ch  oraz zo r­
ganizow anie p ro d u k c ji sprzętu. W  p rze c iw n ym  w ypadku , 
W zw iązku  z postępu jącą stale m echan izacją  p rac w  gó r­
n ic tw ie , może za is tn ieć ta k i stan rzeczy, że zapotrzebow anie 
te renu  w yp rzed z i opracow anie tego zagadnien ia  przez na u ­
kow ców  i  przem ysł.

W  zw iązku  z pow yższym  C.I.O.P. p rz y s tą p ił do opracow a­
n ia  w stępnych  ry s u n k ó w  k i lk u  ty p ó w  ochron oczu, uw zg lęd­
n ia ją c  w  n ich , w  m ia rę  m ożliw ości, w ym agan ia  staw iane  
przez u ż y tk o w n ik ó w  w  p rzeprow adzone j w  ty m  celu an k ie ­
cie. Po w y k o n a n iu  k ilk u d z ie s ię c iu  (m in im u m  30 sztuk) każ­
dego ty p u  ochron, będą one przebadane ank ie tow o  co n a j­
m n ie j w  k i lk u  kopa ln iach . W  ten sposób uzyska się w y p o ­
w iedz i i  uw ag i od bezpośrednich u ży tk o w n ik ó w , k tó re  bę­
dzie m ożna z k o le i w yko rzys ta ć  do dalszego ulepszenia ko n ­
s tru k c ji om aw ianego sprzętu.

Specja lne w a ru n k i p ra ­
cy, ja k ie  w ys tę p u ją  w  
g ó rn ic tw ie  w ęg low ym , 
spowodowane zapyle­
n iem  i  ze tkn ięc iem  się 
z m a te ria łe m  brudzą ­
cym , u tru d n ia ją  u trz y ­
m an ie  w  odpow iedn ie j 
czystości ochron oczu, 
a w  szczególności ich  
e lem entów  przezroczy­
stych.

Zagadn ien ie to  jes t 
dość tru d n e  do p ra k ty ­
cznego rozw iązan ia . W  
pew nych  w ypadkach  
dość dobre rozw iązan ie  
stanow ią  o k u la ry  i  osło­
n y  z s ia tką  zastępującą 
elem ent przezroczysty. 
U żyw ane na ten cel s ia t­
k i  zaw ie ra ją  od 60— 200 
oczek na cm 2, w  zale­
żności od tego, czy m a ją  
zabezpieczać przed od­
p ry s k a m i w iększym i o 
znacznej ene rg ii k in e ty ­
cznej ,czy też przed m a­
ły m i od łam kam i. Za le tą  
osłon z s ia tką  je s t to, że 
zapew n ia ją  one dobrą 
w e n ty la c ję  i  n ie  tracą 
przezroczystości podczas 
pracy. Do w ad  tego ty ­
pu  sprzętu zaliczyć m o­
żna za trzym yw a n ie  od 
50 do 70% ś w ia tła  i  p rze­
puszczanie p y łu  i  bardzo 
d ro bn ych  odprysków . 
W obec tego sprzęt ta k i 
na leży używ ać ty lk o  
p rzy  dob rym  ośw ie tle ­
n iu  i  w  atm osferze m a­
ło  zapylonej.

P rzy  ochronach z ele­
m en tam i przezroczysty­
m i ze szkła lu b  p rze­
zroczystej m asy p ia s ty - j 
cznej na leża łoby g ó rn i­
ka  zaopatrzyć w  k ilk a  ; 
pa kun ków , służących do 
jednorazowego p rze ta r­
cia szybek. Po je dn o ra ­
zow ym  użyciu , pakunek

Rys. 11. O k u la ry  o tw a rte  z 
u ch w y te m  do um ocow a­
n ia  — w  p o z y c ji o d chy lone j. 
Rys. 12. Osłona od chy lna  w  
p o z y c ji „o c h ro n n e j“ . R am ­
ka os łony w ykona na  z c ien ­
k ie j b lach y . R o zm ia ry  szyb­
k i szk lane j 120 X  6 X  3. 
C iężar o s ło n k i oko ło  75 g. 
O słonka zam ocowana w  spo­
sób ła tw y  do ode jm ow an ia  

od he łm a.
Rys. 13. Osłona (e k ran ik ) 
o d chy lna  m ocow ana do h e ł­
m u — w  p o z y c ji od chy lone j.

Rys. 9. O k u la ry  p ó ło tw a rte  z b la c l 
z os łon kam i bocznym i

Rys. 10. O k u la ry  o tw a rte  z u ch w y te m  d< 
zam ocow an ia w  p o z y c ji „o c h ro n n e j“  
C iężar o k u la ró w  w raz  z u ch w y te m  o ko łt 
100 g; ś rednica szybek 45 do 50 m m . Szyb­
k i  ze szkła k le jon ego  lu b  n ieorganicznego
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ta k i może być w yrzu con y  lu b  —  o ile  je s t z odpow iedniego 
m a te ria łu - —  przechow any do oczyszczenia i  ponownego 
użycia.

Pierwsza pomoc w razie wypadku
Poruszając zagadnien ie  och rony oczu na leży po dkre ś lić  

znaczenie p ie rw sze j pom ocy w  raz ie  w yp a d ku  p rz y  pracy. 
G ó rn icy  lekcew ażą sobie często drobne uszkodzenia oka, 
w y n ik łe  na sku te k  w padn ięc ia  obcego cia ła , zaprószenia lu b  
za ta rc ia  oka. Bardzo często w y n ik ie m  tak iego lekcew ażen ia 
są poważne i  d łu g o trw a łe  schorzenia oczu, u tru d n ia ją c e  p ra ­
cę i  zm nie jsza jące zdolność w idzen ia . N a leży pam ię tać, że 
p raca  w  ko p a ln i odbyw a się w  w a ru n ka ch  m ało h ig ie n icz ­
nych, a od ła m k i i  p y ł za w ie ra ją  często różnego ty p u  b a k te ­
r ie  chorobotwórcze.

W y n ik a  z tego, że obok ochrony oczu rów n ież  bardzo is to t­
n ym  i w ażnym  zagadnieniem  jes t h ig iena  oczu.

Próbne konstrukcje ochron oczu w górnictw ie
N a zakończenie poda jem y fo to g ra fie  w yko na nych  w stęp ­

n ie  p ro to typ ó w , będących w y n ik ie m  postaw ien ia  p ie rw szych  
k ro k ó w  w  k ie ru n k u  op racow an ia  ra c jo n a ln ych  i  p ra k ty c z ­
nych  ochron oczu w  gó rn ic tw ie .

P rz y  op raco w yw a n iu  sprzę tu  starano się uw zg lędn ić  
w  p ie rw szym  rzędzie następu jące po s tu la ty :

(1) w ye lim in o w a ć  osłony m ocowane bezpośrednio na g ło ­
w ie, ja ko  uc iąż liw e  w  użyc iu  w  w a ru n ka ch  kopa ln ia ;- • 
nych  i  zastąpić je  przez osłony m ocowane do he łm ów , 
rys. 12 i  13;

(2) u m o ż liw ić  ła tw e  odchylan ie  i  zde jm ow an ie  osłony, 
p rzez zastosowanie odpow iedniego łą czn ika  p rzegubo­
wego i  u c h w y tu  sprężynującego, rys. 10 i  11;

(3) zapew nić ja k  na jlepsze w a ru n k i h ig ien iczne oczu 
przez odsunięcie zasłony od tw a rz y  i  zapew nienie do­
b re j w e n ty la c ji w  p rzestrzen i pod osłoną.

Dalsze prace pó jdą  w  k ie ru n k u  ulepszeń k o n s tru k c y jn y c h  
om awianego sprzętu, zastosowania osłonek bocznych, zabez­
p iecza jących p rzed  od p ryska m i bocznym i i  zapew nien ia  
m ożliw ośc i u trzym a n ia  e lem entów  przezroczystych w  stan ie 
czystości.

B łę dy  w y k ry te  w  p ie rw szych  p ro to typ a ch  pozw o lą  na k q -  
re k tę  i  udoskona len ie  następnych opracow ań, nad k tó ry m i 
prace są w  toku .
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M g r inż. C Z E S ŁA W  P U Z Y N A  
C e n tra lny  In s ty tu t O chrony P racy

W ytyczne ochrony pracy d!a konstruktorów  maszyn rolniczych
A u to r  w skazu je  na konieczność uw zg lędn ian ia  przez k o n s tru k to ró w  m aszyn ro ln iczych  wat- 

ru n k ó w  p racy  cz łow ieka, za trudn ionego na p ro je k to w a n y m  stanow isku  roboczym . Uważa za 
n iew ysta rcza jące  dodawanie je dyn ie  do go tow e j k o n s tru k c ji osłon i  zabezpieczeń i  s to i na sta­
now isku , że w  sam ym  założeniu k o n s tru k c ji, ju ż  w  c h w ili p rzys tąp ien ia  do p ro je k to w a n ia  m a­
szyny, w in n y  być brane pod uwagę w a ru n k i p rzysz łe j p ra cy  cz łow ieka, na ró w n i z techniczną  
doskonałością narzędzia.

Oba te c z y n n ik i bow iem  w p ły w a ją  na jakość i  w yda jność  p ro d u k c ji,  ja k o  dw a n ie ro ze rw a ln ie  
zw iązane z sobą e lem enty pracy.

A btop yKa3biBaeT na neoóxoAHMOCTb ymiTbiBannH, KOHCTpyKTopaMH cejibCKO-xo3HiicTBeHHbix Ma- 
iuhh , ycjiOBHił Tpy/ia HejioBeiia, 3aHsrroro Ha npoeKTH poBaHHoił paóoneił n03nu.nn.

CiHTaeT HenocTaTOHHbiM enHHCTBeHHO npHÓaBjieHHe k yw e  totoboh KOHCTpyKUHH 3acjiOH h npeA- 
oxpaHHTejieft. M cxoah h3 toh tohkh 3peHHH hto yme b caMoft npennocbuiKe KOHCTpyKUHH, c momchtom 
npHCTyruieHHH k  npoeKTiipoBaHHio MauiHHbi ao jiik h h  óm tł yuHTaHbi óyaymHe ycjiOBHH Tpyga ęejioBeKa 
paBiio Kaii h TexHiwecKoe coBepnieHCTBO opyAHH.

3 th ab a 4>aKTopbi bjihhiot Ha KanecTBO h npou3 BOAHTejibHOCTb npoAyKiiHH, KaK Asa Hepa3pHBH0 
CBfl3 aHHbIX C COÓoft 3JieMeHT3 TpyAa.

K o n s tru k to r  p ro je k tu ją c  maszynę, urządzenie lu b  narzę­
dzie dąży przede w szys tk im  do tego, aby p ro je k to w an a  ko n ­
s tru k c ja  spe łn ia ła  ja k  n a jle p ie j swoje zadanie. G run to w na  
znajom ość tych  zadań ,um ie ję tność p rzew idzen ia  oko liczno­
ści zw iązanych z pracą danej k o n s tru kc  i  w  procesie robo­
czym, w  k tó ry m  b ierze ona udzia ł, pozwala k o n s tru k to ro w i 
na p rzy jęc ie  pew nych  ko n k re tn y c h  założeń, ja k o  podstaw y 
do w yko n a n ia  ob liczeń i  rysunków . Jasne jest, że rozw iązu ­
ją c  ja k ie k o lw ie k  szczegółowe zagadnienie specjalne, k o n ­
s tru k to r  dąży przede w szys tk im  do tego, aby p ro je k to w an a  
k o n s tru k c ja  s tanow iła  nowe rozw iązanie, k tó re  na danym  
etapie ro z w o ju  te c h n ik i b y ło b y  le p ie j przystosowane do po­
trzeb  określonego procesu roboczego.

P ro je k to w a n ie  n iem a l w szys tk ich  k o n s tru k c ji w iąże się 
z zagadnien iem  w yd a jn ośc i procesu roboczego, w  k tó ry m  
k o n s tru k c ja  m a brać ud z ia ł; rów no leg le  z podnoszeniem w y ­
da jności now a k o n s tru k c ja  pow in na  p rzyczyn iać się w  ja k  
na jw yższym  s topn iu  do m echan izac ji procesu roboczego.

M a jąc  na uwadze w yże j w ym ien ion e  na jogó ln ie jsze zało­
żenia —  k o n s tru k to r  p rzys tępu je  do w yko n a n ia  p ro je k tu , 
p rz y  czym  podn iesien ie  w yd a jn ośc i i  jakośc i p ra cy  uważa 
z w y k le  za zależne je dyn ie  od sposobu dz ia ła n ia  p ro je k to w a ­
ne j przez siebie k o n s tru k c ji.  Bezsprzecznie, spraw ne dz ia ła ­
n ie  m aszyny czy narzędzia je s t w  danym  procesie techno lo ­
g icznym  rzeczą bardzo ważną, n ie  w ycze rpu je  ono je dn ak  
w szys tk ich  czynn ikó w  m a jących  w p ły w  na jakość pracy.
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W śród czynn ików , po m ija n ych  z w yk le  przez k o n s tru k to ró w , 
n a jw a żn ie jszym  je s t człow iek.

Maszyna, narzędzie, u rządzenie n ie  p ra cu je  n igd y  w  oder­
w a n iu  od cz łow ieka, cz ło w ie k  zawsze w  w iększym  łu b  
m n ie jszym  s topn iu  uczestniczy w  te j p racy, nada je  je j w ła ś ­
c iw y  k ie ru n e k , przyspiesza lu b  też opóźnia tem po pracy, 
podwyższa lu b  obniża je j jakość. R o la  cz łow ieka  w  p ra cy  
dane j k o n s tru k c ji n ie  ogran icza się w ięc  do pos taw y b ie r-  
nei  —  p rzec iw n ie , cz łow iek  b ierze  obok m aszyny czynny 
ud z ia ł w  odbyw a jącym  się procesie roboczym  i  s tanow i je d ­
no z jego ogniw . Ro la cz łow ieka  p rz y  m aszynie n ie  może 
w ięc być p rzypadkow a , a m aszyna n ie  może być p ro je k to ­
w ana w  od e rw an iu  od cz łow ieka, p ro je k to w a n a  sama dla  
siebie.

O ddz ia ływ an ie  cz łow ieka  na maszynę, k ie ro w a n ie  je j p ra ­
cą w iąże się z ró w n o le g łym  oddz ia ływ an iem  m aszyny na 
cz łow ieka. O dd z ia ływ an ie  to  w  postac i całego zespołu bodź­
ców, sk łada się ja k o  całość na a tm osfe rę i  w a ru n k i stano­
w iska  p ra c y ; poprzez zm ys ły  w y w ie ra  ono w p ły w  na orga­
n izm  pracującego cz łow ieka, m o b ilizu ją c  go do pode jm ow a­
n ia  w y s iłk u , skup ia jąc  jego uwagę, lu b  też pow odu jąc p rzed ­
wczesne zmęczenie pracą, do leg liw ości, a n ieraz zw iązane 
z b łędam i k o n s tru k c y jn y m i w yp a d k i. W p ływ , ja k i na w a ­
ru n k i danego s tanow iska p ra c y  w y w ie ra  p ro je k to w a n a  k o n ­
s tru kc ja , od b ija  się w ięc na samopoczuciu p ra cow n ika , a tym  
sam ym  na sposobie oraz na w yd a jn ośc i z ja k ą  pracę w y k o ­
nu je .

W p ły w  ten je s t przew ażnie przez k o n s tru k to ró w  n iedo­
cen iany; k o n s tru k to r w id z i cz łow ieka p rzy  p ro je k to w a n e j 
przez siebie k o n s tru k c ji p rzew ażn ie  ty lk o  w  m ie jscach, gdzie 
cz ło w ie kow i tem u może grozić ja k ieś  niebezpieczeństwo, np. 
tam  gdzie p ra c u ją  w ysta jące  na zew ną trz  e lem enty k o n ­
s t ru k c ji przenoszące ruch , a w ięc ko ła  zębate, pędnie, w a ły  
itp . W  w ym ien ion ych  p rzypadkach  k o n s tru k to r  —  zm uszony 
n ieraz po s tanow ien iam i odpow iedn ich  przep isów  —  poprze­
sta je  na do kon s tru ow a n iu  na sw o im  p ro je kc ie  zabezpiecze­
n ia , np. w  postac i osłony czy też jak iegoś innego, spec ja l­
nego urządzenia zabezpieczającego. N ie  m ów iąc o tym , że 
tego rod za ju  do kon s tru ow yw an ie  ro b i w rażenie, iż  osłona 
je s t do lep iona i  w  zw ią zku  z ty m  n ie  s tan ow i z resztą ko n ­
s t ru k c ji  je d n o lite j całości, często k o n s tru k c je  ta k ie  n ie  speł­
n ia ją  w  na le ży ty  sposób swego zadania, n ie  są p rzystosow a­
ne do w a ru n kó w , w  ja k ic h  m a ją  pracow ać.

N ie  chodzi tu  o to, aby pewne e lem enty  niebezpieczne b y ły  
ca łkow ic ie  obudowane osłoną; n ie raz w y s ta rczy  osłonięcie 
ich  od te j s trony , od k tó re j mogą być niebezpieczne; osło­
n ięc ie  ta k ie  m usi je dn ak  rzeczyw iście  ch ro n ić  przed niebez­
pieczeństwem , szczególnie w tedy, gdy dana maszyna, czy 
urządzenie zn a jd u je  się w  ruchu.

N iebezpieczeństwa m ożna u n ikn ąć  n ie  ty lk o  drogą zasto­
sow ania osłony; może być ono usunięte np. na drodze re a li­
za c ji in n e j ko n ce p c ji k o n s tru k c y jn e j' lu b  zastosowania in ­
nego procesu technologicznego, k tó ry  to niebezpieczeństwo 
usuwa.

O gran iczan ie  się do zabezpieczenia typ o w ych  ty lk o  elem en­
tów  k o n s tru k c y jn y c h  (kó ł zębatych, pędn i itp .), k tó re  wg. 
is tn ie ją cych  przep isów  zosta ły  uznane za niebezpieczne, 
je s t n iew ysta rcza jące. K ażda k o n s tru k c ja  może posiadać 
pew ne elem enty, k tó re  na leży w  n ie j in d y w id u a ln ie  zabez­
pieczać w  sposób w ła ś c iw y  d la  danego p rzyp ad ku . W szystko 
to, co w yże j pow iedziano, odnosi się do stosowania k o n ­
s tru k c ji,  k tó re  c h ro n iły b y  cz łow ieka  przed nieszczęśliw ym i 
w yp ad kam i, a pracę, k tó rą  w y k o n u je  p rz y  m aszynie, czy­
n i ły  bezpieczną.

K o n s tru k to r  n ie  p o w in ie n  je dn ak  poprzestawać na p rze ­
p ra cow an iu  swego p ro je k tu  ty lk o  pod ką tem  w idzen ia  bez­
p ieczeństwa p ra cy  —  p o w in ie n  on rów no leg le  z dostosowy­
w a n iem  sw o je j k o n s tru k c ji do w ym agań postaw ionych  w  za­
łożen iach do p ro je k tu , m ieć na uwadze w a ru n k i, w  ja k ic h  
m a pracow ać obs ługu jący ją  p ra cow n ik . P o w in ie n  on ko n ­
s tru k c ję  urządzeń, m aszyn w żg l. narzędzi, pow iązać z roz­
p lan ow a n iem  ru ch ó w  p ra cow n ika , o rgan izac ją  p ra cy  i  ca­
łego procesu technologicznego, tak , żeby zm nie jszyć w y s i­
łe k  i  zmęczenie cz łow ieka, żeby odsunąć te w szystk ie  czyn­
n ik i,  k tó re  pow odu ją  zużyw an ie  tego w y s iłk u  na bezproduk­
tyw ne , n ie  zw iązane z pracą czynności.

W  ten  sposób rozum iane pos tu la ty  och rony p ra cy  muszą 
być konsekw entn ie  rea lizowane, poczynając od p ierw szych 
etapów  p ro je k to w a n ia , aby e lem enty urządzeń zabezpiecza­
jących, ja k  i  ochronnych, s tan ow iły  jedną  organ iczną zw a r­
tą  całość z resztą k o n s tru k c ji, a zespół złożony z m aszyny 
i  cz łow ieka —  jednostkę roboczą o na jw yższych  m o ż liw o ­
ściach p ro du kcy jnych .

A b y  uzyskać w skazany rezu lta t, k o n s tru k to r po w in ie n  
przede w szys tk im  przeanalizow ać założenia do swego p ro ­
je k tu  i  p rzew idz ieć ca łoksz ta łt d z ia ła n ia  p ro je k to w a n e j ko n ­
s t ru k c ji z uw zg lędn ien iem  w spó łdz ia łan ia  cz łow ieka  na każ ­
dym  etap ie je j pracy.. P rzeprow adzona analiza po w in na  op ie­
rać się z je dn e j s tro n y  na zna jom ości tego, co jes t po trzebne 
do uzyskan ia  p ra w id ło w y c h  w y n ik ó w  w  procesie  roboczym , 
w  k tó ry m  dana k o n s tru k c ja  m a brać udz ia ł, z d ru g ie j s trony  
na zna jom ości w p ły w u  czyn n ikó w  zew nę trznych  na czynno­
ści życ iow e o rgan izm u cz łow ieka. U w zg lędn ien ie  r o l i  cz ło­
w ie ka  w  p ro je k to w a n y m  procesie roboczym  pozw a la  na 
usystem atyzow anie  zagadnień zw iązanych  z p ro je k te m  
w  pewne odrębne g ru py , k tó re  w ią za łyb y  w  sobie w szystk ie  
c z y n n ik i ważne z p u n k tu  w idzen ia  och rony p racy. S tw orze­
n ie  tak iego podz ia łu  może dać ogó lny pogląd na ca łoksz ta łt 
zagadnienia i  wskazyw ać, czy p rzy  p ro je k to w a n iu  w z ię to  
ipod uwagę w szys tk ie  is to tne  pod ty m  w zg lędem  czynn ik i.

Jako próbę usystem atyzow ania  zagadnień k o n s tru kcy jn ych , 
w ażnych z p u n k tu  w idzen ia  och rony p racy, podano poniższe 
zestaw ienie n ie k tó ry c h  e lem entów  k o n s tru k c y jn y c h , m a­
szyn i  na rzędzi ro ln iczych , podzie lonych na odrębne g ru p y  
z w y liczen ie m  czynn ików , na k tó re  na leży zw róc ić  uwagę 
podczas ich  p ro je k to w a n ia .

Podane poniże j zestaw ienie b y n a jm n ie j n ie  w ycze rpu je  
w szys tk ich  zagadnień zw iązanych p rzy  p ro je k to w a n iu  
z ochroną p ra cy ; zagadnień tych  może być bardzo dużo. P rzy  
p ro je k to w a n iu  dane j k o n s tru k c ji m ożna je  znaleźć wszędzie 
tam , gdzie p rzy  te j k o n s tru k c ji m a pracow ać cz łow iek ; p rze ­
de w szys tk im  w ięc w  otoczeniu s tanow iska  roboczego, na 
k tó ry m  będzie zna jd ow a ł się p ra c o w n ik  obs ługu jący daną 
maszynę lu b  narzędzie.

N aw et na jd robn ie jsze  szczegóły p rzyczyn ia jące  się do po­
lepszenia w a ru n k ó w  p ra cy  p rzy  obsłudze danej m aszyny lu b  
narzędzia, s tanow ią  oszczędność w y s iłk u , a pośrednio pod­
noszą w yda jność  pracy. B lisko  i  w ygodn ie  um ieszczony pe­
da ł da je  oszczędność ruchu , le kko  i  w e  w ła ś c iw y m  k ie ru n k u  
dz ia ła jąca  dźw ign ia  oszczędza w ys iłek , w łaśc iw a  k o n s tru k ­
cja, zapew nia jąca w ygodną pozycję  p rz y  pracy, zm niejsza 
zmęczenie itd . itd . Te oszczędności ruchu , w y s iłk u , zmęcze­
n ia  uzyskane na drodze re a liz a c ji n ie raz d ro bn ych  szczegó­
łó w  k o n s tru k c y jn y c h  —  w  ciągu godzin, d n i i  la t  p ra cy  sta­
n o w ią  d la  poszczególnych jednostek zm nie jszenie zużycia  
organ izm u, a pow tórzone  przez d z ie s ią tk i i  se tk i p ra c u ją ­
cych s tanow ią  w  s k a li pa ńs tw o w e j pow ażny zapas zaoszczę­
dzonej energ ii, k tó ra  może być uży ta  d la  podn ies ien ia  w y ­
da jności i  ja kośc i pracy.
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T a b l i c a

G r u p a Elem ent konstrukcyjny Z a g a d n i e n i e

1. E le m e n ty  ro ­
bocze m aszyn

A p a ra t m łócący W ytrzym a łość  bębna na rozerw an ie .
K o n s tru k c ja  re g u la c ji szczeliny roboczej u n ie m oż liw ia jąca  
zetkn ięc ie  się k le p iska  i  bębna. Zagadn ien ie  zm nie jszenia 
d rgań  przez zastosowanie odpow iedn ie j k o n s tru k c ji oraz w y ­
ważenie sta tyczne i  dynam iczne.

K o ło  nożowe (wzgl. bęben) siecz­
k a rn i

Zagadn ien ie zm nie jszenia d rgań  za pośredn ic tw em  zastoso­
w a n ia  odpow iedn ie j k o n s tru k c ji ko ła  w zg lędn ie  bębna nożo­
wego, ksz ta łtu  noży, w yw ażen ia  itp .
O budow a ko ła  (lub  bębna) nożowego.

E lem en ty  robocze ś ru to w n ik ó w W ytrzym a łość  tych  e lem entów  oraz ic h  obudow y na w ypadek 
roze rw an ia  się lu b  a w a rii.

A p a ra t w iążący w  snopow iązałkach 
i  p rasach

Zagadn ien ie stosowania osłon, w y łą czn ikó w , w zg lędn ie  ta ­
k ie j k o n s tru k c ji,  k tó ra  by  w yk lu cza ła  w y p a d k i a równocześ­
n ie  p rzyczyn ia ła  się do sprawnego w iązan ia  sznurka.

2. W lo t do ele­
m en tów  robo­
czych m aszyn

O budow a w lo tu  do: apa ra tu  m łócącego w  m łocarn iach , u rzą ­
dzenia tnącego w  s ieczkarn iach, e lem entów  roboczych ś ru ­
to w n ik ó w  itp . z uw zg lędn ien iem  bezpieczeństwa pracy, ogra­
n iczen ie  rozp rzestrzen ian ia  się py łu , w y rzu ca n ia  cząstek 
przerab ianego m a te ria łu  (np. z ia rna) itp .
Zagadn ien ie stosowania sam opodawaczy ja k o  urządzeń u ła ­
tw ia ją c y c h  pracę.
W y łą c z n ik i bezpieczeństwa —  ręczne, pó łautom atyczne, au to ­
m atyczne i  inne , ja ko  zabezpieczenie przed dostan iem  się 
w  zasięg dz ia ła n ia  e lem entów  roboczych.
P rzy  w loc ie  do apara tu  m łócącego —  rozp lanow an ie  stano­
w iska  roboczego d la  podającego do w lo tu  i  jego pom ocn ików .

3. E le m en ty  prze­
noszące ruch

Urządzenia, os łan ia jące sta łe O słony pędn i pom ocn iczych (np. w  m łoca rn iach , czyszczał- 
n iach), k ó ł zębatych (np. w  m aszynach żn iw nych ), p rze k ła d ­
n i łańcuchow ych  (np. w  snopow iązałkach, kom bajnach), w a ł­
k ó w  przegubow ych (np. w  k ie ra tach ).

U rządzen ia  os łan ia jące ruchom e O słony w a łk ó w  p rze kaźn ikow ych  (np. w  m aszynach ż n iw ­
nych  lu b  m aszynach do sprzętu okopow ych)

U rządzenia os łan ia jące przenośne O słony pędn i g łów n ych  m ło ca rń  s iln ik o w y c h  w zg lędn ie  
sieczkarń.

4. S tanow iska 
p ra cy

Zagadn ien ie rozp lanow an ia  poszczególnych s tanow isk  p racy  
oraz zapew nien ia  na s tanow isku  p ra cy  odpow iedn ie j w idocz­
ności, ośw ie tlen ia , w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  itp .

S iedziska Zagadn ien ie dobran ia  odpow iedn ich  p ro p o rc ji siedziska, za­
pew n ia jących  w ysta rcza jącą  wygodę siedzącemu.
W  p rzyp a d ku  w ys tępow an ia  d rgań  —  zastosowanie odpo­
w ie d n ie j a m o rtyza c ji siedziska.
Zagadn ien ie usy tu ow a n ia  siedziska ze w zg lędu na zużycie 
en e rg ii p ra co w n ika  podczas ob s łu g iw an ia  przez niego danej 
m aszyny.
W  p rzyp a d ku  maszyn, narzędzi, przyczep lu b  in n y c h  po jaz­
dów, k tó re  w  zw iązku  ze swą pracą po rusza ją  się w  te ren ie  
w ioząc rów nocześnie lu d z i —  zagadnienie zastosowania sie­
dz isk zabezpieczających przed hpadk iem ; do siedzisk tych  
pow in no  być zapew nione ła tw e  w e jśc ie  bezpośrednie lu b  za 
pośredn ic tw em  stopnia.

U rządzenia reg u lacy jn e  i  s te ru jące W ażne zagadnien ie  s tanow i rozm ieszczenie odpow iedn ich  
dźw ign i re g u la cy jn ych  oraz peda łów  w  stosunku do siedzi­
ska oraz w ygoda ich  użycia  (m. in. chodzi tu  o w a rtość  s iły  
po trzebne j do u ru cho m ien ia  danego urządzenia d źw ign io w e ­
go lu b  pedału).

5. Zagadn ien ia  
zw iązane z po­
ruszan iem  się 
m aszyn w  te re ­
n ie

W yw ro tność  c ią g n ikó w  oraz m aszyn ro ln iczych .
Zagadn ien ie a m o rtyza c ji w strząsów  c ią gn ików  oraz maszyn 
ro ln iczych .

Z łącza (dyszle —  zaczepy) Zagadn ien ie  samoczynnego bezpiecznego łączen ia przyczep 
lu b  maszyn.
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G r u p a Elem ent konstrukcyjny Z a g a d n i e n i e

Z agadn ien ie  zabezpieczenia przed rozłączeniem  w  czasie 
jazdy.

H am ulce Zagadn ien ie  n iezawodności d z ia ła n ia  ha m u lców  zwłaszcza 
w  przyczepach.
Zagadn ien ie samoczynnego ha m ow an ia  przyczep w  p rzyp a d ­
k u  rozłączenia.
B lo kow an ie  skrę tu .

Części łączące Zagadn ien ie zabezpieczenia połączeń śrubow ych  i  in nych  
przed roz luźn ien iem  się lu b  rozłączeniem  w s k u te k  p rze ja z ­
dów  i drgań.

6. S pecja lne u rzą ­
dzenia och ron­
ne

U rządzenia ogran icza jące py len ie  
w e w n ą trz  m aszyny

Zagadn ien ie urządzeń służących do odciągan ia p y łu  w  m ło - 
carn iach, p rzy  c ięc iu  sieczki, czyszczeniu nasion itp . (na d ro ­
dze stosowania w ydm uch iw aczy , ssaw, h e rm e tyzac ji danego 
procesu itp.).

P rzy rzą d y  w ys iew a jące  s ie w n ików  
naw ozow ych

Zagadn ien ie odpow iedniego us taw ien ia  p rzy rzą dó w  w ys iew a ­
jących  s ie w n ikó w  do naw ozów  sztucznych, w p row adzen ia  
odpow iedn ich  urządzeń lu b  osłon ogran icza jących zasięg p y ­
le n ia  nawozu.

U rządzenia specja lhe ograniczające 
py len ie

Zakończen ia in s ta la c ji pneum atycznych  w  postaci g łow ic , 
c yk lo n ó w  itp . ;  o d s to jn ik i py łu .

M g r inż. W Ł O D Z IM IE R Z  S T O B IE C K I

W ialm a-dm uchaw a jako kombajn magazynowy do podsuszania
i sterylizacji z iarna

A u to r  poda je w y n ik i badań nad dz ia łan iem  w ia ln i-d m u c h a w y  w y p ro d u k o w a n e j w  k ra ju , 
k tó re j zastosowanie wzm aga w yda jność  p ra cy  a równocześnie s tw arza obsłudze h ig ien iczne w a ­
ru n k i p ra cy  podczas oczyszczania, odpy lan ia  i  p rze w ie trza n ia  z ia rna . \V  k ró tko śc i poruszone  
je s t rów n ie ż  zagadnienie zastosowania p rzy  te j m aszynie p ro m ie n i podczerw onych do suszenia 
i  s te ry lizow a n ia  z ia rna  oraz korzyśc i w y n ika ją ce  z te j m etody.

A btop nojaeT pe3yjit>TaTbi HCcjieaoBaHHH HaA pafioTo8 npoflyBHoft BesjjiKH, nocTpoeHiiofi b Hameft 
crpaHe, npiiMeHCHHC KOTopofi yBejiniHBaeT npon3BOAHTejibHocTb Tpyaa, a OAHOBpeMeHHO co3AaeT aah 
o5cjiy>KHBaioiHHx bo BpeMa ootctkh, npoBeTpHBanHH, u. t . n. 3epHa, rHrueHiraecKHe vcjiobhh Tpyaa.

TaKJKe Bonpoc 
A ra  npocyniKH u cTepmiH3 auHH 3epna

K onse rw ac ja  z ia rn a  w  m agazynach zbożow ych z pod łoga­
m i ogranicza się do na jprostszego sposobu ja k im  jes t szu flo ­
w anie. W  p racy  te j przerzuca się z ia rno  d re w n ian ą  łopa tą  
na wysokość 2,5 m  oraz odległość co n a jm n ie j 2 m. W y d a j­
ność te j p ra cy  p rz y  p rze w ie trza n iu  z ia rn a  w yn os i do 20 
q/godz. Ten sposób p rze w ie trza n ia  z ia rna , w y k o n y w a n y  w  ce­
lu  u trz y m a n ia  go w e  w łaśc iw e j do p rzechow an ia  w ilg o tn o ­
ści, w ym aga je d n a k  dużo w y s iłk u  oraz znacznej lic z b y  p rą -  
cow n ików . Są on i ponadto z a tru d n ie n i w  w a ru n ka ch  szko­
d liw y c h  d la  zd row ia , ze w zg lędu  na stale w y tw a rza ją ce  się 
duże ilo śc i p y łu .

R adzieckie  ro ln ic tw o  dysponu je  k ilk o m a  m ode lam i susza­
re k  do z ia rn a  (poda ł je  G ogolew w  po d ręczn iku  w yd a n ym  
przez M in . R o ln ic tw a  ZSRR M oskw a 1947 r.). Są to je dn ak  
susza rk i służące w y łączn ie  do odprow adzen ia z z ia rna  nad­
m ia ru  wody.

D laczego spraw a suszenia w zg l. dosuszania g łów n ie  zbóż 
sta je  się dziś ta k  paląca?

M ożna odpow iedzieć na to  p y ta n ie  k ró tk o : w s k u te k  za­
stosowania w  pracach ż n iw n ych  kom b a jnu . Dotychczasowe 
m etody zb io ru  zbóż po zw a la ły  na dosuszenie z ia rna  na po lu  
'w k łos ie ; po zastosowaniu je dn ak  kom ba jnu , zb ie ram y ju ż  
ty lk o  same czyste z ia rno , k tó re  n ie  m a m ożliw ośc i u tra ty  
ha d m ia ru  w ilg o tn o śc i c z y li m us i być dosuszane sztucznie.

npHMeHeHHH npn stoh Mamnne cBeTOBbix nH<ppa-KpacHbix Jiy^ea 
H OrOBapeHbl BbIBOAbI, KaK CAeACTBHH 9T0 r 0  MeTOAa.

Proces sztucznego dosuszania p rzeprow adzany byw a  w  m a­
gazynach zbożowych, w  spec ja ln ie  do tego ce lu  dostosowa­
nych  elew atorach.

Dotychczasowe prace C e n t r a l n e g o  I n s t y t u ­
t u  O c h r o n y  P r a c y  sz ły  w  k ie ru n k u  zm echanizo­
w a n ia  czynności p rz y  p rze w ie trza n iu , od py lan iu , oraz dosu­
szaniu z ia rna . W  badan iach te renow ych  n a tra fio n o  w  je d ­
n y m  z m agazynów  m ły ń s k ic h  na ty p  w ia ln i zaopatrzone j 
w  w y rz u tn ic ę  pneum atyczną d la  z ia rna  oczyszczonego i  od­
pylonego. P rzeprow adzone p ró b y  nad zastosowaniem  te j 
w ia ln i do oczyszczenia, odpy len ia  i  p rze w ie trze n ia  z ia rna  
da ły  pozy tyw ne  w y n ik i.

W ia ln ia  ta  je s t maszyną przenośną, w yp ro d u ko w a n ą  ca ł­
k o w ic ie  w  k ra ju  (F -k a  M aszyn M ły ń s k ic h  —  Rogoźno) 
a używ aną u  nas ty lk o  w  p a ru  m agazynach zbo żow o-m ły­
na rsk ich . Pon iew aż m agazyny nasienne, sp ich le rze P G R -u  
oraz spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  n ie  m a ją  jeszcze w  te j 
c h w ili w a ru n kó w , aby w p row a dz ić  w ie le  usp raw n ie ń  tech­
n icznych , zastosowanie tego ty p u  w ia ln i-d m u c h a w y  ro z w ią ­
że zasadnicze trudnośc i. Poza ty m  użycie p io m ie n i podczer­
w onych  w  dużym  s topn iu  usp ra w n i konserw ację  zbóż na ­
s iennych —  kon sum cy jnych  sposobem ła tw y m , a s tw a rza ją ­
cym  p ra c o w n ik o w i h ig ien iczne w a ru n k i p ra cy  p rzy  znacz­
n e j je j w yd a jn ośc i (5 —  6 ton/godz.).
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Praca w ia ln i polega na następu jących czynnościach: z ia r­
no dostaje się za pomocą pionowego podnośn ika  czerpako­
wego do' w lo tu  m aszyny. W budow ana, sam oczynnie dz ia ła ­
jąca k la p a  re g u lu je  p rz e p ły w  z ia rna  w  kom orze a sp ira cy j-  
ne j, następu je  odpy len ie  z ia rna  za pomocą w ie trz n ik a  tu r b i­
nowego, skąd spada ono na s ito  w stępne gdzie zostaje oczy­
szczone z g rudek  z iem i, kam ien i, słom y, itp . dom ieszek. Z k o ­
le i p rzechodzi z ia rno  na d ru g ie  s ito z m n ie jszym i o tw o ram i, 
k tó re  usuwa z niego piasek i  m ałe, obce z ia rna  oraz chw a­
sty. D la  u n ik n ię c ia  zapychania się o tw o ró w  w m o n tow any  
jes t w  sicie p iasko w ym  p rzy rzą d  m ło teczkow y dz ia ła jący  
sam oczynnie. Z  s ita  tego dosta je  się z ia rno  do w lo tu  i  s il­
n y m  prądem  p o w ie trza  a s p ira c ji w y lo to w e j —  do dm ucha­
w y  a następn ie zostaje w yrzucone na zew nątrz. S iłę  w ia tru  
w e w ną trz  ko m o ry  regu low ać m ożna za pomocą umieszczo­
nych  na zew ną trz  e lem entów  s te ru jących .

odpylania

Rys. 1. Schem at p rzeb iegu  z iarna.
O b ja śn ien ia : — — trasa ob iegu z ia rna , A  — B tra n s p o rte r poziom y, 
B  — C tra n s p o rte r poziom y, C — D tra n s p o rte r p ion ow y, E — F  od ­
c iąganie  p y łó w , D  — G zsyp do sita, G — H  s ito  do oczyszczania 
z ia rna , I  — K  s ito  do oczyszczania z ia rna , K  — L  zsyp na dm ucha­
wę, L  — M dm uchaw a, M  — N  przew ód  odprow adza jący, O — P 

m ie jsce  zm agazynow ania z ia rna .

W yssany z z ia rna  p y ł zosta je w c h ło n ię ty  przez o k rą g ły  
f i l t r ,  um ieszczony z boku  urządzenia i  p rz y k ry ty  gęstym  
p łó tnem . Z eb ra ny  p y ł w pada do w o rk a  py łow ego z n a jd u ją ­
cego się u do łu  f i l t r u .

Przeprow adzone badan ia  oraz an a lizy  p rzy  użyc iu  w ia ln i 
w yka za ły :
(a) znaczne zm nie jszenie się zapy len ia  s tre fy  roboczej,
(b) oczyszczenie z ia rna,
(c) e fe k ty  podsuszenia.

D la  ilu s tra c ji w  ta b lic y  1 poda je  się w y n ik i w łasnych  b a ­
dań stanu zapy len ia  m agazynu podczas szu flow an ia  zboża, 
w zg l. zastosowania urządzeń m echan icznych („A to m “ ) oraz 
podczas użycia  w ia ln i p rz y  tych  sam ych czynnościach k o n ­
serw u jących .

Tab lica  1

Szuflowanie w zgl. 
użycie „A to m u ”

1300 m il.  
cząst. w  1 m 3 

pow ietrza

P y ły
organicz.

81%

P y ły
nieorga- 
n icz. 19#

Użycie w ia ln i-d m u ­
chawy

131 m il.  cząst. 
w  1 m 3 powie­
trza

63% 37%

Z apy len ie  obn iży ło  się w ięc  p rzy  użyc iu  w ia ln i o 90% i  le ­
ży pon iże j m aksym alnego stężenia p y łu  dopuszczalnego w  po­
w ie trz u  s tre fy  roboczej, s k u tk ie m  czego przesta ło  być  szkod­
liw e .

Przeprow adzone w ie lo k ro tn e  p o m ia ry  ilośc i w o dy  w  z ia r­
n ie  p rz y  różnych  w ilgo tnośc iach  w zg lędnych  p o w ie trza  oraz 
p rzy  różn ym  s topn iu  zaw ilgocen ia  z ia rna  do w io d ły , że ob n i­
żenie się ilo śc i w o dy w  z ia rn ie  w  dobrych  w a run kach  ze­
w n ę trznych  w y n o s i-0,3 do 0,7% (tab lica  2):

Tablica 2

d

G atunek 
ziarna oraz 
ilość prze- 
puszczeń

D
at

a

G
od

zi
na

T
em

pe
ra

t.
m

ag
az

yn
u

T
em

pe
ra

t.
ze

w
nę

trz
na

T
em

pe
ra

t.
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na

W
ilg

ot
no

ść
 

w
zg

l. 
m

ag
.

W
ilg

ot
no

ść
 

zi
ar

na
 m

et
. 

te
ch

.

i Jęczmień
k o n tro ln y 15.V. 13 16° 19° 21° 48% 19,40%

2 Jęczmień 
1 x prze­
puszczony

15.V. 13 16» 19° 20° 48% 19,10%

3 Jęczmień 
2 x  prze­
puszczony

16.V . 10 18° 21° 16° 49% 18,35%

4 Ż yto
kon tro lne 21. V . 11 18° 21° 24° 46%

OO

5 Ż y to  1 x 
przepusz­
czone

21. V . 11 18° 21° 20° 46% 17,30%

6 Ż y to  2 x 
przepusz­
czone

22.V. 12 20° 26° 17° 45,5% 16,6%

(a) dobudowano kosz zasypowy,, z k tó reg o  z ia rno  ró w n o m ie r­
n ie  dostaje się na czerpaki,
(b) do lne s ito  p iaskow e zastąpiono pe łną  blachą, p rz y  po ­
w tó rn y m  przepuszczeniu z ia rna  ty lk o  d la  samego p rze w ie ­
trzan ia ,
(c) zw iększono o b ro ty  w e n ty la to ra  o 200 ob r./m in . celem  
uzyskan ia  dłuższego p rze lo tu  z iarna.

U rządzenie to n ie  ty lk o  czyści i  odpy la  z ia rno , ale ró w ­
nież przerzuca je, przez co p rze w ie trza  i  w  pe w n ym  stop­
n iu  przesusza, doprow adza jąc do żądanego m in im u m  za­
w artość w o dy  k tó ra  w  naszym  p rzyp a d ku  w yn os i 14%.

G łó w n ym  sposobem usuw an ia  w o d y  je s t odparow anie  je j, 
a środk iem  podstaw ow ym  —  nagrzew an ie  n a tu ra ln e  (słoń­
ce) w zg l. sztuczne p rz y  pom ocy odpow iedn io  w y s o k ie j tem ­
p e ra tu ry . W e w szys tk ich  rodza jach  suszenia dz ia ła n ie  c ie p l­
ne nagrzewanego po w ie trza  p rz y  p rz e w ie trz a n iu  odbyw a się 
ty lk o  na p o w ie rzchn i z ia rna . C iepło dostaje się w p raw d z ie  
do w e w n ą trz  nasion na drodze p rze w o dn ic tw a  cieplnego, 
odbyw a  się to je dn ak  b. w o lno. P o w o li następu je rów n ież 
podsiąkan ie  w o dy  ze środka z ia rna  do w a rs tw  po w ie rzchn io ­
w ych  i  w ym ia n a  drogą d y fu z ji.

Z ia rn o  w ie trzone  b y ło  -dotychczas p rzy  pom ocy w ia ln i-  
-dm u cha w y w  w a ru n ka ch  n o rm a ln ych  bez podwyższonej 
tem pe ra tu ry . O sta tn io  p rzystąp iono do zastosowania w  w w . 
m aszynie p ro m ie n i podczerwonych.

Suszenie p ro m ie n ia m i podcze rw onym i op ie ra się na z ja ­
w is k u  po ch łan ian ia  p ro m ien io w an ia  cieplnego, p rz y  czym  
n ie  ogran icza się ty lk o  do pow ie rzchn i lecz sięga rów n ież 
w  g łąb zia rna. Ponieważ słabn ie ono w raz  ze w zrostem  głę­
bokości z ia rna  czas n a św ie tlan ia  m us i być  odpow iedn io 
d ług i.
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M etoda suszenia z ia rna  p ro m ie n ia m i podcze rw onym i u zy ­
ska ła w  os ta tn ich  czasach w ie lk i rozgłos i  ja k  każda now a 
m etoda —  niedostatecznie w yp rób ow a na  —  stosowana b y ła  
w  w ie lu  p rzypadkach  w  sposób n ieodpow iedn i. Od stycznia 
1952 r. opracowano w  C e n tra ln ym  In s ty tu c ie  O chrony  P racy 
koncepcję zastosowania i  m etody badań w  zastosow aniu p ro ­
m ie n i podczerw onych do suszenia z ia rna  oraz w ykonano 
szereg doświadczeń i  p ró b  naśw ie tlen ia  i  podsuszenia z ia rna  
p ro m ie n ia m i podcze rw onym i, w  zastosowaniu ic h  w  w yże j 
om aw iane j w ia ln i,  w  k tó re j za insta low ano rów n ie ż  tra n s p o r­
te ry  p rzew raca jące  z ia rno  d la  lepszego m agazynowania. Po 
przeczyszczeniu i  n a św ie tle n iu  zostaje z ia rno  w yrzucone 
dm uchawą, odbyw a jąc w  p o w ie trzu  drogę oko ło  15 m.

N a św ie tlan ie  z ia rna  p ro m ie n ia m i podcze rw onym i pow o­
d u je  rów n ież  zab ija n ie  w ie lu  n iepożądanych d robnoustro ­
jó w  oraz szkod n ików  zbożowych. O peracja  ta  e lim inow ać 
może przedsiew ne zap raw ian ie  zbóż i  zastępuje ś ro d k i cher  
m iczne p ro m ien ia m i. B adan ia w  zakresie s te ry liz a c ji z ia rna  
p ro m ie n ia m i podcze rw onym i przeprow adza obecnie Z a- 
k ł a d  M i k r o b i o l o g i i  R o l n e j  U J  w  K ra ­
kow ie , w spó ln ie  z au to rem  nin ie jszego a r ty k u łu . W y n ik i do­
tychczas o trzym ane p o tw ie rd za ją  teo rię  badaczy radz ieck ich  
( K l i m ó w  a, W o r o b i e w a ,  I w a n o w a  i  in ­
nych) ta k  co do zw iększen ia s iły  k ie łk o w a n ia  ja k  i  s te ry li­
z a c ji z ia rna. Przepuszczenie c ienką w a rs tw ą  z ia rn a  przez 
w ia ln ię , w  k tó re j w m ontow ane są p ro m ie n n ik i, skraca czas 
podsuszania do m in im um .

P on iże j podany w yc iąg  tabe la ryczny  nagrzew an ia  jedno­
razowego i  dw urazowego zaw ilgoconego z ia rna  w skazu je  
p rzyk ła d o w o  u b y tk i w ilg o c i. Dalsze badania , p rz y  zw iększo­
ne j ilośc i zestawów p ro m ie n n ik ó w  i  p rz y  kom b in ow a nych  
transp o rte ra ch  są w  toku .

K o rzyśc i zastosowania om aw iane j m aszyny p rz y  czyszcze­
n iu  zboża w  m agazynach są następujące:

1. Suszenie podcze rw ien ią  skraca czas suszenia, co u m o ż li­
w ia  zm nie jszenie lic z b y  p ra c o w n ik ó w  i  urządzeń suszących.

2. N isk ie  zużycie en e rg ii e lek tryczne j oraz s ta ły  postęp 
e le k try f ik a c ji k ra ju  uzasadnia ją  celowość zastosowania tych  
urządzeń.

Tablica 3

Lp. Odmiana
Temp.

magazy­
nu

Temp.
ziarna

W ilg o t­
ność

ziarna

Ilość 
promień, 
a 250 w.

1 Pszenica
kontrolna 19° 20° 18,50% —

2 Pszenica 1 raz 
przepuszczona 19° (-=*■ CO o 17,90% 3

3 Pszenica 2 razy 
przepuszczona 19° 16° 17% 9

4 Żyto kontrolne 20° 19° 18% —

5 Żyto 1 raz 
przepuszczone 20° 18° 17,10% 3

6 Żyto 2 razy 
przepuszczone 20° 16° 16,40% 9

3. Zastosowanie w ia ln i-d m u c h a w y  zm niejsza w y s iłe k  
cz łow ieka  i  polepsza w a ru n k i jego pracy.

4. W ia ln ia -d m u ch a w a  w  uzu pe łn ien iu  z tra n sp o rte ra m i
oraz zespołam i p ro m ie n n ik ó w  podcze rw ien i w yko n yw a ć  bę­
dzie następu jące czynności: •

(a) tra n s p o rt w  m agazynie,
(b) oczyszczanie,
(c) odpylen ie ,
(d) p rzew ie trzen ie ,
(e) podsuszenie,
(f) s te ry lizac ję  z ia rna, w raz  ze zniszczeniem  szkodn ików  

zbożowych.

Stosowanie tego rod za ju  „k o m b a jn u  m agazynowego“  we 
w szys tk ich  sp ichrzach zbożow ych oraz m agazynach p rze ­
m ys ło w ych  da w ie le  korzyści, specja ln ie  p rzy  zw iększan iu  
w yd a jn ośc i d la  szybkiego w y ła d o w y w a n ia  w agonu (1 godz.—  
15 ton).

U W A G A
I N Ż Y N I E R O W I E  I  T E C H N I C Y

Na podstawie Ustawy z dnia 18 lipca 1950 r. w sprawie rejestru inżynierów i techników (Dz U R. P Nr 36, poz 320) 
wszyscy absolwenci wyższych i średnich szkól technicznych obowiązarr są przed upływem 30 dni od chwdi uzyskania 
tytuhl inżyniera lub technika rejestrować się w Biurze Rejestru Inżynierów i Techników

Obowiązek ten dotyczy również osób wykonujących czynności powierzane zwykle inżynierom lub technikom, bądź też 
zajmujących stanowiska powierzane zwykle inżynierom lub technikom

Osoby, które już rejestrowały się bądź w ogólnej rejestracji (w 1950 r.), bądź po dniu zakończenia spisu, obowiązane 
są zgiaszac zmiany, stopnia zawodowego lub naukowego, miejsca pracy, stanowiska i miejsca zamieszkania przed upty- 
toem 30 dni od chwili nastąpienia zmiany. ,
. K l° św, a domie lub przez niedbalstwo uchyla się od obowiązków przewidzianych Ustawą podlega karze aresztu 
j grzywny albo jednej z tych kar, zgodnie z art, 9 Ustawy z dnia 18 lipca 1950 r.

Obowiązku rejestracji należy dopełnić w Biurze Rejestru Inżynierów i Techników w Warszawie, ul, Czackiego 3/5 lub 
we właściwych terenowo wojewódzkich oddziałach NOT

Zmiany poparte dokumentami należy zgłaszać osobiście lub drogą korespondencji w Biurze Rejestru Inżynierów 
i Techników w Warszawie, ul, Czackiego 3/5.

BIURO REJESTRU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW
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M g r inż. Z B IG N IE W  S C H N E IG E R T

O chrona pracy na kolejach linowych napowietrznych*)
A u to r om aw ia  no w y  w  naszym  fach ow ym  p iśm ie n n ic tw ie  tem at —  bezpieczeństwo p racy  na 

ko le jach  linow ych .
W  a r ty k u le  zosta ły szczegółowo rozpatrzone: c h a ra k te r ru ch u  i  w a ru n k i p racy  ko le i lin o ­

w ych , oko liczności sp rzy ja jące  pow staw an iu  w yp ad ków , spośród k tó ry c h  na czoło w ysuw a się 
zagadnienie w y trzym a ło śc i lin . Z  tego też w zg lędu  znalezien ie niezawodnego sposobu k o n tro li 
aktua lnego stanu lin  za jm u je  g łów n ie  uwagę ko n s tru k to ró w  i  personelu technicznego ko le i 
linow ych .

A u to r  przy tacza po lską m etodę (e lektrom agnetyczną) badania p rz e k ro ju  lin , k tó ra  zastosowa­
na została p ra k tyczn ie  na naszych ko le jach lin o w y c h  pasażerskich.

W  końcu au to r w skazu je  na konieczność opracow ania ogóln ie obow iązu jących przepisów  r u ­
chu i  bezpieczeństwa p racy  zarów no d la  pasażerskich, ja k  i  to w a ro w ych  ko le i linow ych .

A bto p  paccMaTpHBaeT HOByio b  H a ine fi c n e m ia jib n o ft tc xh iih c c k o h  jiHTepaType TeMy 6e3onacHOcrn 
Tpyaa Ha tjjyHHKyjiepax.

B CTaTbe nogpoÓHO paccM OTpenu oT jim H TejibH b ie CBoficTBa a b h jk c h h h  h ycjiOBHH Tpya,a Ha cfiyHHKy- 
Jiepax, oócTOHTejibCTBa cnocoócTByiou łH e bo3h m k h o bchhio  HecąacTHt>ix c jiynaeB  cpean KOTopbix Ha nep- 
soe MecTo BbiABnraeTCH Bonpoc bw hocjihbocth  C TajibH oro KaHaTa. B ot nosTOMy t o , H afi™  HaaełKHbifl 
cnocoó KOHTpojia aK Tya jibH oro cocTOHHHH cTajTbuoro KaHaTa npeACTaBJiaeT rjiaB H bift HHTepec a jih  k o h - 
CTpyKTopoB h xexHHqecKoro nepcoH ajia  cfiyHHKyjiepa.

A bto p  npuBOAHT nojibCKHH m b to a  HccjieAOBaHHH (s jieK Tpo-M arneTm ecK H ft) n o n e p e m o ro  ceneHHH Ka­
HaTa, KOTopbiH npHMeHHeTCH b npaKTHTe Ha HauiHX naccaw npcK H x (j>yHHKyjiepax. H aK one g  aBTop yn a - 
3breaeT Ha neoSxoAHMOCTb pa3paóoTKH o6m e-o6H 3b iB aiom nx npeAnHcannii no  ABłDKeHHio h 6e3onacH0CTH 
xpyA a paBHo a jih  naccajK iipcKH X KaK h TosapH bix cfynH KyjiepoB.

K o le je  lin o w e  stosowane są przez ludzkość od setek la t. 
Znane b y ły  w  s ta rożytne j G re c ji, Japon ii, Ind iach , N ow e j Ze­
la n d ii i  Tybecie. L in y  ówczesnych urządzeń b y ły  w ykonane 
z w łó k ie n  roś linn ych . W  Polsce osta tn ie  ś lady l in  z w łó k ie n  
lip o w y c h  zn a jd u je m y  w  kop a ln ia ch  so li w  W ie liczce i  Boch­
n i. W łaśc iw y  rozw ó j k o le i lin o w y c h  w  techn icznym  tego sło­
w a  znaczeniu d a tu je  się od ro k u  1868, w  k tó ry m  to  ro k u  
inż. K . Hodgson opa ten tow a ł w  A n g li i  sw ó j system  k o le i 
lin o w ych .

Rys. 1. Tow arow o-osobow a k o le j lin o w a  w  G ru z ji (ZSRR).

Obecnie ilość tow a ro w ych  k o le i lin o w y c h  na św iecie p rze­
kracza pow ażnie 10.000, a pasażerskich dobiega do tysiąca. 
P om im o is tn ie n ia  ta k  w ie lk ie j ilośc i urządzeń tego ty p u  do­
tychczas n ie  w y tw o rz y ł się je d n o lity  pogląd na w a ru n k i 
och rony  p racy  obs ług i i  bezpieczeństwo przewozu. S k łada ją  
się na to  dw ie  p rzyczyn y : jedną  je s t duża ilość rozw iązań

*) W n in ie js z y m  a r ty k u le  zosta ły  om ów ione  w a ru n k i o ch ro n y  p ra ­
cy  w y łą czn ie  na k o le ja ch  lin o w y c h  n a p o w ie trzn ych , t j .  ta k ich , 
w  k tó ry c h  w a g o n ik  posuw a się zaw ieszony na l in ie  w  p o w ie trzu . 
N a to m ias t je s t p o m in ię ta  och rona p ra cy  na in n y c h  urządzen iach  
lin o w y c h , ja k  k o le ja c h  naz iem nych , k ra n a ch  ka b lo w ych , p rom ach  

ltp .  (p rzyp . au t.).

techn icznych, z k tó ry c h  każde w  in n y  sposób rozw iązu je  
spraw ę bezpieczeństwa, d rugą  je s t k o n ku re n c ja  k a p ita l i­
stycznych p roducentów , celowo zac iem n ia jących w a d y  w ła ­
snych urządzeń a przesadzających zalety.

K o le je  lin o w e  posiada ją  za le ty, k tó re  w  w ie lu  p rzypad­
kach zapew n ia ją  im  bezsporną wyższość nad w sz y s tk im i in ­
n y m i ś rodkam i transp o rtu . N ada ją  się przede w szys tk im  do 
przew ozu to w a ru  i  osób w  następu jących w a run kach :

(a) przekraczan ia  te renów  s iln ie  uzb ro jonych  lu b  o bogate j 
rzeźbie,

(b) dużych spadków,
(c) w ym aganej sta łe j p rze lo tności do 500 (m ax. 600) t / h  lu b  

100 do 400 osób/h.

W  tych  w a run kach  tra n s p o rt lin o w y  zarów no w  kosztach 
budow y, ja k  i  eksp loa tac ji je s t k ilk a k ro tn ie  tańszy  od in n ych  
ś rodków  transp ortu .

W adam i tra n s p o rtu  linow ego je s t sztywność i  ograniczona  
długość trasy. Przez sztywność tra sy  rozum ie  się kon iecz­
ność p rzystosow ania  urządzeń d la  okreś lone j d ługości trasy 
i  niem ożność zm iany  je j po łożenia an i przesun ięcia począt­
k u  i  końca trasy . G órną g ran icą  d ługości je s t 3000 do 4000 m. 
D łuższe o d c in k i m uszą być pokonyw ane przez podz ia ł na k i l ­
ka  kró tszych , nieza leżnych. W ago n ik i przechodzą autom a­
tyczn ie  z odc inka  na odcinek. Bocznice, rozgałęzienia , to ry  
odstawcze są m oż liw e  do w yko n a n ia  w y łączn ie  na specja ln ie  
kon s tru ow anych  stacjach.

P ie rw sze ko le je  lin o w e  s łu ży ły  w y łączn ie  do przew ozu to ­
w a ró w  z w yk luczen ie m  przew ozu osób. Tam  p ro b lem  bez­
pieczeństwa i  och rony p racy  b y ł stosunkow o prosty. W  zw iąz­
k u  z rozw o jem  techn icznym  k o le i lin o w y c h  zaczęto je  stoso­
w ać do przew ozu osób, ja k o  ko le je  pasażerskie. Wówczas 
p ro b lem  bezpieczeństwa pasażera, obs ług i oraz ochrona p ra ­
cy sta ła  się spraw ą zasadniczej w agi.

K o le je  pasażerskie rozw iąza ły  bezpieczeństwo ruch u  
w  s topn iu  ta k  doskonałym , że procen tow a ilość w yp ad ków  
na ko le ja ch  lin o w y c h  zarów no w  p rze liczen iu  na ilość pasa­
żerów, ja k  i  pasaże rok ilom e trów  je s t zn ikom o m a ła  w  sto­
sunku do k o le i żelaznych. K o le j na  K a s p r o w y  
W i e r c h  na 2.134.000 pasażerów od dn ia  budow y, t j .  od 
ro k u  1936 do 1952, m ia ła  ty lk o  jeden w yp ad ek  śm ie rte lny  
p ra co w n ika  obsług i, spow odow any n iestosow aniem  się do 
przepisów . W  A u s t r i i  na  czternastu k o le jka ch  lin o ­
w ych  od ro k u  1926 do 1951 p rzy  przew iez ionych  35 m il io ­
nach pasażerów n ie  zanotow ano żadnego w ypadku .
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W  Z w i ą z k u  R a d z i e c k  im , gdzie ogólna długość 
k o le i lin o w y c h  w yn os i oko ło  400 km , dostosowano k o n s tru k ­
c ję  k o le i lin o w y c h  tow a ro w ych  do w ym agań k o le i osobowych 
i  dopuszczono ty m  sam ym  do przew ozu ro b o tn ikó w . P ie rw szą 
ko le j tow arow o-osobow ą d la  przew ozu ro b o tn ik ó w  w yb u d o ­
w ano w  ro k u  1946 (rys. 1). Obecnie, p rzy  w ie lk ic h  budow ach 
kom u n izm u z re g u ły  stosuje się przewóz ro b o tn ik ó w  do k o ­
pa lń , kam ien io łom ów  k o le jk ą  linow ą.

Rys. 2. Tow arow o-osobow a k o le j lin o w a  o ru c h u  o k rę żn ym  w  H e ili-  
g e m b lu t na M a rg a ritze  (A us tr ia ).

P rz y  in ż y n ie rs k ic h  budow lach  w  A l p a c h  rów n ież  
tra n s p o rt lin o w y  zosta ł rozw iązany  w  podobny sposób. Na 
p rz y k ła d  p rzy  budow ie  zapory w o dn e j G l o c k n e r -  
K  a p  r  u  n  w ybudow ano  w  ro k u  1949 jedną  k o le jk ę  o r u ­
chu w a ha d ło w ym  z K a fe r ta l d ługości 1400 m  a różn icy  w yso ­
kości 640 m. W ag o n ik i te j k o le jk i przewożą 16 osób lu b  2 to ­
n y  m a te ria łu . P rze lo tność 200 osób/godz. lu b  35 t/godz., 
szybkość 5,6 m /sek. Ponadto  u ruchom iono  na te j samej 
budow ie  d rugą  k o le jk ę  o ru c h u  okrężnym  z H  e i  1 i -  
g e n b l u t  na M a r g a r i t z e  d la  tra n sp o rtu  m a te ­
r ia łu  i  lu dz i, o łączne j d ługości 5800 m  (trzy  odc ink i), o róż­
n ic y  w ysokości s ta c ji 900 m . K o le jk a  posiada 14 k a b in  czte­
roosobowych d la  przewozu ro b o tn ikó w , 2 w a g o n ik i d la  p rze­
w ozu chorych i  dużą ilość p la tfo rm , w y w ro te k  i  podwieszeń. 
Je j prze lo tność w yn os i 15 t /h  lu b  120 osób/godz (jest to  b l iź ­
n iaczy ty p  budu jące j się k o le jk i na S zyndzie ln ię  w  Beskidzie 
Ś ląskim ). O bie k o le jk i po zakończeniu bu do w y zosta ły p rze - 

' znaczone do ru c h u  osobowego (rys. 2).

O sta tn io  i  w  P o l s c e  m a jąc  do rozw iązan ia  pow iązan ie 
od leg łych  o 1650 m  części Z ak ła dó w  w ysu n ię to  p ro je k t k o le i 
tow arow o-osobow e j o ru ch u  okrężnym . Na trasie , p rzy  róż­
n ic y  w ysokości 60 m  będą ąić poruszać ruchem  okrężnym  
dw ie  trzy-osobow e k a b in y  i  12 w agonów  to w a ro w ych  o noś­
ności 600 kg, z szybkością 2 m /sek.

P rob lem  och rony p racy  i  bezpieczeństwa je s t zależny za­
tem  od rod za ju  ruchu . Jest on stosunkow o p ro s ty  na k o le ­
jach  o ru ch u  w y łączn ie  to w a ro w ym , zaś na  ko le jach  to w a ­
row o-osobow ych  i  osobowych w ym aga specja lnych urządzeń.

W  ko le ja ch  pierwszego ty p u  obsługa zn a jd u je  się w  ciągu 
całej sw ej p racy  poza pojazdem , na stacjach. Na leży do n ie j 
obsługa m aszynow ni, s ta c ji za łom ow ych i  końcow ych, a p rze­
de w szys tk im  czynności załadowcze i  w yładow cze. C z łow iek 
może zna jdow ać się w  pojeździe ty lk o  w  celu kon se rw ac ji 
i  k o n tro li lin . Pon ieważ cz łow iek ty lk o  w y ją tk o w o  po w ie rza ł 
swe bezpieczeństwo lin ie , zaś ew en tua lny  w ypadek samego 
W agonika tow arow ego na tra s ie  b y ł ob o ję tny  d la  zd ro w ia  
obsługi, zarządy ty c h  k o le i z re g u ły  n ie  p rz y w ią z y - 
Wi»ły w a g i do k o n se rw a c ji lin .  B y ło  to  u s p ra w ie d liw io n e  ze

w zg lędów  ekonom icznych, ale n iew łaśc iw e  w  stosunku do 
obsługi, k tó ra  od czasu do czasu m us ia ła  udaw ać się w óz­
k ie m  na k o n tro lę  i  konserw ację  lin .

N a leży zaznaczyć, że ze w zg lędu na u k ła d  l in  m am y dw a  
ty p y  ko le i: ty p  d w u lin o w y  sk łada jący  się z n ie ruchom e j l in y  
nośnej, służącej ja ko  szyny d la  ro le k  w agon ika  i  l in y  napęd- 
n e j porusza jące j się ruchem  w a ha d ło w ym  lu b  okrężnym  oraz 
ty p  je d n o lin o w y , w  k tó ry m  porusza się jedna lin a  ruchem  
okrężnym  z w a go n ika m i n ie ruchom o um ocow anym i do n ie j 
(na stacjach is tn ie je  m ożliw ość w przęgan ia  i  wyprzęgania).

W  ko le ja ch  je d n o lin o w ych  odpadała konieczność p rze ja ­
zdu obsług i trasą, gdyż lin a  p rz e w ija ją c  się przez stacje  m o­
g ła  być na n ich  poddana obse rw ac ji i  konse rw ac ji. Ten ty p  
k o le i je s t stosowany rzadko  z w y ją tk ie m  ta k  zw anych w y ­
ciągów krzese łkow ych  d la  ru ch u  osobowego, a to  z powodu 
doda tkow ych  trudn ośc i i  w ym agań techn icznych  w  stosun­
k u  do typ ó w  d w u lino w ych .

Poza bezpieczeństwem  obs ług i is tn ie je  rów n ież  p rob lem  
bezpieczeństwa i  ochrony lu d z i p rzebyw a jących  lu b  p ra cu ­
jących  na z ie m i pod trasą  k o le jk i,  d la  k tó ry c h  zerw an ie  się 
lin y , spadek w a gon ika  czy upadek części ła d u n ku  s tanow i 
groźne niebezpieczeństwo.

Po ty m  om ów ien iu  cha rak te ru  ruch u  i  w a ru n k ó w  p racy 
k o le i lin o w y c h  m ożna zestaw ić w a ru n k i, w  k tó ry c h  is tn ie je  
groźba śm ie rc i (rzadzie j ka lec tw a ) d la  obsług i, pasażerów 
i  osób postronnych, zna jd u ją cych  się na ziem i. Będą n im i:

(1) ze rw an ie  się l in y  nośnej,
(2) ze rw an ie  się l in y  napędnej,
(3) spadek w a gon ika  z l in y  nośnej,
(4) ob luzow anie  się w p rzęg ła  w agon ika ,
(5) aw a ria  ham ulców ,
(6) s iła  wyższa (w ia tr , p io ru n y  itp .).

Rys. 3. P odw ó jn e  w przęg ła  sprężynow e k o le i lin o w e j o ru ch u
o krężnym .

ad (1) Z e rw a n ie  się l in y  nośnej m us i się skończyć ka ta ­
s tro fą , gdyż w szys tk ie  w a g o n ik i jednego to k u  spadną na zie­
m ię. L in a  napędna n ie  s tanow i żadnego zabezpieczenia z po­
w odu m n ie jsze j w y trzym a łośc i. Zabezpieczenie przed ze rw a­
n iem  is tn ie je  w  dostatecznie dużym  w sp ó łczyn n iku  bezpie­
czeństwa l in y  (m in im u m  3, 5) oraz sta łe j k o n tro li stanu lin y . 
R ów nież w  ko le ja ch  je d n o lin o w ych  zerw an ie  l in y  końpzy się 
ka tas tro fą . Zabezpieczeniem  się przed w yp ad k iem  je s t ró w ­
nież i  tu ta j duży w sp ó łczyn n ik  bezpieczeństwa ró w n y  w  ty m  
w yp a d ku  5, a to z pow odu w iększe j p ra cy  l in y  w  m ie jscach 
w przęgn ięć w agon ików .

ad (2) Z e rw a n ie  się l in y  napędnej w  ko le ja ch  o ru ch u  w a ­
ha d ło w ym  n ie  je s t groźne. K o le je  osobowe tego ty p u  m a ją  
w a g o n ik i zaopatrzone w  ham ulce au tom atyczn ie  dzia ła jące 
z c h w ilą  zn ikn ię c ia  nap ięc ia  w  lin ie  napędnej ( t j. zerw an ia).
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Wówczas w a go n ik  zostaje un ie rucho m io ny  i  zakleszczony na 
lin ie  nośnej. Obsługa i  pasażerow ie mogą opuścić w agon a l­
bo przez u ruchom ien ie  na te j samej lin ie  nośnej ra tu n ko w e ­
go w agon ika  osobną lin ą  napędną, k tó ry  podjechawszy do 
w agonu un ie ruchom ionego może sprow adzić pasażerów na 
stacje, albo przez opuszczenie pasażerów na  ziem ię. Do tego 
celu s łuży p rzy rzą d  um ieszczony w  podłodze w agon ika  sk ła ­
da jący  się z w in d y , l in y  w yciągow e j. 0  12 m m  o w y trzym a ­
łości 1000 kg  i  spodni b rezentow ych. Szybkość opuszczania 
c iężaru o wadze 90 k g  w yn os i 0,7 m /sek. Pasażerów opuszcza 
na z iem ię ko le jn o  ko n d u k to r. K o n d u k to r opuszcza wagon 
osta tn i, p rzy  czym  opuszcza go pasażer z z iem i za d ru g i w o l­
n y  kon iec lin y . P rzyrząd  ten m a jedną  wadę, m ianow ic ie  
opuszczany pasażer w pada w  ru ch  ob ro tow y, co może pow o­
dować m dłości. Tego rod za ju  urządzenia stosowane są po­
wszechnie na c iężk ich  ko le jach , ja k  np. na k o le i lin o w e j na 
K asp row y W ierch.

K o le je  o ruch u  okrężnym  (np. k o le j lin o w a  pasażerska na 
S zyndzie ln ię  i  p ra w ie  w szys tk ie  ko le je  przem ysłow e w  P o l­
sce) w  w yp ad ku  zerw an ia  l in y  napędnej, gdzie w a g o n ik i n ie  
posiadają ha m u lców  bezpieczeństwa, u lega ją  k a ta s tro fie  t y l ­
ko  w  w yp ad ku , gdy nachy len ie  l in y  na tras ie  je s t w iększe 
od w spó łczynn ika  ta rc ia  potoczystego. Wówczas na  spadkach 
w a g o n ik i potoczą się luźno po lin ie  nośnej i  zeskoczywszy 
z n ie j lu b  zderzywszy się z in n y m i w a go n ika m i spadną na 
ziem ię. Zabezpieczeniem  przed w yp ad k iem  je s t w spó łczyn­
n ik  bezpieczeństwa lin y  ró w n y  w  ty m  w yp a d ku  5 oraz stałe 
i  dokładne k o n tro le  lin y .

Rys. 4. Schem at e lektrom agne tycznego  ap ara tu  do badania  l in  
(1 =  lin a , e =  e lek trom agnesy, b =  cew ka e lek trom agne tyczna, 

c, d =  wzm acniacze, e, g, f  =  u rządzen ie  lic z n ik a  uszkodzeń)

ad (3) W agon ik  może spaść z lin y . Jest to m ożliw e  w  w a ­
run kach :

a) dużego w ia tru  bocznego, powodującego w y c h y l w a ­
gonu w  płaszczyźnie p rostopad łe j do to ru  i  obsunięcie się 
r o lk i  z l in y  nośnej. D la  o d c h y łk i w  k ie ru n k u  na zew nątrz 
podw ieszenia spadek z l in y  je s t n ie u n ikn io n y . D la  o d chy ł­
k i  do w e w ną trz  podw ieszenia spadek z l in y  spowoduje za­
kleszczenie się l in y  pom iędzy podw ieszenie a ro lk i i  ewen­
tua lne  jego un ie ruchom ien ie . P onadto w y c h y l w agonu 
w  pob liżu  podpory  może spowodować zderzenie z kon ­
s tru k c ją  podpory  i  ka tastro fę .

W  celu zapobieżenia tem u, stosu je się w s trzym an ie  r u ­
chu p rzy  okreś lonej k ry ty c z n e j szybkości w ia tru , k tó rą  
sygna lizu ją  op tyczn ie  lu b  au tom atyczn ie  w ia tro m ie rze  na

podporach. Na p rz y k ła d  na k o le i lin o w e j na  K asp row y 
W ie rch  i  ną  S zyndzie ln ię  k ry ty c z n a  szybkość w ia tru  jes t 
15 m /sek, pow odu je  ona k ry ty c z n y  w y c h y ł w agonu 15° od 
osi p ionow e j.

Zaznaczyć należy, że w ia t r  p o ry w is ty  o m nie jsze j szyb­
kości może w yw o ła ć  w y c h y ł w iększy n iż  w ia t r  słabszy 
o sta łe j szybkości. R ów nież groźny w  ko le jach  górsk ich  
jes t w ia t r  w stępu jący, w ie ją cy  po osi ko le i, gdyż podno­
sząc w agon zw a ln ia  nac isk  ro le k  na lin ę  i  może powodo­
w ać zeskoczenie ro le k  wózka.

W  ko le jach  to w a ro w ych  w  p rzypadku  przekroczenia 
przez w ia t r  szybkości k ry ty c z n e j w s trz y m u je  się ruch. 
W  ko le ja ch  osobowych trzeba pasażerów doprow adzić do 
s tac ji, w  ty m  celu zm niejsza się szybkość jazdy  przede 
w szys tk im  p rzy  m ija n iu  podpór. Decyzje w  ta k ic h  oko licz ­
nościach należą do k ie ro w n ik a  k o le jk i lu b  starszego m e­
chan ika  i  od ich  dośw iadczenia zależy powodzenie akc ji.

b) sadzi na linach . Na ko le jach  lin o w y c h  przede w szyst­
k im  w  terenach gó rsk ich  może w  pew nych  w a run kach  
powstać sadź o znacznej grubości. Np. na  k o le i na  K asp ro ­
w y  W ie rch  w  ro k u  1949 l in y  p o k ry ły  się sadzią o średn icy 
oko ło 30 cm. P ow odow a ło to  obciążenie l in  graniczące 
z k ry tyczn ym . W  ta k ic h  w ypad kach  zrzucenie sadzi z l in y  
napędnej odbyw a się przez u ruchom ien ie  je j na  k ró tk im  
odc inku  (np. w  obręb ie s tac ji). T rudn ie jsze  jes t zrzucenie 
sadzi z l in y  nośnej. M ożna ją  s trąc ić  wchodząc na podpo­
r y  i  uderza jąc drąg iem  w  l in y  nośne. M ożna rów n ież  puś­
cić w agon ik  z m a łą  szybkością i  on w  czasie ja zdy  zrzuca 
sadź. Zachodzi wówczas niebezpieczeństwo spadnięcia w a ­
gon ika  i  sposób ten  n ie  je s t w skazany. Zaznaczyć należy, 
że sm arow anie l in  n ie  m a w p ły w u  na  u tw o rzen ie  się sadzi.

P rzy  ko le jach  p rzem ysłow ych  o ruch u  odbyw a jącym  
się bez p rze rw y  sadź n ie  powstaje.

W agon ik  pusty  lu b  z tow arem , spadając stanow i poważ­
ne niebezpieczeństwo d la  ob ie k tó w  i  osób na ziem i. W sku­
te k  nieszczelności w agon ików , w ad  k o n s tru k c ji lu b  
w strząsów  może rów n ież  w ypadać ła du nek  lu b  część ła ­
dunku . Celem zapobieżenia m ogącym  powstać z tego po­
w odu w ypadkom  stosuje się urządzenia bezpieczeństwa, 
k tó re  szczegółowo będą om ów ione w  dalszych ustępach. 

ad 4) W  ko le ja ch  o ru ch u  okrężnym  w przęg ła  w agon ików  
w sku te k  w ad k o n s tru k c ji lu b  niedostatecznego zaciśnięcia 
mogą obluzować się na lin ie  napędnej. W ówczas na ko le jach 
gó rsk ich  w a go n ik  może spaść z lin y , zaś na ko le ja ch  o to ­
rach poziom ych przed dojazdem  do podpór w a g o n ik i będą 
się obsuwać, wpadać na następu jące po n ich , uderzeniem  
obluzować w przęg ła  następnych i  spowodować nagrom adze­
nie  się w ago n ikó w  w  środku  przęsła lin y , zm nie jsza jąc po­
w ażn ie  w sp ó łczyn n ik  bezpieczeństwa lin y . W  ta k im  w yp a d ­
k u  na leży n iezw łoczn ie  w strzym ać ruch , dostać się z z iem i 
do w ago n ikó w  lu b  od na jb liższe j podpory  opuścić prowadząc 
lin ę  z z ie m i p ra cow n ika  uwieszonego na ro lce do w agon ików  
celem op różn ien ia  w agon ików , dociśn ięcia w p rzęg ie ł i  k o le j­
nego doprow adzen ia w ózków  na stacje.

W  celu zapobieżenia ta k im  w yp ad kom  stosuje się:
(a) pewność zacisku  w p rzęg ła  p rze c iw  poś lizgow i na n a j­

w iększym  spadku dostatecznie dużą (w  pasażerskich ró w ­
na 4),

(b) podw ó jne  niezależne  w p rzęg ła  (rys. 3) (w  pasażerskich, 
np. k o le j lin o w a  na Szyndzie ln ię),

(c) doda tkow y zacisk  w p rzęg ła  osobną szyną dociskową na 
stacjach p rzy  w przęg łach śrubow ych,

(d) p rzy  w przęg łach sprężynow ych zacisk ciężarem  wózka 
na ram ien iu ,

(e) stosowanie au tom atycznych ko n tro le ró w  po łożenia lin y  
w e w przęg le na stacjach. N iew łaśc iw e  w przęgn ięc ie  w yłącza 
p rą d  w  u rządzen iu  w s trz y m u ją c  ca ły  ru ch  (stosowane po­
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wszechnie w  ko le ja ch  pasażerskich, np. k o le j lin o w a  na 
Szyndzie ln ię).

ad 5) U rządzenia napędne k o le jk i o ru c h u  w ahad łow ym  
muszą być zaopatrzone w  dw a lu b  trz y  system y ham ulców  
ca łkow ic ie  n ieza leżnych od siebie, z k tó ry c h  jeden pow in ien  
dzia łać na ko ła  napędne. Jeden z ty c h  ham u lców  m u s i być 
u ru cho m ion y  sam oczynnie w  następu jących przypadkach:

(a) p rzy  za trzym an iu  s iły  napędnej (zan ik prądu , uszko- 
dzenie m aszyn itd .),

(b) p rzy  p rzekroczen iu  dopuszczalnej szybkości jazdy  o 10 
lu b  15%,

(c) p rzy  u ru cho m ien iu  p rzyc isków  bezpieczeństwa, k tó re  
w in n y  się zna jdow ać w  pom ieszczeniu m aszyn isty, wago­
nach itd .,

(d) p rzy  w jeździe  bez zm nie jszone j szybkości na odcinek 
bezpieczeństwa (20— 50 m  przed stacją),

(e) p rzy  p rze jechan iu  na stacjach no rm a lnego  końcowego 
położenia wagonu.

K o le jk i o ru ch u  okrężnym  p o w in n y  m ieć podobny zestaw 
ham ulców , z tym , że w y p a d k i „ d “  i  „e “  tu  n ie  zachodzą, a na ­
tom ias t w y łączen ie  p rą du  m usi nastąp ić w  p rzyp ad ku  n ie ­
w łaściw ego w przęgu lu b  w yprzęgu  w agon ika  do l in y  na ­
pędnej.

ad (6) W p ły w  w ia tru  zosta ł om ów iony w  punkc ie  „3 “ . 
P rzec iw ko  uderzen iom  p io ru n a  zabezpieczamy się przez uzie­
m ien ie  podpór i  lin . W yp a d k i tra f ie n ia  p io ru na  w  lin ę  są no ­
tow ane rzadko  i  ja k  dotąd n ie  pociągnę ły za sobą nieszczę­
ś liw y c h  w ypadków .

M ogą się zdarzyć inne  w y p a d k i niebezpieczne w  konsek­
w e nc ji, ja k  la w in y  uszkadzające podpory, zsuw y g ru n tu  pod 
fun dam e n tam i podpór, upadek drzewa na lin y , w reszcie sa­
botaż. K onsekw encjom  tych  w yp a d kó w  m ożna zapobiegać 
przez częstą k o n tro lę  trasy  z  z iem i przed każdorazow ym  u ru ­
chom ieniem  kole i.

Z  ana lizy  w a ru n k ó w  p racy  na ko le jk a c h  w idać, że p ro ­
b lem  ochrony obsług i zna jd u ją ce j się w  pojeździe oraz pasa­
żerów, ja k  rów n ież  lu d z i p rzebyw a jących  pod ko le jką , zależy 
p ra w ie  w y łączn ie  od w y trzym a ło śc i lin .  In n y m  przyczynom  
w ypadków , ja k  w idać  z poprzedniego om ów ienia, można 
skutecznie zapobiec.

G łów na uw aga k o n s tru k to ró w  i  obsług i je s t skierow ana 
na zna lezien ie  n iezaw odnych sposobów k o n tro li aktualnego 
stanu lin .

W  S z w a j c a r i i  na  ko le ja ch  pasażerskich w p ro w a ­
dzono ja k o  zasadę podw o jen ie  lin , rów n ież i  system 

' W i e s n e r - C h r u d i m  (np. k o le jk a  na Ł o m n i c ę )  
stosuje podw o jen ie  l in y  napędnej. Sposób ja k k o lw ie k  w yd a je  
się teo re tyczn ie  uzasadniony, w  p ra k tyce  m a w artość p ro b le ­
m atyczną. W  ko le jach  gó rsk ich  spadająca lin a  sw o im  cięża­
rem  może zniszczyć inne  lin y , podpory  i  stacje. L in a  nośna 
k o le jk i na K asp row y  ze rw a ła  się w  czasie m ontażu z l in y  
roboczej na w ysokości s ta c ji na K asp row ym  W ierchu. W  c ią ­
gu k i lk u  sekund spadła na las w  oko licy  s ta c ji na  T u r ­
n i a c h  M y ś l e n i c k i c h  i  ciężarem  35.000 kg  spa­
da jącym  z w ysokości 600 m  w y k o s iła  znaczną połać lasu.

Zm nie jszen ie  w y trzym a ło śc i l in y  może nastąp ić  z dw u  po­
w odów : z powodu k o ro z ji lu b  p rze rw an ia  poszczególnych 
d ru tó w  l in y  w s k u te k  przekroczenia g ra n icy  w y trzym a łośc i 
lu b  zm nie jszenia p rz e k ro ju  przez ta rc ie  w e w n ą trz  lin y , co 
jes t ob jaw em  końcowego s tad ium  procesów zm ęczeniowych. 
P ie rw szy w ypadek, zdarza jący się z reg u ły  p rzy  lin a ch  k o ­
p a ln ian ych  p racu  ących stale w  w ilgo c i, je s t na ko le jach  lin o ­
w ych  stosunkow o ła tw y  do usun ięc ia  przez n ie zw yk le  s k ru ­
pu la tn ą  i  stosowaną od p ierw sze j c h w ili konserw ację . Je­
dnorazowe na w e t n iedopatrzen ie  rdzew ien ia  d ru tó w  ze­
w n ę trznych  l in y  przesądza całą sprawę, gdyż rdza, k tó ra  jest 
na zew nętrzne j s tron ie  do usunięcia , w e w ną trz  l in y  n ie  da

się n iczym  opanować. Znane są w yp a d k i, gdzie p rzy  zupe ł­
n ie  n ieuszkodzonej w a rs tw ie  zew nętrzne j, w e w ną trz  l in y  
b y ły  d ru ty  w yża rte  w  ilośc i 70% w  p rze k ro ju .

P rzerw an ie  się d ru tó w  l in y  następu je sku tk ie m  zmęczenia 
m a te ria łu , przez częste zginanie, k tó re  następu je w  linach  
ciągnących na całej długości, sku tk ie m  przechodzenia ich  
przez tarcze odchylne i  bębny napędne, zaś w  lin a ch  nośnych 
na tarczach odchy lnych  i  w  oko licy  łożysk w ież podporo­
w ych . P rze rw an ie  d ru tó w  zew nę trznych można zauważyć 
p rzy  k o n tro li op tycznej, zaś o ilośc i p rze rw anych  d ru tó w  
w e w ną trz  l in  możem y je dyn ie  wn ioskow ać.

Na ko le jach  lin o w y c h  w  E urop ie  p rzy ję to  zasadę, że ilość 
pękn ię tych  zew nę trznych  d ru tó w  na d ługośc i 20 -k ro tne j 
sk rę tu  l in y  n ie  może przekraczać 10% zm niejszenia nośnego 
p rz e k ro ju  lin y . Zasada ta  b y ła  dotąd stosowana i  na po lsk ich  
ko le ja ch  lin o w ych . 20 -k ro tn y  sk rę t l in y  zaw ie ra  ju ż  duży 
w sp ó łczynn ik  bezpieczeństwa, gdyż ja k  badania w yka za ły  
ju ż  p rzy  6 -k ro tn e j d ługości sk rę tu  l in y  na leży długość tę  
liczyć  ja k o  odległość zan ikow ą w p ły w u  zerwanego d ru tu .

Uzasadnienie m etody d e d u kc ji p rzy  okreś len iu  zerw an ia  
w e w nę trznych  d ru tó w  l in y  b y ło  tem atem  w ie lu  p rac nauko ­
w ych . W  lin ie  O trzech w a rs tw ach  d ru tó w , gdy ilość p rze­
rw a n ych  d ru tó w  w  w a rs tw ie  zew nętrzne j w yn ios ła  100%, to 
w  średnie j 78%, zaś w  środkow e j 3,1%. O czyw iście m etoda 
ta  je s t ty lk o  rach un k iem  praw dopodob ieństw a i  n ie  może 
dać zupe łn ie  pew nych  w y n ik ó w . M ożna też k ie row a ć  się ba­
daniem  stałego w yd łuże n ia  lin y . N o rm a lne  w yd łużen ie  l in y  
w  początkow ym  okresie w znosi się lin io w o  i  gdy w yd łuże ­
n ie  odchyla się od l in i i  p ros te j, lin ę  na leży zm ienić.

P rzep isy górnicze żądają poza obserw acją zew nętrzną od­
c inan ia  co pó ł ro k u  próbek z obu końców  l in y  celem w y -

Kyo. o. .badanie l in y  nośnej k o le i lin o w e j na K a sp ro w y  W ie rch . Na 
lin ie  p rzed w ózk iem  w ago n ika  ro lk i  e lektrom agnesu. A p a ra t m ieśc i 

się w  w agon iku .

trzym ałościow ego badania d ru tu  na zerw an ie  i  zgięcie, p rzy  
czym  w  razie obniżenia stopn ia  bezpieczeństwa lin ę  należy 
zm ienić. W  p rzyp ad ku  k o le i lin o w y c h  stosowanie te j m etody 
b y ło  n iem ożliw e, gdyż l in y  n ie  m a ją  reze rw  na końcach 
i  ponadto końce ich  n ie  dochodząc do ta rcz  odchylnyęh nie  
są zginane.

W  ro k u  1946 p ro fesorow ie  A k a d e m i i  G ó r n i ­
c z e j  w  K r a k o w i e ,  J e ż e w s k i  i  S z k l a r ­
s k i ,  dokon a li w yn a la zku  (odznaczonego nagrodą pa ń ­
stwow ą), pozwalającego na ścisłe ob liczenie zm ian p rze k ro ju  
lin y . O p ie ra li się on i na poprzednich doświadczeniach 
R. S a n d o r f a  z ro k u  1923 oraz O t t o  i  F.  W e ­



S tr. 364 O C H R O N A  P R A C Y  N A  K O L E J A C H  L IN O W Y C H  N A P O W IE T R Z N Y C H N r 10

b e r a  z ro k u  1930 i  S v e r r e  S c h l e ł p a  z ro ­
k u  1937, k tó rz y  m agnesow ali lin ę  a zm iany  natężen ia po la 
m agnetycznego o d czy tyw a li dz ięk i cewce przesuw ające j się 
w zd łuż  l in y  zapomocą ga lw anom etru . P om ysły  te  op ie ra ły  
się na słusznej zasadzie, je d n a k  m etoda po m ia ru  obciążona 
b y ła  ta k  znacznym i b łędam i, że n ie  m ia ły  one praktycznego 
zastosowania. W ynalazek po lsk i, k tó rego  schem at podany 
je s t na rys. 4, zastosowano osta tn io  do badania l in  w  gó r­
n ic tw ie . D z ia łan ie  jego polega na oznaczaniu przyrządem  sa- 
m opiszącym  na ro lce  pap ie ru  o ru c h u  zsynchron izow anym  
z ruchem  lin y  w sze lk ich  zm ian w  p rz e k ro ju  l in y  p rze k ra ­
czających p rocen t oznaczony up rzedn io  w  aparacie. Czułość 
p rzy rzą du  je s t —  0,5%, zaś nastaw iać go m ożna od 1 do k i l ­
kudzies ięc iu  procent.

Badan ie ty m  przyrządem  l in  c iągnących k o le i lin o w e j na 
K a s p r o w y  W i e r c h  przeprowadzono p ie rw szy  raz 
w  ro k u  1946. A p a ra t b y ł zm on tow any w  m aszynow ni i  lin a  
przechodziła  przezeń z m a łą  szybkością, p rzy  czym  procen t 
zużycia  (zm nie jszania p rz e k ro ju  lin y )  b y ł na s taw iany  od 
1% ko le jn o  w  górę. L in y  na ogół w yka za ły  stan lepszy od 
przew idyw anego. L in y  nośne w ym a ga ły  skonstruow ania  
osobnego w ózka z e lektrom agnesem , toczącego się p o  lin ie  
i  zaopatrzonego w  p ó ło k rąg łą  cew kę celem um o ż liw ie n ia  
p rze jśc ia  w ózka nad podw ieszeniam i l in  nośnych na podpo­
rach. A p a ra t do po m ia ru  zam ontow ano w  w a gon iku  (rys. 5).

E lektrom agnetyczna  m etoda badania p rz e k ro ju  lin y , sta­
now iąca bezpośredni sposób s tw ie rdzen ia  stanu je j zużycia, 
zosta ła zastosowana na po lsk ich  ko le ja ch  lin o w y c h  ja ko  
p ie rw szych  i  ja k  dotąd je dyn ych  na świecie. N a tom ias t na 
k o le jka ch  to w a ro w ych  dotąd n ie  je s t stosowana m etoda e lek­
trom agne tyczna  badania stanu lin . O bsługa ko n tro lu ją ca  
op tyczn ie  stan l in  je s t narażona zawsze na poważne niebez­
pieczeństwo. A u s tr ia c k ie  przep isy w ym aga ją , by  w  czasie 
ta k ie j k o n tro li d w u  lu d z i w  w a g o n iku  obserw ow ało linę , 
a jeden b y ł w  s ta łym  ko n takc ie  te le fon icznym  z m aszy­
now nią.

W skazów ki bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  M in is te rs tw a  
P racy i  O p iek i Społecznej w  Polsce z r. 1951 p rze w id u ją  
w  § 72, że „Jazda w  naczyniach do przew ozu ła d u n k ó w  do­
zw olona je s t ty lk o  w  celu zbadania stanu lin y . O zam ierzo­
ne j jeździe na leży zaw iadom ić m aszynistę. Zabezpieczenia 
p rze c iw w yw ro to w e  należy ta k  um ocować, aby n ie  m og ły  . się 
roz luźn ić . Jadących w  naczyn iu  na leży przew iązać lin ą “ . N ie 
trzeba dodawać, że te zalecenia w  n iczym  n ie  mogą zapobiec 
w ypadkom  w  raz ie  ze rw an ia  się lin y .

Na w y p a d k i je s t narażona n ie  ty lk o  obsługa w  w agon i­
kach, ale rów n ież  osoby zna jdu jące  się pod w a gon ikam i 
i  lin a m i, na jczęście j ro b o tn icy  w  zakładach przem ysłow ych, 
do k tó ry c h  do jeżdżają k o le jk i.  P rzed s k u tk a m i ze rw an ia  się 
lin ,  spadkam i w agon ików , ła d u n ku  lu b  części ła d u n k u  ch ro ­
n ią  na z ie m i różne urządzenia ochronne.

Do urządzeń och ronnych należą:
1. m osty,
2. sieci,
3. daszki.

Przep isy zagraniczne d la  k o le i lin o w y c h  tow a row ych  n ie  
p rz e w id u ją  ochrony te renów  przem ysłow ych  przed upadk iem  
w agon ików , na tom iast przekroczenie to ró w  ko le jow ych , u lic  
i  d róg w ym aga w yko na n ia  m ostów  lu b  sieci ochronnych. K o ­
le je  pasażerskie, w  k tó ry c h  w yk lu cza  się ze rw an ie  lin y , w e ­
d le  p rzep isów  zagran icznych w in n y  m ieć nad przekrocze­
n ia m i l in i i  ko le jo w ych  i  d róg daszki chroniące przed kapa­
n iem  sm arów  z l in y  i  w ózków .

W  Polsce z pow odu b ra k u  przep isów  sprawę ochrony l in i i  
ko le jo w ych  i  dróg re g u lu ją  zarządzenia odnośnych w ładz, 
w ym aga jące bu dow y m ostów  i  sieci och ronnych pod każdą 
k o le ją  linow ą . T y lk o  droga na K a la tó w k i w  Zakopanem  zdo­
ła ła  się ochron ić od m ostu ochronnego pod k o le jk ą  lin o w ą  
na K asp row y  W ierch.

M osty  ochronne sta low e lu b  d re w n ian e  w in n y  zabezpie­
czać przed upadk iem  w agon ika  oraz jego ła du nku . M uszą 
być zatem  dostatecznie m ocnej k o n s tru k c ji ze szczelnym i 
pom ostam i. Ze w zg lędu na zm nie jszenie s iły  uderzenia w a ­
gon ika  pom osty p o w in n y  zna jdow ać się m oż liw ie  b lisko  d ro ­
g i w agon ików . Zużycie  m a te ria łu  w yn os i m in im u m  1 m 3 
drzew a i  30 kg  żelaza na  1 m e tr  bieżący m ostu  lu b  400 do 
600 kg' s ta li (rys. 6).

W  w yp ad ku , gdy skrzyżow an ie  przebiega pod kątem  
ostrym , ekonom icznie jsze je s t stosowanie sieci. S ieci w y k o ­
nane są z s ia tk i o 0  1 do 3 m m  i  o okach 10 do 30 m m . S ia tka  
jes t rozp ię ta  pom iędzy trzem a lu b  czterem a lin a m i. B o k i sieci 
mogą być podg ięte do góry. Zaw ieszenie l in  sieci pow inno  
u m o ż liw ić  am ortyzac ję  uderzeń w agon ika . Z użycie  m a te ria łu  
do sieci jes t zależne od w ie lu  czynn ików , w  każd ym  raz ie  jes t 
m nie jsze n iż  w  mostach.

Daszki ochronne są w ykonane na jczęście j z drzew a i  po­
siada ją duży spadek. S krzyżow an ie  z lin ia m i e lek trycznym i, 
te le fon icznym i w ym aga daszków o k o n s tru k c ji dostatecznie 
zabezpieczającej przed upadk iem  wózka. N a jw łaśc iw sze je s t 
przepuszczanie p rzew odów  kab lem  ziem nym .

Personel k o le i lin o w e j w y k o n u je  różne prace, k tó re  ze 
w zg lędu na sw ój ch a ra k te r dadzą się podz ie lić  na:

(a) obsługę urządzeń m echan icznych i  e lek trycznych  na 
stacjach,

(b) obsługę pojazdu,
(c) k o n tro lę  i  konserw ację  lin ,
(d) k o n tro lę  i  konserw ację  podpór.

ad a) O bsługa urządzeń m echan icznych i  e lek trycznych  
n ie  różn i się w  n iczym  od p racy w  in n y c h  zakładach, a za­
tem  obow iązu ją  tu  odnośne przep isy och rony pracy.

ad b) Obsługa po jazdu zachodzi w y łączn ie  na ko le ja ch  pa­
sażerskich ciężkiego typu , ja k  np. ko le j na K asp row y, a w ięc 
w  ko le ja ch  górskich . K o n d u k to r je s t narażony w  czasie jazd 
na stałe zm ia ny  ciśn ien ia . N a p rz y k ła d  w  ko le i na K a s ­
p r o w y  W i e r c h  k o n d u k to r na  gó rnym  odc inku  24 ra ­
zy w  ciągu dn ia  p racy przechodzi od c iśn ien ia  odpow iada­
jącego 1300 m  do 1900 m  n. p. m . Z m ia n y  te n ie  są obojętne 
d la  p racy serca i  p łuc. N ieste ty  badania rozpoczęte przez le ­
ka rz y  ko le jo w ych  w  ro k u  1949 n ie  są kon tynuow ane  i  t r u ­
dno w yciągać stąd jak ieś  w n iosk i.
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ad c) W a ru n k i p racy  p rz y  k o n tro li l in  zosta ły  om ówione 
obszernie w  poprzedzających ustępach. W  każdym  razie 
obsługa m us i być  zabezpieczona przed upadk iem  z w agon i­
ka  i  m us i m ieć sta łą  łączność te le fon iczną  z m aszynow nią. 
N a leży abso lu tn ie  n ie  dopuszczać do w ychodzen ia  obsług i 
bez zabezpieczenia na dach w agon ików . N a k o le i na  K asp ro ­
w y  W ie rch  k o n d u k to r w b re w  przepisom  w yszedł na  wagon 
w  celu obserw acji w a d liw ie  p racu jące j r o lk i  i  zosta ł strącony 
przez k o n s tru k c ję  podpory  ponosząc śm ierć.

ad d) K o n tro la  i  konserw acja  podpór odbyw a się z ziem i. 
S tosu je się w  ty m  p rzyp ad ku  ta k ie  zabezpieczenia, ja k ie  są 
p rzy  p racy na w yso k ich  kons tru kc ja ch . W  ko le jach  gó rsk ich  
dochodzi doda tkow e niebezpieczeństwo w  z im ie  la w in , k tó re  
grożą p ra c o w n ik o w i podchodzącem u do podpory. T a k  zg iną ł 
w  la w in ie  w  czasie o k u p a c ji p ra c o w n ik  k o le i na  K asp row y 
podczas codziennej k o n tro li tra sy  przed u ruchom ien iem  k o ­
le i. Obecnie zaniechano obchodu trasy , gdyż w ysta rcza  
p rze jazd w a go n ik iem  p rzy  zm nie jszone j szybkości.

W  czasie budow y k o le i lin o w y c h  zachodzą specja lne w a ­
r u n k i p racy  p rzy  c iągn ien iu  lin .  P raca ta  w ym aga specja l­
nych  k w a lif ik a c ji  i  je s t połączona z w ie lo m a  trudnośc iam i 
i  n iebezpieczeństwam i. W  n in ie jszym  a r ty k u le  tem at ten je s t 
po m in ię ty . P onieważ w  na jb liższym  czasie będzie się odby­
w ać ciągn ien ie  l in  na budow ie  k o le i lin o w e j na  S zyndzie ln ię  
oraz w y m ia n a  je dn e j l in y  nośnej na k o le i lin o w e j na K as­
p ro w y  W ierch , ro b o ty  te będą tem atem  osobnego a rty k u łu .

K o le je  lin o w e  w  Polsce n ie  posiadają ogóln ie obow iązu ją ­
cych przepisów . K o le je  tow a row e  zaspoka ja ją  się zarządze­
n ia m i w łasnych  k ie ro w n ic tw  oraz je dyn ą  in s tru k c ją , k tó ra  
została w ydana  przez M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społecz­

ne j z r. 1951 p t. „K o le jk i p rzem ysłow e, w ska zów k i bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p ra cy “ , gdzie p a ra g ra fy  62 do 75 na n ie ­
ca łych dw u  stronach poda ją  ogólne w ytyczne . N a ko le jach  
pasażerskich is tn ie ją  przepisy ru c h u  i  obs ług i oparte  na  prze­
pisach aus triack ich . P onadto is tn ie je  p rz y  M in is te rs tw ie  K o ­
le i „K o m is ja  Techniczna P aństw ow ych  K o le i L in o w y c h “ , 
k tó ra  sw ym  zasięgiem  ob e jm u je  je d y n ie  k o le jk i na K asp ro ­
w y  W ierch , G uba łów kę i  w  K ry n ic y . Do n ie j należą okresowe 
badania urządzeń (m. in . l in  m etodą elektrom agnetyczną) 
oraz dopuszczanie lu b  zam ykan ie  ruchu.

N a t le  powyższych rozw ażań m ożna by  ja k o  w n iosek w y ­
sunąć żądanie je dn o lite go  u regu low an ia  w  całej Polsce spra­
w y  ochrony p racy i  bezpieczeństwa na  ko le ja ch  linow ych . 
W  ty m  celu na leży opracować ogóln ie  obow iązu jące przep isy 
obe jm ujące zarów no w a ru n k i budow y ja k  ruch u  i  konser­
w a c ji. Pożądane je s t u tw o rzen ie  in s ty tu c ji upow ażn ione j do 
dopuszczania do ru ch u  i  zam ykan ia  k o le i lin o w e j oraz p rze­
p row adzan ia  okresow ej k o n tro li urządzeń, a przede w szyst­
k im  lin . Jako zalążek ta k ie j in s ty tu c ji m og łaby służyć K o ­
m is ja  Techniczna P aństw ow ych  K o le i L in o w ych . Ponieważ 
ko le je  lin o w e  są w  k i lk u  resortach, K o m is ja  pow in na  być 
zw iązana z in s ty tu c ją  naukow ą lu b  m iędzyresortow ą. L in y  
w in n y  być badane m etodą e lektrom agnetyczną, ja k o  na razie 
n a jb a rd z ie j w łaśc iw ą. P rzep isy w in n y  ob jąć zarów no ko le je  
pasażerskie (w yc iąg i tu rys tyczne , na rc ia rsk ie , krzesełkowe, 
naziem ne), ja k  i  tow arow e.

P os tu la ty  powyższe są w  p e łn i uzasadnione soc ja lis tycznym  
stosunkiem  P o lsk i Ludo w e j do cz łow ieka pracy, k tó rego  ży ­
cie i  zd ro w ie  w  żadnym  w yp a d ku  n ie  może być narażone na 
niebezpieczeństwo.

M g r inż. JA N U S Z  W O L S K I

Urzqdzenie klim atyzacyjne do prac wewnątrz kotłów parowych
N in ie jszy  a r ty k u ł zosta ł opracow any na podstaw ie źródeł radzieck ich , a m ianow ic ie  broszu­

r y  pt. „P ie n e d w iz n a ja  w ie n tila c jo n n a ja  dusziru juszcza ja uśtanow ka dla  rab o ty  w n u tr i na g rie - 
tow o p ro izw odstw iennow o ob u ro dow an ija “  P. U czastkin , A. Landa —  w y d a w n ic tw o  In s ty tu tu  

/c ro n y  racy 951 r. i  m a za zadanie wskazać sposoby polepszenia w a ru n kó w  p racy  panu jących  
w  pom ieszczeniach bardzo gorących.

HacTOHiuaa cTaTi.fl pa3paóoTaHa na ocHOBe coBeTCKHx hctotohkob, a hmóhho Spouiropu IX Wiacr- 
KHHa H A - .»Hepe/iBHJKHaH BenTHjisumoHHaH, Aymapyromaa ycTaHOBKa ajih paóoTbi bhytph  Ha-
rperoro npoH3BoacTBeHHoro oóopyfloBaHHii” , H3AaHne HHCTHTyTa Oxpanw Tpyga 1951 r. u wweeT uejib 
yKa3aTb cnocoObi yjiyqmeHHH ycjiOBHH Tpyga, cym,ecTByiomHX b oieHb ropsrwx noMeiueHHHX.

P rzy  ko tła ch  pa row ych  na leży co pew ien  czas w yko nyw a ć  
prace w ym aga jące w e jśc ia  p ra c o w n ik ó w  do pa len isk  lu b  k a ­
n a łó w  spa linow ych  tych  ko tłó w .

Są to prace zw iązane z rem o n tam i i  oczyszczaniem pa le ­
n isk , kan a łów  spa linow ych, ekranów , r u r  k o tło w ych , prze - 
grzewaczy p a ry  i  podgrzewaczy w ody. O ile  rem o n ty  p lan o ­
w e mogą być przeprow adzane w  czasie dłuższego posto ju  
ko tła , o ty le  oczyszczanie od sz lak i i  pop io łu  oraz ro b o ty  w y ­
w o łane  a w a ry jn y m  zatrzym an iem  ko tła , m uszą być w y k o n y ­
w ane podczas bardzo k ró tk ic h  p rze rw  w  ruchu.

P race p rz y  oczyszczaniu w n ę trza  pa len isk  po legają na 
od b ic iu  w a rs tw  sz lak i, osadzonej na  po w ie rzchn i obm urza 
i  na  ru ra c h  ekranow ych . W ykonyw ane  są przez p ra co w n i­
k ó w  tzw . czyśc ic ie li ko tłó w , posiadających odpow iedn ie w a ­
r u n k i zdrow otne, przeszkolenie i  w yposażonych w  specja l­
ne narzędzia i  odzież ochronną. W a ru n k i p racy  są różne, 
w  zależności od tego, czy oczyszczeniu podlega ją pa len iska 
k o tłó w  z rusztem  m echan icznym , czy też na p y ł w ęg low y.

P rzy  p racy w  pa len iskach k o tłó w  z rusztem  m echan icz­
n ym  —  p ra co w n ik  porusza się po p o w ie rzchn i wynoszącej 
!0— 20 m 2 i  przew ażnie przebyw a w  od c in ku  końcow ym  pa­
len iska, na tom ias t p rzy  pa len iskach  na p y ł w ę g lo w y, k tó ­

ry c h  objętość może przekraczać 200 m 3 —  pow ie rzchn ia , po 
k tó re j porusza się p ra cow n ik , w yn os i często 40— 60 m 2.

Czas p rzebyw an ia  p ra co w n ika  na je dn ym  m ie jscu  w  pa le­
n is k u  zależny je s t od tw a rd ośc i sz lak i w  danym  m ie jscu 
i  ilo śc i pracy. W  n iższych częściach pa len iska objętość po­
w s ta łe j sz lak i bardzo często dochodzi do  p a ru  m e tró w  sze­
ściennych. D la  zb ic ia  ta k ie j ilo śc i sz lak i po trzebny je s t czas 
k i lk u  godzin. D la  oczyszczenia gó rnych  części pa len iska w y ­
starcza z w y k le  1— 2 godziny p racy, podczas k tó re j p ra co w n ik  
zn a jd u je  się w  części ś rodkow ej pa leniska.

B adan ia  u s ta liły , że chociaż organ izm  lu d z k i m a o lb rz y ­
m ie  m oż liw ośc i dostosowania się do różnych  w a ru n k ó w  k l i ­
m atycznych , to  je dn ak  czas p rzebyw an ia  w  pa le n isku  k o t ło ­
w y m  je s t ogran iczony  i  zależy od w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych , 
w łasności in d y w id u a ln y c h  p ra co w n ika  i  ciężkości w y k o n y ­
w ane j przez niego pracy.

I  ta k  na p rz y k ła d  —  usta lono, że p rzy  tem pe ra tu rze  o ta­
czającego po w ie trza  40- h 44° C —  p ra co w n icy  m o g li bez 
p rz e rw y  przebyw ać w  pa len isku  w  ciągu 10-^20 m in u t. P rzy  
tem pe ra tu rze  30° C i  m a łym  p ro m ie n io w a n iu  c iep lnym  ścia­
ne k  k o tła  —  20— 27 m in u t. W  ty c h  sam ych w a run kach , je d ­
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na k  p rzy  lże jszej p racy, p ra cow n icy  m o g li przebyw ać 
35— 60 m in .

Na leży zaznaczyć, że po każdym  okresie  p racy  z a tru d ­
n ie n i w yp o czyw a li —■ p rzy  czym  czas tego odpoczynku b y l 
dw a do trzech razy dłuższy od czasu pracy.

N a podstaw ie powyższego m ożna s tw ie rdz ić , że w a ru n k i 
p racy mogą być szkod liw e  d la  zdrow ia , o ile  n ie  zostaną za­
stosowane specja lne ś ro d k i zabezpieczające. Zasadniczym i 
czynn ikam i, szkod liw ie  w p ły w a ją c y m i na organ izm  lu d z k i 
p rzy  p racy w  pa len isku  ko tło w y m , je s t prom ien iow an ie  
cieplne  otoczenia i  w ysoka tem pe ra tu ra  pow ie trza.

W  pa len isku  k o tło w y m  m ożna obniżyć tem pe ra tu rę  po­
w ie trz a  f  otaczających p rzedm io tów . Może to  być osiągnięte 
przez dłuższą p rze rw ę w  p racy urządzenia, przez po lew an ie 
w n ę trza  w odą lu b  w yko rzys ta n ie  w e n ty la to ra  ciągu. Jednak 
te  sposoby n ie  zawsze mogą znaleźć zastosowanie, gdyż po­
le w an ie  w odą obm urza pa len iska p row adz i do szybkiego jego 
zniszczenia, na tom ias t dłuższy przestó j k o tła  je s t n iedo­
puszczalny ze w zg lędów  eksp loa tacy jnych , a korzystan ie  
z w e n ty la to ró w  ciągu n ie  zawsze je s t m ożliw e  i  n ie  zawsze 
da je odpow iedn ie w y n ik i.

I  ta k  na p rzyk ła d , p rzy  w y łączen iu  k o tła  z ruch u  na  p rze­
ciąg 12— 16 godzin d la  oczyszczenia od sz lak i i  po u ru cho ­
m ie n iu  w e n ty la to ra  c iągu na czas 8— 10 godzin —  tem pera­
tu ra  na m ie jscu  p racy  w  pa len isku  w yn o s iła  60— 80° C i  d la  
dalszego je j obniżenia po trzebny b y ł dłuższy przestó j ko tła . 
N a leży dodać, że podczas p racy w e n ty la to ra  ciągu pow ie trze  
zasysane je s t z k o t ło w n i i  w chodz i przez w łazy  do do lne j 
części pa len iska gdzie u lega zm ieszaniu z gorącym  po w ie ­
trzem , w  w y n ik u  czego tem pe ra tu ra  otoczenia p ra cow n ika  
obniża się ty lk o  bardzo nieznacznie.

Rys. 1. O tw ó r w y lo to w y  k lim a ty z a to ra  (nasadka) w raz  z ro zp y la - 
czarni w o d n ym i.

W  czasie p rób  stw ierdzono, że p rzy  oczyszczaniu od szlaki 
pa len iska ko tłow ego ochłodzonego do te m p e ra tu ry  65° C 
i  p rzy  tem pe ra tu rze  zewnętrznego pow ie trza  w  k o tło w n i 
23,6° C —  po u ru cho m ien iu  w e n ty la to ra  ciągu, tem pe ra tu ra  
obn iży ła  się nieznacznie i  w yn o s iła  w  odległości 3 m  od w ła ­
zów, na w ysokości p ie rs i p ra cow n ika  —  59,5° C.

Jak  w idać  korzys tan ie  z tego sposobu da je  n ik łe  w y n ik i 
i  n ie  zawsze je s t m ożliw e , gdyż z w yk le  po za trzym an iu  k o ­
t ła  p rzeprow adzany je s t jednocześnie przegląd w e n ty la to ra  
ciągu.

N a jb a rd z ie j ce low ym  sposobem, zapew n ia jącym  w łaściw e 
w a ru n k i p racy, je s t zastosowanie urządzenia k lim a ty z a c y j­
nego. Ze w zg lędu  na przeznaczenie urządzenia i  w a ru n k i, 
w  ja k ic h  ko rzys ta  się z niego, m usi to  być urządzenie o ja k  
na jp rostsze j k o n s tru k c ji, pozw a la jące j na ła tw e  przenosze­
n ie  z m ie jsca na m ie jsce i  u ruchom ien ie  w  ja k  n a jk ró tszym  
czasie.

Ponieważ zasysane pow ie trze  n ie  może być ochładzane ze 
w zg lędów  ko n s tru k c y jn y c h , a także aby uch ro n ić  s trum ie ń  
pow ie trza  od zm ieszania z gorącym  pow ie trzem  w  pa le n i­
sku —  zastosowano ochronę z rozpy lone j w ody. Gorące i  su­
che pow ie trze  p rzen ika jące  do s tru m ie n ia  napo tyka  na swej 
drodze zasłonę z d robnych  k ro p e le k  w odnych  i  na  sku tek  
in tensyw nego pa row an ia  zostaje ochłodzone. R ozpylan ie  
w ody o trzym yw a ne  je s t p rzy  pom ocy dysz-rozpylaczy um ie ­
szczonych na obwodzie o tw o ru  w y lo tow ego  pow ie trza  (na­
sadki) (rys. 1).

A b y  w y lo t  pow ie trza  m ożna b y ło  um ieścić w  po b liżu  p ra ­
cow n ikó w  za trud n ionych  w e  w n ę trzu  pa len iska —• pow ie trze  
doprowadzane je s t przez g ię tk i przewód, m a jący  ruchom e 
zakończenie, co da je  m ożliw ość ła tw ego sk ie row an ia  s tru ­
m ien ia  pow ie trznego na m ie jsce pracy.

U w zg lędn ia jąc  powyższe w zg lędy, skonstruow ano nastę­
pu jące urządzenia : na  w ózku  um ieszczono w e n ty la to r napę­
dzany s iln ik ie m  e lek trycznym ; w e n ty la to r ten  po łączony zo­
s ta ł g ię tk im  przewodem  z ru ch o w ym  zakończeniem  um oco­
w a nym  na tró jn og u . P rzy  o tw orze w y lo to w y m  pow ie trza  
um ieszczono rozpylacze wodne, do k tó ry c h  doprowadzona jest 
w oda z wodociągu pod ciśn ien iem  1— 4 atm ., za pomocą prze­
w odu gumowego.

O pis urzqdzenia klimatyzacyjnego
Zespół w e n ty la to ra  sk łada się z w łaśc iw ego w e n ty la to ra  

(rys. 2) odśrodkowego (1) średniego c iśn ien ia , o średn icy 
o tw o ru  w lo tow ego 220 m m  i  o tw o ru  w y lo tow ego  ksz ta łtu  
prostokątnego o w ym ia ra ch  160X160 m m  oraz s iln ik a  e lek­
trycznego (2) o 3.000 ob ro tów  na m inu tę . Zespół ten zm on­
to w a n y  je s t na  trz y k o ło w y m  w ózku, k tórego przedn ie ko ło  
je s t k ie ru jące . P rzesuw anie w ózka i  z w ro t przedniego ko ła  
uzysku je  się p rzy  pom ocy dyszla (4). O tw ó r w e jśc io w y  w en­
ty la to ra  ch ron iony  je s t s ia tką. Nad s iln ik ie m  e lek trycznym  
us ta w io ny  jes t bęben (5), służący do n a w ija n ia  przew odu 
gum owego (6), doprowadzającego wodę do rozpylaczy.

U rządzenie rozruchow e (7), umieszczone na w ózku, pozwa­
la  na o trzym an ie  dw u  k ie ru n k ó w  b iegu s iln ika . P rzew ód po­
w ie trz n y  w yko n a n y  je s t z g ię tk ie j m eta low e j ru r y  o śred­
n ic y  w ew nę trzne j 175 m m  lu b  p rzy  w iększych urządze­
n iach —• 200 m m . P rzew ód ten  o d ługości 6 m  składa się 
z dw u  części, połączonych przez nasun ięcie ofciu części na 
siebie. Na początku przew odu zn a jd u je  się p ro s to ką tny  k o ł­
n ie rz  do po łączenia z w y lo te m  w e n ty la to ra , a na końcu —  
ruchom a nasadka (8) z um ieszczonym i na obwodzie rozpy­
laczam i w odnym i. Ś rednica o tw o ru  nasadki w ynos i 300 m m , 
w zg lędn ie  400 mm.

W ew n ą trz  nasadk i zn a jd u je  się 11 łopa tek  k ie ru ją cych . N a­
sadka połączona je s t z g ię tk im  przewodem  (9) i  umieszczona 
na tró jn o g u  (10), w  sposób pozw a la jący na k ie row a n ie  s tru ­
m ien ia  po w ie trza  w  do w o lnym  k ie ru n ku .

N a zew ną trz  nasadk i zam ocowany je s t k ra n  tró jd ro ż n y  
(11), ru rk a  d la  zasilan ia  w odą rozpylaczy (12) i  rozpylacze 
(13) (rys. 3).

Celem u n ikn ię c ia  za tyka n ia  się rozpylaczy na przewodzie 
w o dn ym  p rzew idz iany  je s t f i l t r  s ia tkow y. W odny przewód 
gum ow y, o średn icy  w ew nę trzne j 10 m m , je dn ym  końcem  
połączony je s t z ru rk ą  doprow adzającą wodę do rozpylaczy, 
a d ru g im  do zaw oru  wodociągowego. Z as ilan ie  s iln ik a  e lek­
trycznego odbyw a się przez przew ód oponowy (14).

U żyw ane są dw a m odele urządzeń, różn iące się w y m ia ­
ra m i nasadek końcow ych  i  średnicą przew odów  po w ie trz ­
nych. M ode l o średn icy nasadk i 300 m m  i  ś redn icy  przew odu 
pow ie trznego 175 m m , o w yd a jn ośc i 3000 —  3500 m 3 po w ie ­
trza  na godzinę, m a m oc s iln ik a  3,2, k W  i  używ an y  jes t p rzy  
pracach rem on tow ych  w yko n yw a n ych  w  pa len isku  k o tło ­
w ym . M ode l o średn icy  nasadk i 400 m m  i  ś redn icy  przew odu
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Rys. 2. W id o k  o g ó lny  k lim a tyza to ra .

pow ie trznego 220 m m , o w yd a jn ośc i 4000 —  4500 m s p o w ie ­
trza  na godzinę, m a m oc s iln ik a  4,2 kW l D a je  on lepsze w y ­
n ik i,  gdyż tem pe ra tu ra  s tru m ie n ia  po w ie trza  je s t niższa.

Rys. 3. D ysza-rozpylacz w  p rz e k ro ju .

Użycie tego m odelu je s t ograniczone w y m ia ra m i w łazów  
(na jm n ie jszy  ich  w y m ia r  500X500 m m ).
. W ydajność obu m od e li je s t ta k  dobrana, aby p rzy  danej 
średnicy o tw o ru  nasadk i zapew nić szybkość pow ie trza  
~~ ł m /sek., w  od ległości oko ło  3 m  od nasadki, p rzy  szero­
k i  s tru m ie n ia  pow ie trza  0,8— 1 m. O gó lny ciężar całego 
S ądzen ia  w yn os i oko ło  200— 230 kg. Rys. 4. U staw ien ie  k lim a ty z a to ra  podczas p ra cy  w  p a le n isku  k o ­

tło w y m .

16
90
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Próby urzqdzenia klimałyzacyinego
W y n ik i,  k tó re  uzyskano p rzy  zastosowaniu urządzenia k l i ­

m atyzacyjnego, b y ły  następujące:
—  tem pe ra tu ra  p o w ie trza  czerpanego z k o t ło w n i 25,7 - j-  

31,4° C,
—  tem pe ra tu ra  po w ie trza  w  pa len isku  k o tło w y m  62 - j-  

72,4° C,
—  odległość p racu jących  od nasadk i 1 —  3 m,
—  tem pe ra tu ra  po w ie trza  na m ie jscu  p racy  34,7-ą-40,7° C,
—  szybkość p rze p ływ u  po w ie trza  na m ie jscu  p ra cy  4 —  

6 m /sek.

Jak  w idać, w a ru n k i p racy  p rzy  zastosowaniu urządzenia 
k lim a tyzacy jn eg o  u le g ły  w idoczne j popraw ie . Spowodowało 
to  polepszenie samopoczucia p racu jących  i  w  zw iązku  z ty m  
po zw o liło  na w yko na n ie  p racy  bez p rze rw y  w  ciągu 40 — 
60 m in u t. Czas ten  w y n o s ił up rzedn io  (bez użyc ia  urządze­
n ia  k lim a tyzacy jnego) ty lk o  10— 15 m in u t.

Zastosowanie urządzenia k lim a tyza cy jn e g o  n ie  ty lk o  po- 
p ra w iło  w a ru n k i zd row otne  p racy, ale w p ły n ę ło  rów n ież  na 
zw iększenie p ra w ie  cz te rok ro tn ie  czasu n ieprzerw anego po­
b y tu  w  pa len isku  k o tło w ym , co w p ły n ę ło  na zw iększenie 
w yd a jn ośc i p ra cy  i  zm n ie jszy ło  czas p rzesto ju  ko tła .

Praca przy użyciu minii
Instrukcja bezpieczeństwa

Poniższą in s tru k c ję  opracow aną przez in s p e k to ra  bezpieczeństwa ru c h u  w  P B E  —  K ra k ó w , 
ra c jo n a liz a to ra  W ł a d y s ł a w a  G r z y b  o r  o w  s k  i  e g o, poda jem y ja ko  p rz y k ła d  
w e w n ę trz n e j zak ładow e j in s tru k c ji.  In s tru k c ja  ta może być w yko rzys ta na  w  in n y c h  zakładach  
po uzupe łn ien iu  je j bądź pe łn ie jszym  dostosow aniu do w a ru n k ó w  lo ka ln ych . U w ażam y zresztą, 
że. i  w  PBE n ie  je s t ona jeszcze dostatecznie przystosow ana, zb y t jeszcze bezosobowa i  podobna  
do przep isów  racze j a n ie  do in s tru k c ji.

D ysku s ja  nad m etodyką  u k ła d a n ia  w e w n ę trzn ych  in s tru k c ji je s t pożądana i  oczekujem y na 
dalsze w yp o w ie d z i (przyp . red akc ji).

W  zw iązku  z op racow an iem  n in ie jsze j in s tru k c ji zacho­
w u ją  moc obow iązu jącą p rzep isy  poprzednie, dotyczące 
p ra c  m a la rs k ic h  z m in ią , zarów no na k o n s tru k c ja c h  żelaz­
nych  ja k  i  na  s łupach.

Pon iew aż prace m a la rsk ie  w ym a ga ją  zabezpieczenia:
a) przed za tru c ie m  o łow iem , b) przed porażen iem  prądem , 
c) przed up ad k iem  z w ysokości —  prze to  na leży zachować 
następu jące ś ro d k i ostrożności:

A . Zabezpieczenie przed za truc iem .
1. M in ia  będąca zw iązk ie m  o ło w iu  je s t n iebezpieczna d la  

o rgan izm u ludzk iego  i  zwierzęcego.
2. K ażd y  p ra c o w n ik  (m a la rz  łu b  pom ocn ik) p o w in ie n  po­

siadać k a rtę  zdrow ia , zaw ie ra jącą  w y n ik i badan ia  k r w i 
i  moczu. P row adzen ie  k a r to te k i badań k w a rta ln y c h  jes t 
konieczne. A lk o h o lik ó w  lu b  osoby c ie rp iące  na g ruź licę , k iłę , 
n e rk i i  u k ła d  k rw io n o ś n y  n ie  w o lno  za trud n iać  p rz y  tych  
pracach.

3. K ażd y  m a la rz  lu b  pom ocn ik  p o w in ie n  pracow ać w  u b ra ­
n iu  roboczym  zap ię tym  pod szyję, w  ob c is łym  n a k ry c iu  g ło ­
w y  (beret) —  p o w in ie n  być zaopatrzony w  szczoteczkę do 
rą k  i  do zębów.

Przed rozpoczęciem  p ra cy  na leży o d k ry te  m ie jsca skóry  
na trzeć le k k o  o le jem  rzepakow ym  lu b  tłuszczem  ja da lnym . 
Paznokcie muszą być k ró tk o  obcięte. W  czasie p ra cy  m a la rz  
i  pom ocn ik  o trz y m u ją  każdy  pó ł l i t r a  m le ka  dz ienn ie  do 
spożycia. N a leży rów n ież  u s ta lić  zasadę, że jedzenie i  pa len ie  
ty to n iu  b ru d n y m i rę k a m i je s t w zbron ione. W  b ra k u  rę ka ­
w ic  po zakończonej p racy  na leży w y m y ć  n a ftą  ręce, 
a o d k ry te  m ie jsca skóry  —  ciep łą  wodą z m yd łem , p rzy  uży­
c iu  szczoteczki; na leży też dok ładn ie  w ym yć  zęby szczoteczką.

Z ab ra n ia  się używ an ia  u b ra ń  roboczych po p racy. U b ra ń  
ty c h  nie  w o lno  p rzechow yw ać w  szafach do sk ładan ia  ubrań 
dom ow ych.

Sprzęt och ron ny  i  u b ra n ia  robocze dostarczane są przez 
k ie ro w n ic tw o  zakładu.

4. K ie ro w n ic tw o  rob ó t m a la rs k ic h  —  m a js te r lu b  b ry g a ­
dzista po w in ie n  przestrzec gospodarstwo w ie js k ie  o zakazie 
pasien ia  byd ła  w  pob liżu  w y k o n y w a n ia  rob ó t m a la rsk ich  
m in ią . Do obow iązku dozoru ro b ó t na leży zabezpieczenie 
m ie jsc  m a low a nych  po zakończeniu pracy, aby byd ło  n ie  
spożyło z a tru te j m in ią  paszy bądź szp ilek  (d ru c ików ) ze 
szczoteczek s ta low ych , używ an ych  do czyszczenia k o n s tru k c ji 
żelaznych.

B. Zabezpieczenie przed po rażen iem  prądem  e lek trycznym ,
1. K ie ro w n ic y  ro b ó t p rz y  budow ach lu b  konse rw ac ji,

m a js tro w ie  i  b rygadz iśc i p o w in n i posiadać znajom ość ty m ­
czasowych przep isów  „E ksp lo a ta c ja  L in i i  N a po w ie trzn ych

W ysokiego N ap ięc ia  P N IO “  w yd an ie  I I  popraw ione , k tó re  
p o w in n y  zna jdow ać się w  k ie ro w n ic tw ie  robót.

W  cy tow anych  przepisach na s tron ie  50 od p. 3, 9 zn a j­
d u je  się d o k ła dny  op is p rac m a la rsk ich .

P rzy  w y k o n y w a n iu  tych  rob ó t w  b u dyn kach  e le k tro w n i, 
rozd z ie ln i i  s ta c ji e lek tr., obow iązu je  za łączn ik  6 s tr. 71 
om aw ianych  przepisów .

2. P rzed rozpoczęciem  ja k ie jk o lw ie k  p ra cy  na leży p isem ­
n ie  uzgodnić w a ru n k i bezpieczeństwa ze zleceniodaw cą 
(nadzorem ), p rz y  czym  zab ran ia  się za trud n iać  b rygadz is tów  
i  m on te rów  n ie  posiadających znajom ości w yże j cy tow anych  
przep isów , n ie  posiada jących egzam inów  k w a lif ik a c y jn y c h  
B H P  —  bez w zg lędu na to  czy praca będzie w  pob liżu  n i­
skiego czy w ysokiego nap ięc ia  lu b  na urządzeniach w y łą ­
czonych spod nap ięc ia  (str. 37).

Z ab ra n ia  się w y k o n y w a n ia  robó t pod napięciem  lu b  w  cza­
sie b u rzy  —  po p rze rw a n iu  p racy zabran ia  się pozostawać 
p rz y  k o n s tru kc ja ch  lu b  s łupach żelaznych.

3. W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach , gdy następu je kon iecz­
ność odstąp ien ia  od te j zasady —  k ie ro w n ik  rob ó t lu b  
brygadz is ta  p o w in ie n  domagać się od zlecen iodaw cy (nad­
zoru) zabezpieczenia m ie jsca p racy  przez w ys taw ien ie  ta ­
b liczek  ostrzegaw czych ochronnego uz iem ien ia  m ie jsca 
p ra cy  ------ - n ieza leżn ie od uz iem ień  końcow ych  oraz zo r­
gan izow ania  nadzoru m on te rsk iego (technicznego) spośród 
personelu eksploatacyjnego, ściśle w g  w yże j cy tow anych  
tym czasow ych przep isów  (str. 46).

4. Z a b ra n ia  się ka tegoryczn ie  poruszać,- przesuw ać 
i  p rzyb liża ć  w  czasie rem ontu , bez zgody nadzoru  ze s tro ­
n y  k ie ro w n ic tw a  eksp loa tac ji, urządzeń e lek trycznych  
przenaczonych do w a lcow an ia .

C. Zabezpieczenie przed upadk iem  z w ysokości.
1. Z ab ra n ia  się w y k o n y w a n ia  fob ó t m a la rs k ic h  ja k  też 

in n y c h  p rac bez użyc ia  pasa bezpieczeństwa na w ysokoś­
c iach w iększych  n iż  1 m  w  górę, a m ia n o w ic ie : na d ra b i­
nach, s łupach k ra to w ych , d re w n ia n ych  rusz tow an iach  itp .

2. Z ab ra n ia  się używ a n ia  leżących luźno desek ja ko  ru ­
sztowań do p rac m a la rsk ich , ta k  w e w n ą trz  ja k  i  naze- 
w n ą rz  danego ob iek tu . R usztow anie  w in n o  być oporęczone 
i  w ykonane  ze zd ro w ych  desek o grubości co n a jm n ie j 
1,5 cala, przym ocow ane w  fo rm ie  pom ostu.

U w aga:
W e w szys tk ich  in n y c h  p rzypadkach  p rz y  p racach  n ie ­

p rze w id z ia nych  n in ie jszą  in s tru k c ją , b rygadz is ta  w in ie n  
ściśle stosować ogólne p rzep isy  och rony pracy, sprawdzać 
przed użyciem  narzędzia i  stan sp rę tu  ochronnego, zdając 
sobie spraw ę z odpow iedzia lności za zd ro w ie  i  życie p o w ie ­
rzonych  m u ro b o tn ikó w .

S P R O S T O W A N I E

W  spisie l i te ra tu ry  do a r ty k u łu  m g r S t .  M a r c i n i a k a ,  dr .  E.  S t a w i ń s k i e g o  i  M.  S c h o l z  
p.t. „Bezp ieczeństwo p racy p rzy  p ro m ie n io w a n iu  c ia ł ra d io a k ty w n y c h  i  p ro m ie n i X “  —  zamieszczonego w  num e­
rze 5/52 naszego m iesięczn ika  —  została po m in ię ta  przez przeoczenie ważna pozycja  b ib lio g ra ficzn a , a m ia no w ic ie  
praca d r .  A . H r y n k i e w i c z a  „„Z aga dn ien ia  bezpieczeństwa p racy ze ź ró d ła m i p ro m ie n i w  jizyce  
ją d ro w e j“  —  Postępy F iz y k i I I  —  1/3 —  51 r., co n in ie j szym p rostu jem y.
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O c h r o n a  P r a c y  —  T e rm in  zgłaszania uw ag  i sp rzec iw ów  do CTOP 5 tyg o d n i od da ty  d ru ku .

Pokrowce ochronne na palce rqk
W ym agania techniczne

C IO P
136001

p ro je k t

1. Przedm iot normy. P rzedm io tem  n o rm y  są w ym agan ia  techniczne dotyczące po k row ców  och ronnych na palce 
rąk .

2. Przeznaczenie. P okrow ce służą do zabezpieczenia przed zabrudzeniem  o p a tru n k ó w  na łożonych na palce. 
P okrow ce wchodzą w  sk ład w yposażenia apteczek zak ładow ych .
3. Określenia.
Zależnie od tęgości pa lcó w  i  grubości nałożonego na n ie  o p a tru n ku  rozróżn ia  się cz tery  w ie lko śc i po krow ców : 
A  —  na palce rą k  m a łych ,
B  —  na palce rą k  średnich,
C —  na palce rą k  dużych,
D  —  na palce rą k  bardzo dużych.
Ze w zg lędu  na nazw y pa lców  —  pokrow ce oznacza się sk ró ta m i:

I  —  na kc iu k ,
I I  —  na palec w skazu jący,

I I I  —  na palec środkow y,
IV  —  na palec serdeczny,
V  —  na palec m a ły .

4. P rzykład oznaczenia pokrow ca o w ie lko śc i C na palec ś rodkow y:
P O K R O W IE C  O C H R O N N Y  —  C / I I I  —  C IO P  —  136001
5. Cechowanie. N a p o k row cu  w  m ie jscu  oznaczonym  na ry s u n k u  na leży um ieścić w yra źną  cechę zaw ie ra jącą :
a) oznaczenie w g  4 —  bez części s łow ne j,
b) znak w y tw ó rn i,
c) ro k  p ro d u k c ji,
d) sym bo l k o n tro li w y tw ó rn i.

6. Norm y związane.
N ic i szwalne baw ełn iane. Zasady k w a lif ik a c ji.
7. W ym iary.

J h Ł

PN
P— 81001

P rz y k ła d  zastosowani*

ciąg dalszy na str. 370
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W ielkość A B

Sym bol L Li l 2 s Si r Ti r3 L Li l 2 s s, r r i r2

I

m m

63 20 10 20 48 17 39 5 65 20 10 20 49 18 39 5

I I 76 35 10 20 47 15 39 5 78 35 10 20 48 16 39 5

I I I 82 35 10 20 47 15 39 5 84 35 10 20 48 16 39 5

IV 76 35 10 20 47 15 39 5 78 35 10 20 48 16 39 5

V 58 35 10 20 46 14 39 5 60 35 10 20 47 15 39 5

W ielkość C D

Sym bol L L , L, S Si r 15 i*t L Li L, S Si r Tl ra

I

mm

67 20 10 20 50 19 39 5 70 26 10 20 52 21 39 5

I I 80 35 10 20 49 17 39 5 83 35 10 20 50 20 39 5

I I I 86 35 10 20 49 17 39 5 90 35 10 20 50 20 39 5

IV 80 35 10 20 49 17 39 5 83 35 10 20 50 20 39 5

V 62 35 10 20 48 16 39 5 65 35 10 20 49 19 39 5

Dopuszczalne odchylenia.
a. d la  d ługości pochw y „ L “  +  2 m m
b. „  szerokości pochw y „S “  +  2 m m .

8. M ateria ł.
a) S kóra  podszewkow a bydlęca, cielęca lu b  św ińska, ga rbo w an ia  chrom owego, n ieb a rw iona , m ię kka , elastyczna, 

w  p rz e k ro ju  ścisła, ró w n o m ie rn ie  przesycona g a rb n ik ie m  na ca łe j swej grubości.
S tro n y  lic a  i  m iz d ry  —  g ładk ie . S kóra  n ie  po w in na  zaw ierać s k ła d n ik ó w  chem icznych szkod liw ie  d z ia ła ją ­
cych na o rgan izm  lu d z k i i  w ydz ie lać  p rz y k re j w o n i. G rubość skó ry  0,6— 1 m m . Skóra pow in na  posiadać w ła ­
sności fizyczno -chem iczne podane w  ta b lic y .

Nazwa oznaczenia Jednostka m ia ry W artości

Zawartość ' w ilg o c i % < 1 6

Zawartość po p io łu % <  5

Zawartość chromu % <  3,5

Zawartość tłuszczu % <  2,5

W artość pH % 3,5-=-7

Liczba dyfe rencji % 0,7

W ytrzym a łość na rozerwanie kG /m m * l, i- f -2

W yd łużen ie  po rozerwaniu % 30-ł-70

b) N ic i —  B115 N m  68/3S w g  PN/P-81001.
9. Wykonanie. P okro w ie c  p o w in ie n  być szyty  n ić m i w g  8. b) szwem z w y k ły m  zaw ie ra ją cym  4 —  5 ściegów na 
10 m m .
Ściegi rów ne, bez przepuszczania n ite k  i  bez sup łów . K ońce n ite k  —  zaw iązane i  obcięte.
Szew pokrow ca na leży um ieścić w  odległości 0,5 —  1 m m  od k ra w ę d z i i  rozprasować.
Ipo zeszyciu w y w ró c ić  s troną lic a  na zew nątrz.

K O N I E C
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T e rm in  zgłaszania uw ag i  sprzeciw ów  do C IO P  5 tyg o d n i od d a ty  d ru ku .

Szybka metoda oznaczania par benzenu 
w powietrzu

C I O P

506001
p ro je k t

1. W STĘP

1. 1. P R Z E D M IO T E M  N O R M Y  jes t szybka m etoda oznaczania p a r benzenu w  pow ie trzu .

1. 2. ZA S TO S O W A N IE . M etodę stosu je się w  zakładach p ra cy  do an a lizy  pow ie trza , pobranego w  dow o lnym  
m ie jscu  pomieszczenia. W  p rzyp a d ku  nieobecności benzenu m ożna tą  m etodą oznaczyć to luen  oraz łączną ilość 
benzenu i  to lu en u  zaw artych  w  pow ie trzu . N a tom iast n ie  m ożna je j stosować w  obecności ksy le nu  (różowe za­
ba rw ie n ie  roz tw o ru ), z łożonych estrów  (b runa tne  zabarw ien ie) oraz zw iązków , k tó ry c h  p a ry  w  czasie absorpc ji 
pow odu ją  zabarw ien ie  stężonego kw asu  siarkowego, np. te rpe n tyny . P rzed oznaczeniem należy przepuścić p o w ie t­
rze przez czysty kw as s ia rk o w y  w  celu s tw ie rdzen ia , czy n ie  zostanie on zabarw iony.

1. 3. O kreślenie. Dokładność m etody, w yraża jąca  się w ie lk o ś c ią  b łędu, ja k i m ożna pope łn ić  p rz y  p ra w id ło w y m  
w y k o n a n iu  oznaczenia, może osiągnąć 50% w  po ró w n a n iu  z w y n ik a m i m etody n itra c y jn e j. Jest to  m etoda o rie n ­
tacy jna .

2. M E T O D A  O Z N A C Z A N IA .

2. 1. Zasada oznaczania polega na przepuszczaniu pow ie trza  z pa ram i benzenu przez 5% ro z tw ó r fo rm a lin y  w  stę­
żonym  kw as ie  s ia rkow ym , zab a rw ia jący  się w  w y n ik u  re a k c ji na k o lo r  pom arańczow y oraz na p o rów nan iu  in ­
tensyw ności zaba rw ien ia  ro z tw o ru  ze ska lą  w zo rców  n itro p ru s y d k u  sodu, odpow iada jących znanym  ilośc iom  ben­
zenu.
P ow ie trze  zaw iera jące p a ry  benzenu przepuszcza się przez ro z tw ó r absorbu jący, do c h w ili gdy b a rw a  tego ro z tw o ­
ru  będzie odpow iada ła  b a rw ie  jednego z ro z tw o ró w  s k a li w zorców .

2. 2. Aparatura
a) M ikroasp ira to r_  (rys. 1), pojem ność około 600 m l, w y s k a lo w a n y  co 5 m l,
b) 2 m ik ro p łu c z k i (rys. 2),
c) p ip e tka  na 1 m l,
d) 3 k o lb y  m ia row e  po 100 m l,

e) bu te lka  z k o rk ie m  sz lifo w an ym  na 200 m l,
f) c y lin d e r m ia ro w y  na 100 m l,
g) 4 p ro b ó w k i o śrędn iey m ik ro p łu c z k i z dopasow anym i k o rk a m i gum ow ym i.

2. 3. Odczynniki i roztwory
a) Stężony kw as s ia rk o w y  chem icznie czysty o ciężarze w ła śc iw ym  1,84,
b) F o rm a lin a  40%,
c) N itro p ru s y d e k  sodu, chem iczn ie czysty. R o z tw ó r pods taw ow y —  1,5% ro z tw ó r w odny,
d) R oztw ór absorbu jący: p rzygotow ać 5% ro z tw ó r fo rm a lin y  w  stężonym  kw asie  s ia rkow ym , doda jąc 5 m l od­

czynn ika  w g  b) do 100 m l odczynn ika  w g  a),
R oztw ór po w in ie n  być sporządzony bezpośrednio p rzed  badaniem .

e) R o z tw o ry  wzorcowe. W  trzech  ko lbach  m ia ro w y c h  po 100 m l p rzygotow ać ro z tw o ry  w zorcow e: p ie rw szy  za­
w ie ra ją c y  28, d ru g i 45 i  trz e c i 66 m l ro z tw o ru  podstaw ow ego w g  c) i  następn ie rozcieńczyć je  w odą do k re ­
sek. C zw arty  ro z tw ó r —  podstaw ow y ja k  pod c).

P rzygo tow ane ro z tw o ry  odpow iada ją :

P ie rw szy —  0,03 m g benzenu w  1 m l roz tw o ru ,
D ru g i —  0,04 m g benzenu w  1 m l roz tw o ru ,
T rzec i —  0,06 m g benzenu w  1 m l roz tw o ru ,
C zw arty  —  0,09 m g benzenu w  1 m l roz tw o ru .

2. 4. Przygotowanie skali wzorców
Do czterech p robów ek o średn icy  p łu c z k i na leży odm ie rzyć p ipe tą  po 1 m l ro z tw o ró w  w zorcow ych  w g  2.3.e): do 
p ierw sze j p ro b ó w k i ro z tw ó r odpow iada jący 0,03, do d ru g ie j 0,04, do trzec ie j 0,06 i  do czw a rte j 0,09 m ilig ra m a  
benzenu w  1 m l. P ro b ó w k i zam knąć dopasow anym i k o rk a m i. R o z tw o ry  zachow ują  zabarw ien ie  przez okres 2 ty ­
godni.

ciąg dalszy na str. 372
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Rys. i  Mikro as p i rotor

2. 5. W ykonanie oznaczenia. D w ie  m ik ro p łu c z k i (rys. 2) jedną  zaw ie ra jącą  1 m l k w . s ia rkow ego stężonego wg. 2.3. 
a), d rugą  —  1 m l ro z tw o ru  w g 2.3. d) przy łączyć do m ik roas  p ira to ra  (rys. 1).
N astępnie przez zestaw przepuścić pow ie trze , obn iża jąc b u tlę  (2) m ik ro a sp ira to ra , co spow oduje  w y p ły w  cieczy 
z b u t l i  (1) i  zassanie pow ie trza . Ściskaczem ś rubow ym  (3) w yre gu low ać  szybkość w y p ły w u  na 10 m il i l i t r ó w  na 
m inu tę . G dy ro z tw ó r absorbu jący osiągnie zabarw ien ie  jednego ze w zo rców  w g  2.4., na leży szybko zam knąć śc i­
skacz i  m ik ro p łu czkę  odłączyć. Następn ie okreś lić  ob ję tość przepuszczanego pow ie trza  z ilośc i w o d y  w yp ch n ię te j 
z m ik ro a sp ira to ra , pos ługu jąc się ska lą  objętości.

2. 6. Obliczanie w yników . Zaw artość benzenu (K ) w  m ilig ra m a c h  na l i t r  pow ie trza  na leży ob liczyć z ta b lic y :

T ab lica

Ilość przepuszczonego 
pow ietrza w  m l

W  z o r  c e
1 2 3 4

25 1,20 mg 1 1,60 mg/1 2,40 mg/1 3,60 mg 1

50 0,60 mg/1 0,80 mg/1 1,20 mg/1 1,80 rfig/1

75 0,40 mg/1 0,60 mg/1 0,80 mg/1 1,20- mg 1

100 0,30 mg/1 0,40 mg/1 0,60 mg/1 0,90 mg 1

150 0,20 mg/1 0.30 mg/1 0,40 mg/1 0,60 mg/1

200 0,15 mg 1 0,20 mg/1 0,30 mg/1 0,45 mg/1

300 0,10 mg/1 0,15 mg/1 0,20 mg 1 0,30 mg/1

W  p rzyp ad ku  gdy ilość przepuszczonego po w ie trza  n ie  odpow iada danym  za w a rtym  w  ta b lic y , ob liczyć zaw artość 
benzenu w g  w zo ru :

1000 
K  =  a -------

w  k tó ry m : V

a —  ilość benzenu w  m ilig ra m a ch  na m i l i l i t r  odpow iada  ro z tw o ro w i w zorcowem u, określanem u w g  2.4 i  m a ją ­
cemu ta k ie  zabarw ien ie , ja k  ro z tw ó r w  m ik ro p łu czce  po przepuszczeniu pow ie trza .

V  —  ilość przepuszczonego po w ie trza  w  m il il i t ra c h .

K O N IE C



K O N K U R S

Kom itet Technicznej Ochrony Pracy przy Zarządzie G tów nym -S ITG  podaje w yn ik i I I  Konkursu z zakresu 
bezpieczeństwa pracy w  kopalniach węgla. ^

, W ..trosc,c ,° zmniejszenie do m inim um  wypadkowości w  górnictwie K T O P  przy Z G  S IT G  i ZG  Z ZG  
S ó i  w  zakresie8" 52 *  “  K ° nkUrS na ° pracowanie sP °^ b ó w , pomysłów, ulepszeń oraz w ^

a odstawy przenośnikami taśmowymi (gumowymi i  stalowymi)
b. odstawy przenośnikami wstrząsanymi
c. odstawy przenośnikami zgrzebłowymi
d. transport zsuwniami i zsypniami.

Pomysł mógł dotyczyć:

1. ulepszenia stanu technicznego utrzym ania urządzeń transportowych
2. urządzeń ochronnych i zabezpieczających
3. sygnalizacji przy transporcie
4. w łaściwej organizacji przy transporcie oddziałowym.

n i» ^ ° nkUrS odbywał się pod hasłem: „Zwiększenie bezpieczeństwa pracy gwarancją w ykonania planu 0- le t-  niego « 0  t

Pierwszy term in nadsyłania zgłosźeft do I I  Konkursu był wyznaczony na dzipri intpcm iqgo ■*. ** -m *  

życzenie terenu został przedłużony do 30 kw ietn ia  1953 r. N ie7aw fed H  ci górnicy t e c h S ^ ?  inżynierowie 
k t iAyfłl zagadl\ lePle. bezpieczeństwa pracy w  górnictw ie jest szczególnie bliskie i którzy doceniaia w iz *

kursuSzostarłyOT7eirzan vrktSeTHińi?nrTo-rKi nkl|r^U ^ płyneło 50 Pomysłów. Każdy pomysł zgłoszony do kon-
i o b l ic z S m T ZoTdanoy 2 K X £ ^  K T O P  a ° bsze~ e ^ mysły poparte ry * - * a- ‘

Zgłoszone pomysły były  badane pod względem:

1 oryginalności pracy oraz zgodności z tematem,
2. prawdziwości i trafności oceny zjawiska, która jest tem atem  konkursu,
3. przydatności, łatwości i taniości zastosowania pomysłu w  górnictwie,
4. dokładności i staranności opracowania.

cRg"wk̂ t  zps acZ2KGT ^ h ‘„ s r t2 "a  sr& S” s'£M ,,ssr^sS sy,rs^”is!S
Do nagrody pierwszej nie zakw alifikow ano żadnego pomysłu zgłoszonego do I I  Konkursu. 

M(^Dep.^Energo-Mechrmk:znego .3 ^°° ^  przyznano lnz‘ Gluzinskiemu i  inż. Pasternemu —  pracownikom

gró?au i0 Kopernik1rZ13^alks°We:i  B r S L  <5 Wa,f .  RTuda gl^ k a , «1- J Stalina 9, Ołesińskł Jan, Stalino- 
S  Bronisławy 27b J Bronis,aw» Kopalnia Jankowice, inż. Opolski Tadeusz, Staiinogród-Ligoia,

d2o n y c r Zzan wtożonPy 6w y L i e ? n K T ° P  przyznala P °za konkursem 5 autorom pomysłów nie nagro- dzonych, za włożony w ysiłek przy opracowaniu pomysłu specjalne nagrody w  postaci wartościowych ksią-

Zgłoszone pomysły pod względem ich ujęcia można podzielić na następujące grupy: 
a. zautomatyzowanie transportu ciągłego,

b‘ nowych ,61116 ryniGn’ Zbi° rn ik i’ łąCZenła ryHien> w alka z hałasami przy rynnach, budowa napędów ryn- 

c. zsuwnie, zsypnie, wysypy i sygnalizacja przy wysypach, automatyczne przekładnie blach na wysypach

d- s a K S z r-iS s , ssssi zs™b,owego’ «*• —» ¿55
‘  “ - W *  *•
f  pomysły o prądach elektrycznych (podział sieci, prądy błądzące, zawieszanie drutu  ślizgowego)
g. w alka z pyłem, 6 *

h. transport wózkami (zabezpieczenie p rzed ' zgnieceniami, transport m ateria łu  drewna)
i. tablice ostrzegawcze, . ’
j. ogólny opis zasad BH P

oraz k ilka  prac zupełnie n ie na tem at konkursu.

stania?06 nagr° dz0ne ZOstaną P o k a z a n e  do właściwej kom órki M G  względnie G IG  lub IM G  do w ykorzy-

m NK o n W S! ar ie ^ POwiedzt przedstawiciela Z G  Z Z G  -  K T O P  przy Z G  S IT G  prawdopodobnie ogłosi 
I I I  Konkurs o zupełnie wąskim  zagadnieniu z zakresu BH P.



Cena 6 zł.

PAŃSTWOWE W Y D A W N I C TW A  TECHNICZNE
Noweścl wydawnicze

CZACHORSKI J.: Urządzenia benzolownl i ich obsługa.
1953, s. 72, zł 5.—

C ZEM PIŃ SK I S.: Roboty zbrojarskie w budownictwie. 
1953, s. 83, zł 5.60

Cynowanie galwaniczne. Tłum. z ang. K . Tarnowski. 
1953, s. 32, zł 2.40

Elastomery 1 plastomery. Tom I I I  — Badania i analiza 
oraz własności w  układzie tabelarycznym. Tłum. 
z ang. zespół. 1953, s. 155, zł 22.— (w oprawie)

IN I CHOW G.S., BRIO N.P.: Analiza chemiczna produk­
tów mleczarskich. Tłum. z ros. L. Kalinowski. 1953, 
s. 295, zł 31.50 /
18.50

JASIONOW ICZ W.: Technologia wykończainictwa.
Część I I I  —  Drukowanie tkanin. 1953, s. 323, zł
13.50

K Ą D ZIA ŁK O  S.: Fundamentowanie. 1953, s. 166 zł
18.50

K L IC H  P.: F iltry  próżniowe i ich obsługa. 1953, s. 59, 
zł 4.50

K O TAR SKI Z.: Trzcina 1 je j zastosowanie w budow­
nictwie. 1953, s. 92, zł 6.50

K O W A LIK  J.: Zakłady materiałów budowlanych. 1953, 
s. 135, zł 9.—

KRASNODĘBSKI M.: Technologia jedwabiu natural­
nego. 1953, s. 168, zł 12.30

KRUGOW  W.W.: Maszyny i urządzenia do małej me­
chanizacji w przemyśle obuwniczym. 1953 s. 68, 
zł 4.50

LEB IED IEW  W.S.: Produkcja płyt stolarskich. Tłum.
z ros. A. Zakrzewski. 1953, s. 60, zł 5.—  

M A ZAN EK  T., SPLEW IŃ SKI J.: Czadnice stalowni­
cze i ich obsługa. 1953, s. 56, zł 4.—

M A ZA N EK  T., SPLEW IŃ SKI J.: Obsługa hall odlew­
niczej w stalowni. 1953, s. 76, zł 5.—

M A ZUR  M.: Elektryczne urządzenia grzejne. 1953, s. 
378, zł 36.50 (w oprawie)

OLSZEW SKI J.: Ładowanie szybowe. 1953, s. 84, zł 5.50
ORŁOW SKI L., POGODA W.: Cieśla górniczy. 1953, 

s. 67, zł 4.50
PASZKO W SKI B., HENNEL J.: Lampy elektronowe.

1953, s. 303, zł 33.10 (w oprawie)
PASZCZENKO N. E.: Współczesne metody montażu in­

stalacji ogrzewczych i sanitarnych w domach miesz­
kalnych. Tłum. z ros. I. Rozenberg. 1953, s. 75, 
zł 5.10

POPOWA E.I.: Przenośniki montażowe w przemyśle 
drzewnym. Tłum. z ros. T. Sawicki. 1953, s. 127, 
zł 9.80

Praca tkacza w  tkalni wełny. Praca zbiorowa. 1953, 
s. 72, zł 5.—

SOLECKI T.: Zakłady kąpielowe. Projektowanie i bu­
dowa. 1953, s. 128, zł 9.70

SZAREJKO W.: Wielowarstwowe wiązanie murarski*.
1953, s. 106, zł 6.—

SZPOR S.: Ochrona odgromowa. Tom. I. 1953, s. 410, 
zł 51.50 (w oprawie)

TO M A SZK IEW ICZ L.: Eksploatacja ropy i gazu ziem­
nego. 1953, s. 28, zł 2.—

URBAN J., ŻYŁA  J.: Bezpieczna praca w kopalniach 
gazowych. 1953, s. 52, zł 3.50

W A LID U D A  A.: Ogólne wiadomości o nafcie. 1953, 
s. 88, zł 5.50

ZYSS B.: Technologia klejów zwierzęcych. 1933, s. 224, 
zł 17.70 (w oprawie)

Książki wydane poprzednio

DĄBROW SKI L.: Ochrona pracy w mlynarstwle zbożo­
wym. 1953, s .183, z ł 10.—

D ZIK O W SK I A.: Szlifowanie. Metody bezpiecznej pra­
cy. 1953, s. 191, zł 11.50

G ILEW IC Z A.: Technika ochrony pracy przy robotach 
drogowych. 1953, s. 80, zł 5.40

GOSTKOW SKI Z.: Bezpieczeństwo pracy przy urzą­
dzeniach elektrycznych na dole kopalni. 1953, s. 32, 
zł 2.—

HOLTROP J.: Bezpieczeństwo pracy zalewaczy i wy- 
bijaczy w odlewniach żeliwa. 1953, s. 40, zł 2.50

HOLTORP J.: Bezpieczeństwo pracy przy obsłudze że­
liwiaków. 1953, s. 52. zł 3.50

HORBACZEW SKI J.: Technika ochrony pracy przy 
przeróbce metali na prasach. 1953, s. 148, zł 8.30

H U M M E L H.: Ochrona pracy przy produkcji kafli i fa ­
jansu. 1953, s. 76, zł 3.50

K O W A LSK I F.: Środki gaśnicze i sprzęt do walki z po­
żarami. 1953, s. 99, zł 5.—

M IC H N O W SK I J., KOZŁOWSKI T.: Książeczka galwa­
nizera. 1953, s. 79, zł 2.50

M IC H N O W SK I J., KO ZŁO W SKI T.: Książeczka szli­
fierza. 1953, s. 61. zł 2.10

Przeróbka ropy naftowej i gazu ziemnego. Praca zbio­
rowa. Tom I I I .  1953, s. 41, zł 2.—

SEKURACKI F.: O zatruciach w pracy I w domu. 1953, 
s. 60, zł 3.—

S ZU B E R T W .: Podstawy prawne bezpieczeństwa pracy 
w ZSRR. 1953, s. 127, zł 6.80 

S Z Y M IK  F.: Pomiary rozkładu napięć na izolatorach 
lin ii napowietrznych wysokiego napięcia. Przepi­
sy bezpieczeństwa pracy. 1953, s. 30, zł 2.— 
Transport paliwa i zasilanie kotłów węglem w ele­
ktrowniach. Tymczasowe przepisy bezpieczeństwa 
pracy. 1953, s. 72, zł 4.40 *

W ALEW SKI A.. ROSZKOW SKI S.: Ochrona pracy 
w odlewniach. 1953, s. 243, zł 12.50 

W ŁASIU K  W.: Ochrona przeciwpożarowa garaży, w a r­
sztatów samochodowych 1 stacji obsługi. 1953 s 188 
zł 9.70

Do nabycia w  księgarniach technicznych Domu Książki 
1 u kolporterów zakładowych.

•  *

W  celu najszerszej popularyzacji czytelnictwa i  krze­
w ienia umiejętności korzystania z książki technicznej, 
zwłaszcza wśród nowych kadr przybywających do 
przemysłu —  Państwowe W ydaw nictw a Techniczne 
wydają biuletyn pod nazwą „Książka Techniczna“, 
przeznaczony dla fabryk, związków zawodowych, biblio­
tek, klubów  techniki i  racjonalizacji, urzędów, insty­
tucji.

B iuletyn „Książka Techniczna“ zaw iera dokładne 
inform acje o treści i  cechach wydawniczych książek 
PW T, które ukazały się ostatnio w  sprzedaży księga r -

*

skiej oraz o książkach, których ukazanie przewiduje  
się w  najbliższej przyszłości; zawiera ponadto recen­
zje dotyczące niektórych książek uprzednio wydanych, 
część artykułow ą i  inform acyjną oraz dział poradnic­
tw a czytelniczego.

B iu letyn „Książka Techniczna“ rozsyłany jest bez­
płatnie do fabryk, bibliotek, k lubów  techniki i racjo­
nalizacji, kół.zakładowych NO T, urzędów i  instytucji—  
które zgłoszą do PW T, W arszawa uL M azowiecka 2/4, 
zapotrzebowanie na stałe otrzym ywanie biuletynu  
„Książka Techniczna“.


